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457.
P O D A T E K  DOCHODOW Y.

R ó ż n ic a  k u rs o w a , p o w s ta ła  p rz y  sp łac ie  p o ż y c z k i 
in w e s ty c y jn e j.

Różnica kursowa, powstała przy spłacie pożyczki inwestycyjnej, 
nie podlega potrąceniu z przychodów (art. 8 p. 1 ustawy o podatku 
dochodowym poz. 411 Dz. Ust. z 1925 r.).

W yrok NTA z 23 października 1933 1. re j. 5688/30 w sprawie Spół­
dzielni W ydawniczej „U n ja” z ogr. odp. w W arszawie przeciw  Ko­
m isji Odwoławczej przy  Izbie Skarbowej Grodzkiej w W arszawie 

w  przedmiocie w ym iaru podatku dochodowego na r. 1927.

. .  . Spór, toczący się między stronami, jest sporem natury  czysto 
praw nej, polegającym na zagadnieniu, czy różnica kursowa, powstała 
przy zapłacie wekslu w obcej walucie, wystawionego jako pokrycie 
należności za nabytki o charakterze inwestycyjnym (art. 8 p. 1 usta­
wy o podatku dochodowym poz. 411 Dz. Ust. z 1925 r .) ,  jest częścią 
składową wydatków na powiększenie lub ulepszenie źródła dochodu, 
ja k  twierdzi władza, czy też jest wydatkiem bieżącym eksploatacyj­
nym, podpadającym  pod art. 6 ustawy o podatku dochodowym, a więc 
wydatkiem potrącalnym z przychodów przedsiębiorstwa, jak  mniema 
skarżąca.

W  kwestji tej NTA wypowiadał się już niejednokrotnie, a w wy­
roku z 22 stycznia 1932 1. rej. 2962/31 (Zbiór wyroków Nr. 532 S) 
ustalił zasadę prawną, że różnica kursowa, powstała przy (częściowej) 
spłacie pożyczki inwestycyjnej, nie podlega potrąceniu z przychodów. 
Ta okoliczność, iż należność za kupioną maszynę została zakredyto­
w ana kupującemu (skarżącej)  na umówione terminy nie na otwartym 
rachunku dolarowym, lecz w postaci kredytu dolarowego wekslowego, 
z punktu widzenia przepisów ustawy o podatku dochodowym wpływu 
żadnego na zmianę charakteru  w ydatku wywrzeć nie może.

Wobec powyższego NTA oddalił skargę, jako nieuzasadnioną.

458.
PO D A T E K  DOCHODOW Y.

D o c h ó d  z k a p ita łó w : D o c h ó d  z u d z ia łu  w  sp ó łce  z ogr. odp ., 
w  k tó re j w sz y s tk ie  u d z ia ły  są  w ła sn o śc ią  p o d a tn ik a .

Zarzut podatnika przeciw opodatkowaniu dochodu z udziałów  
w spółce z ogr. odp., oparty na tem, iż w okresie wymiarowym nie
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otrzymał przypadającego mu do wypłaty zysku, jest istotny także 
wówczas, gdy wszystkie udziały spółki są jego własnością.

W yrok NTA z 3 kw ietnia 1933 1. rej. 4141/31 w sprawie Józefa  Stiksy
we Lwowie przeciw  Komisji Odwoławczej przy Izbie Skarbowej I we 

Lwowie w przedmiocie w ym iaru podatku dochodowego n a  r. 1929.

. . .  W  odwołaniu od wymiaru skarżący podniósł, że wymiar po­
datku został dokonany z naruszeniem postanowień art. 13 obowiązu­
jącej ustawy o podatku dochodowym, z którego wypływa, że tylko fak ­
tyczne wpływy z r. 1928, t. j. okresu poprzedzającego rok podatkowy, 
mogą być wliczone do podstaw wymiaru, że zysku bilansowego spół­
ka z ogr. odp. nie mogła mu wypłacić w r. 1928 raz z tego powodu, że 
dopiero w r. 1929 walne zgromadzenie zatwierdziło bilans spółki, a na­
stępnie, że przyznany skarżącemu do wypłaty zysk książkowy spółki 
z powodu ogólnej złej konjunktury i ciasnoty gotówkowej spółki wo­
góle nie mógł mu być wypłacony; wreszcie skarżący zarzucił, że w ła­
dza wymiarowa nie badała  w księgach spółki wcale, czy zysk bilanso­
wy, doliczony do podstaw wymiaru, został mu faktycznie wypłacony. 
Komisja Odwoławcza uchwałą z 23 października 1930 odwołania nie 
uwzględniła, ponieważ „wymiar jest uzasadniony przepisami ustawy 
o podatku dochodowym” . Skarga do NTA na powyższą decyzję zarzu­
ca wadliwość postępowania i nielegalność. . . .

NTA rozważył, co n as tęp u je :
Skarżący w odwołaniu kategorycznie zaprzeczył, ażeby podniósł 

przyznany mu dopiero 29 kwietnia 1929 do wypłaty zysk bilansowy 
z tytułu posiadania wszystkich udziałów w przedsiębiorstwie, które 
jest oddzielną osobą praw ną i którego dochód (zysk bilansowy) podle­
ga oddzielnemu opodatkowaniu, niezależnie od opodatkowania docho­
du skarżącego, jako  osoby fizycznej. Pozatem skarżący zarzucił, że 
w ładza nie zbadała, czy wogóle wpłynął do rąk  skarżącego przyznany 
mu zysk bilansowy, oraz że w myśl art. 13 ustawy o podatku dochodo­
wym tylko faktyczne wpływy z r. 1928 mogą być wzięte za podstawę 
do wymiaru podatku dochodowego na r. 1929. Skarga zarzuca, że za­
skarżona decyzja ogólnikowo tylko zaznacza, że wymiar podatku znaj­
duje uzasadnienie w ustawie, nie rozpraw iając się wcale z zarzutami 
odwołania. Otóż w ładza II instancji ani z temi zarzutami się nie rozp ra­
wiła, ani nawet, jak  widać z ak t sprawy, nie nakazała  zbadania w księ­
gach nazwanej spółki z ogr. odp., czy osiągnięty w r. 1928 zysk bilanso­
wy został wogóle wypłacony skarżącemu, jako wyłącznemu udziałow­
cowi, i kiedy. Od zbadania zaś i sprawdzenia słuszności tak  istotnego 
zarzutu, ja k  nieotrzymanie wcale, względnie w r. 1928, przypadające­
go do wypłaty zysku przedsiębiorstwa przez skarżącego, uzależnione
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jest w myśl art. 13 powoływanej ustawy rozstrzygnięcie zasadności 
doliczenia podatnikowi, jako osobie fizycznej, sumy przyznanego zy­
sku do podstaw wymiaru podatku na r. 1929.

Powołanie się w odpowiedzi na skargę władzy pozwanej na zasa­
dy buchalterji, które w przedsiębiorstwach handlowych i przemysło­
wych pozw alają uwzględniać również takie przychodowe pozycje, 
które m ają dopiero wpłynąć, a odnoszą się do opodatkowanego okresu 
rachunkowego, w myśl postanowień art. 13 ustawy o podatku docho­
dowym i § 18 rozporządzenia wykonawczego, NTA musiał uznać w da­
nej sprawie za nietrafne, gdyż w rozpoznawanej sprawie chodzi o opo­
datkowanie faktycznie otrzymanego w r. 1928 dochodu skarżącego, 
jako osoby fizycznej, a nie o opodatkowanie przedsiębiorstwa pod fir­
mą : Zakład budowy wodociągów i pomp Antoni K. Sp. z ogr. odp. we 
Lwowie, które nie przestało być oddzielną jednostką praw ną przez to, 
że wszystkie jego udziały przeszły do jednego udziałowca, a tem sa­
mem nie przestało być oddzielnym podmiotem podatkowym.

W  tym stanie sprawy NTA zaskarżone orzeczenie z powodu w a­
dliwości postępowania w myśl p. 3 art. 84 rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej z 27 października 1932 o NTA uchylił.

459.

PO D A T E K  DOCHODOW Y. 

W e z w a n ie  do  w y ja śn ie n ia  w ą tp liw o śc i:  W ła ś c iw o ś ć .

W ezwanie do wyjaśnienia wątpliwości (art. 58 ustawy o podatku 
dochodowym poz. 411 Dz. Ust. z 1925 r.) nie musi się opierać na 
uchwale Komisji Szacunkowej, by było prawnie skuteczne.

W yrok NTA z 5 m aja 1933 1. rej. 10.169/31 w sprawie E ljasza Epsteina
w Zamościu przeciw  Komisji Odwoławczej w Lublinie w przedmiocie 

w ym iaru podatku dochodowego na r. 1930.

. . . Brzmienie art. 58 ustawy o podatku dochodowym (poz. 411 
Dz. Ust. z 1925 r.) w związku z poprzedniemi przepisami, dotyczące­
mu spraw dzania  zeznań (art. 55 i n.), nie uzasadnia wniosku, iż we­
zwanie do wyjaśnień, jako akt przygotowawczy do wymiaru podatku, 
opierać się musi na  uchwale Komisji, by było prawnie skuteczne. Nie 
wynika to też z treści przepisu art. 63 ust. 1, który mówi o daniu p ła t­
nikowi sposobności do udzielenia wyjaśnień władzy wymierzającej 
podatek. Trafnie przepisy te  wyjaśnia rozporządzenie wykonawcze 
z 14 m aja  1921 poz. 298 Dz. Ust., które w § 113 i n. normuje badanie 
i spraw dzanie zeznań, a m. i. przedstawianie wątpliwości, jako czyn­
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ności przygotowawcze do wymiaru, a w § 123 zleca przewodniczące­
mu Komisji Szacunkowej przedstawianie Komisji zebranych m aterja- 
łów, a między niemi wyraźnie także „przedstawień wątpliwości z od­
powiedziami i wyjaśnieniami podatników". W  dalszym ciągu tenże pa­
rag raf  stanowi, iż Komisji przysługują te same prawa, co je j przewod­
niczącemu, a w szczególności także prawo przedstawiania podatni­
kom wątpliwości co do prawdziwości i dokładności zeznań, i naka­
zuje stosować w tym względzie wskazówki, wyłuszczone w §§ 116 
i 117 rozporządzenia, o ile przewidziane tam  postępowanie nie zo­
stało już dokonane przez przewodniczącego K om isji.. . .

460.

PO D A T E K  DOCHODOW Y.

D o w ó d  z  k sią g  i za p isk ó w : O ś w ia d c z e n ie  p od atn ika , 
iż  p r o w a d z i księgę i zapisk i.

Oświadczenie podatnika, iż prowadzi księgę i zapiski, powinno 
być traktowane jako ofiarowanie dowodu.

W yrok  N T A  z 10 lu tego  1933 1. re j. 532/30 w  spraw ie J a n a  M uchy
w  Ł aziskach  G órnych p rzeciw  K om isji O dw oław czej w  K atow icach 

w  przedm iocie  w ym iaru  p o d a tk u  dochodow ego n a  r. 1928.

Przed dokonaniem wymiaru podatku dochodowego na r. 1928 
władza zażądała  od skarżącego wyjaśnień, kwestjonując wykazany 
przez skarżącego dochód m. i. z przedsiębiorstwa wyszynkowego. 
W  odpowiedzi skarżący co do tego punktu zaznaczył, że wskazana 
w dekrecie wątpliwości suma obrotu zł 70.000 jest wygórowana, że su­
ma ta  została zaskarżona przed władzami dokonywującemi wymiaru 
podatku przemysłowego (obrotowego), wreszcie, że prowadzi księgę 
kasową i zapiski, z których wypływa, że obrót i dochód po odliczeniu 
kosztów handlowych itp. jest taki, jaki został podany przez niego w ze­
znaniu. Skarżący wślad za tem otrzymał nakaz płatniczy z wymierzo­
nym podatkiem dochodowym z urzędu, przyczem za podstawę władza 
wymiarowa wzięła obrót w sumie zł 70.000 i procentowo na zasadzie 
średniej zyskowności obliczyła dochód .. . .

Komisja Odwoławcza na zasadzie ust. 2 art. 63 ustawy o podatku 
dochodowym oddaliła odwołanie. . . .

Na powyższe orzeczenie skarżący wniósł do: NTA skargę. . . .
NTA nie podzielił wywodów odpowiedzi n a  skargę, w której w ła­

dza pozwana twierdzi, że oświadczenie płatnika, iż prowadzi księgę 
i zapiski, nie jest zaofiarowaniem dowodu z ksiąg, gdyż płatnik winien
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był sam przedłożyć księgę i zapiski, a przynajmniej zaznaczyć, że ze­
zwala na rewizję ksiąg i dokumentów. . . .

J a k  to już wielokrotnie Trybunał orzekł, obowiązkiem władzy 
wymiarowej było zażądać złożenia księgi i zapisków, względnie spraw ­
dzić księgę i dokumenty na miejscu, skoro płatnik powoływał się na 
prowadzenie księgi i zapisków. Oświadczenia takiego, jakie złożył 
skarżący w odpowiedzi na  dekret wątpliwości, inaczej traktować nie 
można, ja k  jako zaofiarowanie ksiąg. Skoro władza wymiarowa z ta ­
kiego dowodu nie skorzystała, to postępowanie wymiarowe było do­
tknięte istotną wadliwością, połączoną ze szkodą dla interesów płatni­
ka, z powodu obrazy art. 60 ustawy. . . .

461.
P O D A T E K  D O CH O D O W Y.

D o w ó d  ze ś w ia d k ó w  i z n a w c ó w : B ra k  w y ra ź n e g o  
o św ia d cze n ia  co do g o to w o śc i p o k r y c ia  k o sz tó w  

d o w o d u .

Brak we wniosku dowodowym (art. 60 ustawy o podatku do­
chodowym) wyraźnego oświadczenia co do gotowości pokrycia kosz­
tów nie uzasadnia pominięcia tego wniosku.

W yrok  N T A  z 19 czerw ca 1933 1. re j .  6476/30 w  spraw ie J a n a  L a ­
chow icza w  W arszaw ie p rzeciw  K om isji O dw oław czej p rzy  Izbie S k a r­
bow ej G rodzkiej w  W arszaw ie  w  przedm iocie  w y m iaru  p o d a tk u  do­

chodow ego n a  r. 1929.

. . .  Skoro podatnikowi musi być pozostawiona możność obrony 
zeznania i złożonych wyjaśnień zapomocą wszelkich środków dowo­
dowych, jakie przewiduje ustawa o podatku dochodowym (art. 60), 
winna była pozwana władza ustosunkować się do wniosku dowodo­
wego odwołania z uwzględnieniem przepisu art. 60. . . .

Pozwana władza wysuwa wprawdzie (w odpowiedzi na skargę) 
argument, iż podatnik, żądając  zbadania świadków, nie wyraził go­
towości ewentualnego pokrycia kosztów z tem  zbadaniem złączonych, 
atoli argument ten nie jest trafny. Z przepisu art. 60 ustawy nie wy­
nika bynajmniej, aby brak wyraźnego oświadczenia co do gotowości 
pokrycia kosztów ze strony dowodzącego uzasadniał pominięcie wnio­
sku dowodowego przez władzę, k tó ra  wszak może uczynić w każdym 
razie załeżnem przeprowadzenie dowodu, połączone z kosztami, od 
złożenia przez podatnika sumy kosztów.

W  nieuczynieniu zadość powyższemu obowiązkowi Trybunał do­
patrzył się wadliwości postępowania-----
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462.
PO D A T E K  DOCHODOW Y.

D o w ó d  ze z n a w c ó w : Z a ła tw ie n ie  w n io sk u  
d o w o d o w e g o .

Jeżeli płatnik wymienił proponowanych znawców i określił te 
okoliczności, co do których mają się oni oświadczyć, to wniosek do­
wodowy, zgłoszony na zasadzie art. 60 ustawy o podatku dochodo­
wym, wiąże władzę wymiarową.

W y rok  N T A  z 15 m a rc a  1933 1. re j . 6941/29 w  spraw ie  f irm y  „B o­
gusław  H erse” Sp. A kc. w  W arszaw ie p rzeciw  M in iste rs tw u  S k arb u  

w  p rzedm iocie  w y m iaru  p o d a tk u  dochodow ego n a  r. 1927.

. . .  Do obowiązku podatnika z art. 59 ustawy udzielenia wy­
jaśnień dodaje art. 60 jego prawo składania dowodów oraz powoły­
wania na koszt własny świadków i znawców celem stwierdzenia ściśle 
określonych okoliczności. Korzystając z tego uprawnienia, skarżąca 
dwukrotnie, w wyjaśnieniu z 13 czerwca 1928 i w odwołaniu swojem 
do Ministerstwa Skarbu, ofiarowała dowód z biegłych na ściśle okre­
ślone okoliczności, biegłych wskazała i oświadczyła gotowość ponie­
sienia kosztów tego dowodu.

W prawdzie dalsze przepisy ustawy, t. j. art. 61 —  65, nie za­
wierają wyraźnego obowiązku władz wymiarowych do wykorzystania 
ofiarowanych przez podatników dowodów, jednak  obowiązek taki wy­
nika nietylko z logicznej konsekwencji dopuszczalności dowodów, ale 
także z wyraźnego torzmienia punktu 4 § 117 w związku z postano­
wieniami §§ 112 i 115 rozporządzenia Ministra Skarbu z 14 m aja  
1921 poz. 298 Dz. Ust., który dopuszcza pominięcie dowodów jedy­
nie w dwóch w ypadkach: 1) gdy okoliczności, mające być udowod­
nione, uznano i bez dowodów za prawdziwe, 2) gdy dowody nie m ają 
żadnego znaczenia dla wymiaru podatku, żadna z tych alternatyw 
w konkretnym wypadku nie zachodzi.

NTA zaś już w wyroku z 24 stycznia 1928 1. rej. 1541/26 (Zbiór 
wyroków Nr. 1362) orzekł, że jeśli p łatnik proponowanych znawców 
wymienił i określił te  okoliczności, co do których m ają  się oni oświad­
czyć, to wniosek dowodowy ze znawców, zgłoszony przez płatnika na 
zasadzie art. 60 ustawy, wiąże władzę wymiarową.

W ładza powinna się zatem w każdym razie z wnioskiem takim 
rozprawić. Obowiązek ten był zaś w rozpoznawanej sprawie tem 
istotniejszy, że decyzja odwoławcza nie opiera się na zaoczności, a za­
tem stronie służyło pełne prawo obrony. . . .
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463.
P O D A T E K  D O CH O D O W Y. 

D o w ó d  n a u ż y c ie  w y n a g ro d z e ń  n a k o sz ty  s łu żb o w e .

Faktyczne użycie wynagrodzeń na koszty służbowe nie może 
być z reguły dowodzone opinją rzeczoznaw cy1).

W yrok  N T A  z 27 m arca  1933 1. re j . 8348/30  w sp raw ie  J a n a  H en ry k a
P lessa  w Pszczynie  p rzeciw  W ydziałow i Skarbow em u Śląskiego U rzędu
W ojew ódzkiego w  K atow icach  w  przedm iocie  w y m iaru  p o d a tk u  docho­

dowego od uposażeń  służbow ych.

. .  .Zarzutu, dotyczącego pominięcia zaofiarowanego dowodu ze 
znawcy, NTA nie uznał za uzasadniony.

P arag ra f  40 p. 2 przepisów wykonawczych wyraźnie postana­
wia, że dowód użycia wynagrodzenia na koszty służbowe ciąży na oso­
bach, które takie wynagrodzenia otrzymały. Przedmiotem dowodzenia 
może być zasadniczo tylko faktyczne zużycie otrzymanych na koszty 
kwot, a zatem fakta , które z jednej strony dadzą się, wbrew twierdze­
niu skargi, udowodnić, z drugiej zaś strony, również wbrew twierdze­
niu skargi, nie mogą być z reguły dowodzone opinją rzeczoznawcy. 
Nie chodzi tu bowiem o konkluzję z ustalonego już stanu faktycznego, 
lecz o stwierdzenie, że i jakie fak ta  zaszły. . . .

464.
P O D A T E K  D O CH O D O W Y. 

D o w o d y :  O c e n a  w y n ik ó w  p o stę p o w a n ia  d o w o d o w e g o .

Ocena dowodów należy do władzy orzekającej, która o ich war­
tości i znaczeniu dowodowem decyduje według swobodnego uznania; 
tem samem nie należy kontrola tej oceny do kompetencji NTA, o ile 
nie zachodzi w  niej dowolność.

W yrok  N T A  z 1 lu tego  1933 1. re j . 8738/31 w  sp raw ie  A nton iego
B ogatk i p rzeciw  K om isji O dw oław czej p rzy  Izb ie  S karbow ej O krę­
gow ej w  W arszaw ie  w  p rzedm iocie  w ym iaru  p o d a tk u  dochodow ego

n a  r. 1929.

1) P o r. w yrok  N T A  z 11 styczn ia  1932 I. re j . 6361/30 w  sp raw ie  B row aru  
K siążęcego Tychy, Z biór w yroków  N r. 524 S, w  k tó ry m  T ry b u n a ł w yraził z a p a try ­
w anie, iż n ie  odpow iadałoby in ten c ji p rzep isu  p. 2 § 40 rozp. w ykon, żądan ie  w  k aż ­
dym  w ypadku , n ieza leżn ie  od ro d za ju  kosztów  służbow ych i od ich w ysokości, do­
w odu n a  każd y  poniesiony  w y d atek  z osobna, w  szczególności kw itów , i że nie 
m ożna bezw zględnie, t. j. n ieza leżn ie  od okoliczności danego w ypadku , w ykluczyć 
dow odu z rzeczoznaw ców .
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. . .  Skarżący domagał się w odwołaniu odliczenia od ogólnego 
dochodu, osiągniętego w roku, poprzedzającym rok podatkowy, t. j. 
w r. 1928, sum odsetek od długów na podstawie przedłożonych do­
wodów. Decyzję pozwanej władzy, którą odmówiono odliczenia pew­
nych stum z tem uzasadnieniem, iż z potwierdzeń nie wynika, by od­
nośne kwoty zostały zapłacone w czasie miarodajnym do wymiaru po­
datku na rok podatkowy 1929, zwalcza skarga, uw ażając wątpliwo­
ści pozwanej władzy co do czasu wypłacenia danych kwot za powsta­
łe „wbrew treści złożonych potwierdzeń”. Pozwana władza w odpo­
wiedzi na skargę, powołując się na przysługujące w ładzy orzekającej 
prawo swobodnej oceny wyników postępowania dowodowego, zazna­
cza, że z przedłożonych przez podatnika zaświadczeń na procenty 
bierne za r. 1928 wynika tylko, w jakiej wysokości przypadały  te pro­
centy za powyższy rok, nie zaś, czy i w tym roku zostały przez skar­
żącego zapłacone.

Otóż ocena dowodów należy do władzy orzekającej, k tóra o ich 
wartości i znaczeniu dowodowem decyduje według swobodnego uzna­
nia; tem samem nie należy kontrola tej oceny do kompetencji NTA, 
jako instancji kasacyjnej, o ile nie zachodzi w niej dowolność. W  roz­
patrywanym przypadku skarga zarzuca, że „wbrew treści złożonych 
potwierdzeń” władza nie uwzględniła potrąceń. Otóż NTA naogół 
wadliwości te j nie dopatrzył się, o ile chodzi o sporne pozycje, z wy­
jątkiem  atoli sumy 6.397.20 zł, co do której konkluzja władzy nie ma 
dostatecznego oparcia w treści odnośnego dokumentu, tak, iż co do 
tego dowodu streszczony wyżej zarzu t skargi należało uznać za za­
sadny. Zaznaczyć należy przytem, że o ile w ładza miała wątpliwo­
ści co do jego istotnej treści, należało wezwać stronę do uzupełnienia 
dowodu. . . .

465.
P O D A T E K  D O CH O D O W Y. 

W y m ia r  zao czn y: P r a w id ło w e  danie p o d a tn ik o w i sposob­
ności do w y ja śn ie ń  ja k o  w a ru n e k ; w rę c ze n ie  p o d a tn ik o w i 

odpisu p ro to k ó łu  re w iz ji ksiąg.

Ani samo wezwanie podatnika do przedstawienia ksiąg handlo­
wych, ani wręczenie mu przez organ urzędowy, rewidujący księgi, 
odpisu protokółu rewizji nie czyni jeszcze zadość wymogowi art. 63 
ust. 1 ustawy o podatku dochodowym (poz. 411 Dz. Ust. z 1925 r.).

W yrok  N T A  z 23 p aźd z ie rn ik a  1933 1. re j .  4326/32  w spraw ie  f irm y  
„B iu ro  B udow lano-H andlow e A. L u f t  i S p .” Sp. z ogr. odp. w  Sosnow ­
cu p rzeciw  K om isji O dw oław czej w  K ielcach w  przedm iocie  w ym iaru  

p o d a tk u  dochodow ego n a  r. 1929.
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W  protokóle, spisanym z rewizji ksiąg handlowych skarżącej, 
kontrolujący buchalter Izby Skarbowej ustalił m. i., iż Spółka przy 
zamknięciu ksiąg spisała na ciężar rachunku s tra t  i zysków kwotę 
zł 29.113,99 „za przypuszczalną stolarszczyznę”, dostarczoną przez 
zakłady stolarskie „W iór” do budowy ambulatorjum Pow. Kasy Cho­
rych w Myszkowie, na co Spółka przed zamknięciem nie otrzymała 
według oświadczenia rachunku. Odpis protokółu tenże buchalter w rę­
czył przedstawicielowi przedsiębiorstwa. W ładza wymiarowa doliczyła 
powyższą kwotę do zysku bilansowego Spółki, a instancja odwoławcza 
orzeczeniem z 17 grudnia 1931 nie uwzględniła wniesionego przeciw 
temu odwołania. Orzeczenie to jest przedmiotem skargi, która zarzuca 
wadliwość postępowania i obrazę p raw a materjalnego.

Rozpoznając skargę, NTA rozważył, co następuje:
Zaskarżone orzeczenie powołuje się, jako na swą podstawę praw ­

ną, m. i. na art. 63 ustawy o podatku dochodowym (poz. 411 Dz. Ust. 
z 1925 r.) i podaje, iż przypuszczalnych kosztów w kwocie zł 29.113,99 
za dostarczone roboty stolarskie przez firmę „W iór” nie uwzględnia 
się, gdyż koszty te  nie zostały potwierdzone przez odnośną firmę. 
W  odpowiedzi na  skargę w ładza pozwana wyjaśnia bliżej swe stano­
wisko w ten  sposób, iż Spółka w postępowaniu wymiarowem nie udzie­
liła żadnej odpowiedzi na usterki, przytoczone w protokóle rewizji 
ksiąg, którego odpis został je j doręczony, a w szczególności zakwestjo- 
nowanej sumy nie udokumentowała ani rachunkami wypłaty tejże, ani 
umową, zobowiązującą ją  do zapłacenia w r. 1928 spółce „W iór” tej 
należności, jak  również nie przedstawiła w ładzy wymiarowej żadnych 
innych dowodów, uzasadniających słuszność zaksięgowania spornej na­
leżności na rachunku s tra t  i zysków, jako pozycji rozchodowej.

To stanowisko władzy nie jest trafne. Art. 63 ustawy, na który 
w ładza pozwana powołała się w uzasadnieniu zaskarżonej decyzji, 
w  ustępie 1 nie dozwala ustalenia podstawy obliczenia dochodu od­
miennie od złożonego zeznania, jeżeli przedtem nie dano podatnikowi 
sposobności do udzielenia wyjaśnień. W  ustępie 2 zaś art. 63 przepi­
suje oparcie wymiaru na m aterja le  urzędowym w tym przypadku, je ­
żeli podatnik nie złoży w terminie żądanych wyjaśnień lub złoży nie­
dostateczne. Zastosowanie określonego tu rygoru zaoczności zawisło 
zatem od tego, by od podatnika żądano wyjaśnień i by podatnik we­
zwaniu temu nie uczynił zadość w sposób należyty. Natomiast w roz­
poznawanej sprawie w ładza nie żądała  od podatniczki żadnych wy­
jaśnień, ani nie przedstawiła je j żadnych wątpliwości co do dokładno­
ści i prawdziwości zeznania, a niekorzystne dla niej konsekwencje wy­
snuła tylko z faktu biernego zachowania się po wręczeniu jej odpisu 
protokółu rewizji ksiąg. NTA jednak  już w wyroku z 3 kwietnia 1929
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1. rej. 3297/27 (Zbiór wyroków Nr. 65 S) orzekł i uzasadnił, iż samo 
wezwanie podatnika do przedstawienia ksiąg handlowych nie czyni 
zadość wymogowi art. 63 ust. 1 ustawy. Nie czyni mu też zadość wrę­
czenie podatnikowi przez organ urzędowy, rewidujący księgi, odpisu 
protokółu rewizji, nie może ono 'bowiem zastąpić przepisanego 
w art. 58 ustawy i § 116 rozp.. wykon, (poz. 298/21 Dz. Ust.) trybu 
przedstawiania wątpliwości i żądania wyjaśnień.

Z tego powodu należało postępowanie administracyjne uznać za 
dotknięte istotną wadliwością i uchylić zaskarżone orzeczenie na za­
sadzie art. 84 p. 3 rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z 27 paździer­
nika 1932 o NTA poz. 806 Dz. Ust., nie w dając się w rozpoznanie za­
rzutu obrazy praw a materjalnego, jako w tym stanie rzeczy przed­
wczesne.

466.
PO D A T E K  DOCHODOW Y.

Z a r z u t  n iesto su n k ow o w y s o k ie g o  w y m ia ru .

O legalności konkretnego wymiaru podatku dochodowego decy­
duje tylko jego zgodność z materjalnemi i formalnemi przepisami pra­
wa, bez względu na to, jak te przepisy zastosowano do innych podat­
ników.

W yrok  N T A  z 19 czerw ca 1933 1. re j . 2312/31 w  spraw ie D r. S au la
Jam p o le ra  w  T łum aczu  p rzeciw  K om isji O dw oław czej p rzy  Izb ie  S k a r­
bow ej II  we Lwow ie w  przedm iocie  w ym iaru  p o d a tk u  dochodow ego

n a  r. 1929.

. . .Skarga nietrafnie polemizuje z motywem odmowy wydelego­
wania urzędnika skarbowego w celu zbadania rejestrów i akt sądo­
wych. W ładza stoi na  słusznem stanowisku, iż stwierdzenie ilości spraw 
sądowych, prowadzonych przez adwokata, jeszcze nie daje podstawy 
do określenia jego dochodu, skoro stąd jeszcze nie wynika wysokość 
otrzymanych przez niego honorarjów, a  nadto adw okat załatwia także 
sprawy pozasądowe. Jeżeli skarga, zw alczając to stanowisko, wska­
zuje na .możność wysnucia z ilości spraw  sądowych, prowadzonych 
przez poszczególnych adwokatów, wniosków o stosunku ich dochodów 
i podkreśla —  podobnie jak  odpowiedź n‘a wątpliwości i odwołanie —  
niestosunkowo rzekomo wysoki wymiar podatku dla skarżącego, to na­
leży stwierdzić, iż te okolicznoiści cnie m ają  istotnego znaczenia dla oce­
ny legalności konkretnego wymiaru. O tej bowiem decyduje tylko zgod­
ność wymiaru z m aterjalnemi i formalnemi przepisami prawa, bez 
względu na to, ja k  te przepisy zastosowano do innych podatników. . . .
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467.

P O D A T E K  D O CH O D O W Y.

C o fn ię c ie  p rze z  p o d a tn ik a  o d w o ła n ia . O rz e c z e n ie  K om isji 
O d w o ła w c z e j ,  o d rzu cające  o d w o ła n ie , mimo co fn ięcia  go, 
i z w ra c a ją c e  s p ra w ę  I instancji celem  u zupełn ien ia  p o stęp o ­

w a n ia  w y m ia ro w e g o : Z a sk a rż a ln o ść  do N . T . A . 1).
-

Podatnik, którego odwołanie zostało odrzucone przez Komisję 
Odwoławczą, pomimo cofnięcia go, a sprawa zwrócona I instancji ce­
lem uzupełnienia postępowania wymiarowego, nie ma samoistnego 
prawa skargi na to orzeczenie.

P ostanow ien ie  N T A  z 17 m arca  1933 1. re j . 7661/30 w  spraw ie E d g a ra
H enckel-D onnersm arcka  w  T arnow sk ich  G órach p rzeciw  K om isji O dwo­
ław czej w  K atow icach  w przedm iocie  w y m iaru  po d a tk u  dochodow ego

n a  r. 1927.

Na zasadzie art. 61 p. 1 w związku z art. 49 rozporządzenia P re ­
zydenta Rzplitej z 27 października 1932 o NTA poz. 806 Dz. Ust. NTA 
postanowił skargę pozostawić bez rozpoznania z powodów następu­
jących:

Skarżący od wymiaru podatku dochodowego na r. 1927 wniósł 
odwołanie z daty 6 grudnia 1927, które następnie oświadczeniem 
z 13 listopada 1928 cofnął. Komisja Odwoławcza cofnięcia odwołania 
nie przyjęła do wiadomości i zaskarżoną decyzją (iz 20 czerwca 1930) 
odwołanie odrzuciła i zwróciła sprawę I instancji celem uzupełnienia 
postępowania wymiarowego, ponieważ uznała, iż dochód skarżącego 
w roku gospodarczym 1926 był wyższy od ustalonego przez Komisję 
Szacunkową.

Decyzja ta  jest przedmiotem skargi do NTA, w której skarżący 
podnosi tylko ten zarzut, że w ładza pozwana w myśl obowiązujących 
przepisów nie była uprawniona, wobec cofnięcia odwołania, do skiero­
wania sprawy do I instancji celem uzupełnienia wymiaru podatkowe­
go. Skarżący twierdzi, że przepisy niemieckiej ordynacji podatkowej 
z 1919 r. (Reichsabgabenordnung), wobec tego, że późniejsza polska 
ustawa o podatku dochodowym nie zawiera przepisów o skutkach wy­
cofania odwołania, są dla niego, jako zamieszkałego w Województwie 
Śląskiem, obowiązujące i że z przepisów tych wypływa prawo skarżą­
cego do cofnięcia odwołania aż do chwili podpisania decyzji przez wła­
dzę orzekającą, powziętej na  skutek odwołania. Pozatem skarżący po­
wołuje się na wyrok NTA 1. rej. 1292/27, którym Trybunał potwier­

U Por. OPA, II, 251.
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dził, że w górnośląskiej części W ojewództwa śląskiego obowiązuje 
niemiecka ordynacja podatkowa z 1919 r., i na wyrok NTA 1. rej. 
4769/28 w  sprawie sprostowania zeznania do podatku przemysło­
wego, z którego wynika, że władza o tyle posiada prawo do przepro­
wadzenia „reformatio in peius“ , o ile odwołanie istnieje.

Zważywszy jednak, że zaskarżona decyzja, którą władza po­
zwana odrzuciła odwołanie i nakazała  przeprowadzenie przez władzę 
I instancji uzupełnienia wymiaru podatkowego, w niczem nie naruszyła 
praw skarżącego, jako płatnika podatkowego, który sam cofnął odwo­
łanie, a więc z dokonanym wymiarem podatkowym pogodził się, i któ­
remu przy uzupełniającym wymiarze, w  wypadku ustalenia wymiaru 
podatkowego w wyższym rozmiarze, przysługiwać będzie prawo wnie­
sienia odwołania w toku instancyj, NTA postanowił skargę z powodu 
swej niewłaściwości pozostawić bez rozpoznania.

468.

P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y . 

E k sp o rt: K się g i h a n d lo w e  ja k o  d o w ó d .

Uznanie ksiąg handlowych za nieprawidłowe nie przesądza na 
niekorzyść płatnika kwestji zastosowania art. 3 p. 15 ustawy o podat­
ku przemysłowym poz. 550/25 Dz. Ust.

W yrok  N T A  z 6 paźd z ie rn ik a  1933 1. re j . 3892/32 w  spraw ie Iz rae la
G eb iih rera  w  O ty n ji p rzeciw  K om isji O dw oław czej we Lw ow ie w  p rzed ­

m iocie w y m iaru  p o d a tk u  przem ysłow ego za r . 1930.

. . . Sporna jest pozycja obrotu, dotycząca eksportu zagranicę bi­
tych cieląt, dla którejto pozycji płatnik w postępowaniu wymiarowem, 
ja k  i odwoławczem domagał się zwolnienia podatkowego na zasadzie 
p. 15 art. 3 ustawy o podatku przemysłowym poz. 550/25 Dz. Ust., sto­
jąc  na stanowisku, iż chodzi tu ta j o eksport gotowych wyrobów, 
względnie półfabrykatów.

J a k  to wynika z nadesłanych akt sprawy, jak  również z odpowie­
dzi na skargę, władze wymiarowe, nie kwestjonując p r z e d m i o ­
t o w e j  kwalifikacji eksportowanych towarów jako gotowych wyro­
bów w rozumieniu art. 3 p. 15 ustawy, odmówiły płatnikowi odnośnie 
do te j pozycji obrotu zwolnienia podatkowego wyłącznie tylko z tego 
powodu, iż dowód z ksiąg handlowych płatnika uznany został za 
nieudały.

Stanowisko to atoli władzy pozwanej jest niesłuszne, jak  to bo­
wiem NTA w wyroku z 15 lutego 1930 1. rej. 51/28, wydanym w spra­
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wie ze skargi Samuela Lichtmanna (Zbiór wyroków Nr. 267 S), orzekł 
i uzasadnił, uznanie ksiąg handlowych za nieprawidłowe w trybie 
art. 76 ust. 3 i 4 ustawy o podatku przemysłowym nie przesądza na 
niekorzyść płatnika kwestji zastosowania art. 3 p. 15. . .  .

469.
P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y . 

O b r ó t  p rze d się b io rstw  b a n k o w y c h : K o s z ty  p ro te stó w  
w e k s li, z w ra c a n e  p rze z  k lie n tó w .

Koszty protestów weksli, przyjętych przez bank do inkasa, 
zwracane przez klientów w poniesionej przez bank wysokości, nie 
stanowią części składowej obrotu banku (p. 2 art. 5 ustawy z 15 lipca 
1925 o podatku przemysłowym poz. 550 Dz. U st.). (Teza).

W yrok  N T A  z 10 paźd z ie rn ik a  1933 1. re j . 10081/31 w  spraw ie firm y
„Spółdzielczy  B ank  K up ieck i” z ogr. odp. w  S iedlcach p rzeciw  Izbie
S karbow ej w  L ub lin ie  w  przedm iocie  w y m iaru  p o d a tk u  przem ysłow ego

za r. 1930.

. . .  W  odwołaniu Bank twierdził, że wyłożone przez niego koszty 
protestu, pobierane przez notarjuszów, noszą charak ter  pożyczek, 
udzielanych tymczasowo klientom, że koszty te  są księgowane od­
dzielnie, a oddzielnie jest księgowana prowizja, jak ą  Bank otrzymuje 
za pośredniczenie przy czynnościach inkasa, i na tej zasadzie Bank do­
magał się wyłączenia kosztów protestu z podstawy opodatkowania.

Jeśli rzeczywiście tak, jak  twierdzi Bank, klienci, oddający Ban­
kowi weksle do inkasa, byli w osobnych pozycjach ksiąg obciążeni ko­
sztami, obejmującemi wyłącznie tylko koszty protestów wekslowych, 
to koszty te z natury  rzeczy nie mogą być uważane za obrót Banku. 
Na podstawie bowiem indosu zastępczego Bank przy inkasie weksli 
działa za klientów, w  ich imieniu i na ich rachunek, a koszty protestu, 
poniesione za klientów i przez tych w poniesionej przez Bank wysoko­
ści temuż Bankowi zwracane, nie są oczywiście ani wynagrodzeniem 
za świadczenia Banku, ani też zyskiem brutto w rozumieniu p. 2 art. 5 
ustawy z 15 lipca 1925 o podatku przemysłowym poz.. 550 Dz. Ust., 
wobec tego nie stanowią te koszty obrotu Banku.

Gdy pozwana w ładza powyższego zarzutu odwołania ani nie zba­
dała, ani też nie rozprawiła się z nim w zaskarżonej decyzji, lecz po­
minęła tenże zarzut milczeniem, to NTA dopatrzył się w tem istotnej 
wadliwości postępowania i uchylił zaskarżoną decyzję.
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Teza pow yżej um ieszczonego w yroku  stanow i, n ie s te ty , ty lko  pozorne  odchy­
lenie od p ra k ty k i N T A  w  przedm iocie  in te rp re ta c ji a r t .  5 p. 2 i 5 u staw y  o p o d a tk u  
p rzem ysłow ym  (p a trz  g losa O PA , II , 3 3 6 ). N T A  n ie  uza leżn ia  w yłączenia  kosztów  
p ro te s tu  z o b ro tu  b an k u  od tego , czy koszty  te  rzeczyw iście by ły  zapłacone za k lien ­
tów , lecz od tego , czy „k lienci, o d da jący  bankow i w eksle do inkasa , byli w  osobnych 
pozycjach  k siąg  obciążeni kosztam i, obejm u jącem i w yłącznie ty lko  kosz ty  p ro testów  
w ekslow ych” . T akie  uzasadn ien ie  z podkreślen iem , że obciążenie m usi obejm ow ać 
w y ł ą c z n i e  ty lko  k o sz ty  p ro te s tu , doprow adza do ta k ie j sy tu ac ji, że jeś li bank  
w ykupi z po lecen ia  k lie n ta  w eksel p ro te s to w an y  n a  200 zł i obciąży k lie n ta  w  jed n e j 
pozycji n a  sum ę 203,50 zł, t. j. n a  sum ę w ekslu  łączn ie  z kosztam i p ro te s tu , to  sum a 
kosztów  p ro te s tu  n ie  będzie w y łączona z ob ro tu . Je ś li b ank  obciąży k lie n ta  za  koszty  
p ro te s tu  łączn ie  z kosztam i zaw iadom ienia o p ro teśc ie , to  chociażby prow adził oddziel­
n ie  ew idencję  sum  zap łaconych  za kosz ty  p ro te s tu  za  k lien tów , sum a ty ch  kosztów  nie 
będzie w yłączona z o b ro tu  ty lko  d la tego , że b an k  n ie  obciążył k lie n ta  w  oddzielnej 
pozycji w yłączn ie  za  koszty  p ro te s tu .

A rt. 5 p. 2 w y raźn ie  w skazu je , że opodatkow aniu  pod lega  „sum a pob ranych  
procen tów , prow izji, kom isow ego, tudzież  innych  ty m  podobnych w ynag rodzeń  za 
św iad czen ia” —  n ie  u za leżn ia jąc  b y n a jm n ie j opodatkow an ia  od sposobu k sięgow an ia ; 
w  p rak ty ce  do opodatkow an ia  pociąga się w szelkie w ydatk i, u sku teczn ione  za k lien ta , 
a  w ięc: kosz ty  p ro te s tu , k u rta ż e , stem ple itd ., jeś li w ydatk i te  w  osobnych pozycjach  
n ie  obciążały  k o n ta  k lien ta . W  rezu ltac ie  dojdziem y w  ty m  procesie  do sw oistego sy­
stem u  „ fo rm a ln y ch  dow odów ” , k iedy  za dowód w y d a tk u  będzie służy ła  w yłącznie 
osobna pozycja  n a  koncie k lie n ta  n a  każdy  n aw e t n a jd ro b n ie jszy  w ydatek . P ro w a­
dzenie ew idency jne j księgi kosztów , w yłożonych za k lien tów , będzie ju ż  n ied o s ta tecz ­
ne, decydu je  bow iem  n ie  to , czy k u r ta ż  był fak ty czn ie  zapłacony , lecz to , w  ja k i spo­
sób w y d atek  został p rze łożony  n a  k lie n ta : w ed ług  k lucza , czy  indyw idualn ie , —  nie 
to , czy kosz ty  p ro te s tu  by ły  fak ty czn ie  za k lie n ta  zap łacone, lecz czy kosztam i tem i 
było obciążone k on to  k lie n ta  w  oddzielnej pozycji, czy  też  łączn ie  z innem i w y­
datkam i.

B yłoby pożądane, aby  k w estja , jak i k ie ru n ek  na leży  stosow ać p rz y  in te rp re ta c ji 
u s taw  podatkow ych : cyw ilistyczny czy b u ch a lte ry jn y , by ła  zasadniczo ro zs trzy g n ię ta .

Aleksander Tempel

470.

P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y . 

K o m is —  ocen a w  razie  zach o d zącej ró ż n ic y  m ięd zy  treścią  
u m o w y  a  stanem  fa k ty c z n y m .

Pobieranie przez komisanta obok prowizji także różnicy odsetek 
dyskontowych oraz rabatów, przeznaczonych dla odbiorców towaru, 
wbrew treści umowy, zawartej z komitentem, wyklucza na zasadzie 
art. 5 p. 5 ust. 3 ustawy z 15 lipca 1925 poz. 550 Dz. Ust. uznanie sto­
sunku za komisowy.

W yrok  N T A  z 27 m arca  1933 1. re j . 5147/31 w  spraw ie Sp. A kc. „W i­
re k  ko p a ln ie” w  C hebziu p rzeciw  M in iste rs tw u  S k arb u  w  przedm iocie 

w ym iaru  p o d a tk u  przem ysłow ego za r. 1928.



703 PODATEK PRZEMYSŁOWY Nr 470

. . . Dalszy zarzut skargi dotyczy zagadnienia subkomisu z okre- 
ślonemi firmami i odmowy 1%-owej stawki podatkowej, przewidzia­
nej w art. 7 lit. a) ustawy, z tego powodu, że dostawy nie miały jako 
odbiorców przedsiębiorstw przemysłowych, lecz handlowe w osobie 
firm, o których skarżąca  twierdziła i twierdzi, że były subkomisanta- 
mi, a które władze uznały za nabywające węgiel na własny rachunek.

O ile chodzi o firmę „Silesia” , to w ładza oparła się na tej okolicz­
ności, że ta  firma (Silesia) zatrzymywała na swoją korzyść różnicę 
odsetek dyskontowych i rabaty  przeznaczone dla odbiorców. Skarżą­
ca ani w postępowaniu administracyjnem nie zaprzeczała, ani w skar­
dze nie zaprzecza powyższych faktów, uważa jedynie, że zatrzymywa­
nie przez subkomisanta oprócz prowizji różnicy odsetek dyskontowych 
lub też dodatkowych rabatów, przeznaczonych dla odbiorców, nie ma 
istotnego znaczenia dla oceny stosunku komisowego, gdyż działo się to 
w brew umowie zaw artej z firmą Robur i działalność subkomisanta, 
sprzeczna z umową komisową, może mieć co najwyżej ujemne skutki 
jedynie w stosunku do subkomisanta o tyle, iż w takim  wypadku uwa­
ża się subkomisanta za działającego na własny rachunek. Zdaniem 
skarżącej atoli nieuznanie czynności subkomisanta za czynności przed­
siębiorstwa komisowego nie przesądza kwestji stosowania 1% stawki 
podatkowej według lit. a) art. 7, zwłaszcza, że firma „Robur” wysta­
wiała fak tu ry  wprost na odbiorców, wykonywających przedsiębiorstwa 
przemysłowe.

NTA nie uznał z a  tra fną  powyższej wykładni ustawy.
Skarżąca nie przeciwstawia się ocenie stosunku, zachodzącego 

między firm ą „Robur” a firmą „Silesia” , na podstawie przepisu p. 5 
ust. 3 art. 5 ustawy i nie przeczy, że zatrzymywanie różnicy odsetek 
dyskontowych i rabatów przeznaczonych dla odbiorców uzasadnia za­
stosowanie powołanego przepisu. Skarżąca chciałaby jednak  przepro­
wadzić różnicę między wypadkiem, pokrytym umową między strona­
mi, a wypadkiem, gdy komisant działa wbrew umowie, zatrzymując 
powyższe korzyści dodatkowe dla siebie. NTA atoli nie uznał, by ta ­
kie różniczkowanie dało się wyprowadzić z omawianego przepisu usta­
wowego. Nieuznanie przez ustawę dla celów wymiaru podatku prze­
mysłowego stosunku komisu, mimo działania „sprzedawcy” na rachu­
nek osoby trzeciej, z powodu otrzymywania przez tegoż, niezależnie od 
umówionego wynagrodzenia komisowego lub zamiast tegoż, różnicy lub 
części różnicy między ceną osiągniętą a ceną limitowaną w umowie ko­
misowej, prowadzi do wniosku, że ustawodawcy chodziło raczej o stan 
faktyczny w płaszczyźnie tych korzyści komisanta, aniżeli jedynie 
o stan umowny. Cel tego przepisu, czyniącego wyłom w prawnem uję­
ciu komisu w myśl praw a handlowego, które istoty komisu nie wiąże
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z kwestją rodzaju i sposobu wynagrodzenia komisanta, jest dostatecz­
nie jasny i wyłącznie fiskalny. Chodzi o to, by przy ewentualnej po- 
zomości stosunku komisowego wykluczyć możność zapewnienia dro­
gą odpowiednich zastrzeżeń w płaszczyźnie korzyści, przypadających 
,,sprzedaw cy”, stronom, z których jedna uchodzi za komitenta, a dru­
ga za komisanta, tych samych gospodarczych wyników, jakieby one 
osiągnęły przy kupnie - sprzedaży na własny rachunek, kosztem podat­
ku przemysłowego. Z tego powodu przepis art. 5 p. 5 ust. 3 został przez 
władzę pozwaną zastosowany zasadnie, skoro firma „Silesia” z oma­
wianych nadwyżek faktycznie korzystała, chociażby naw et te  pobiera­
ne korzyści dodatkowe nie miały oparcia w umowie. . . .

W  pow yższej spraw ie N T A  ro zs trzy g n ą ł o zasadności odm ow y ulgi z a r t .  7 
p. a )  u staw y  o p o d a tk u  przem ysłow ym , k tó rą  w ładza u zasad n iła  tem , że to w aru  nie 
sp rzedano  p rzedsięb io rstw u  przem ysłow em u, lecz handlow em u, a lbow iem  —  zdaniem  
w ładzy  —  subkom isan t działał n a  w łasny  rach u n ek . N T A  podzielił to  zap a tryw an ie  
w ładzy, u zu p e łn ia jąc  je  szczegółow ym  w yw odem , op a rty m  n a  p rzep isie  ust. 3 p. 5 
a r t .  5 ustaw y.

Zd. m. —  podstaw ą ro zs trzy g n ięc ia  te j  kw estji w in ien  by ł być w yłącznie p rze ­
pis a r t . 7 p. a )  u staw y , k tó ry  stanow i, że jednym  z w arunków  u lg i je s t sprzedaż 
to w aru  p rzedsięb io rstw u  przem ysłow em u. Ze stanow iska  w ięc tego  p rzep isu  je s t  bez 
znaczen ia  okoliczność, jak ie  subkom isan t odnosił korzyści, czy  po b ra ł odsetk i dyskon­
tow e i ra b a ty , a  n aw e t, czy w ogóle by ł subkom isan tem  w rozum ien iu  p rzep isu  ust. 3 
p. 5 a r t . 5 u staw y , dotyczącego podstaw  opodatkow an ia  w  sto sunku  kom isow ym . 
Is to tn em  je s t  ty lko , by  subkom isan t działał n ie  n a  w łasny , lecz n a  cudzy rachunek , 
i to  n a  rach u n ek  p rzedsięb io rstw a  przem ysłow ego.

W praw dzie  p rzep is a r t .  5 p. 5 u st. 3 u staw y  n ie  u z n a je  w  pew nych okoliczno­
ściach za k o m isan ta  n aw e t sprzedaw cy  to w aru  n a  rach u n ek  osoby trz ec ie j, jed n ak  
z p u n k tu  w idzen ia  a r t . 7 p . a )  dla p rzy zn an ia  ulgi w y sta rcza  dzia łan ie  subkom isan ta  
n a  cudzy  rach u n ek , o ile osobą n ab y w a jącą  je s t p rzedsięb io rstw o  przem ysłow e. Dla 
k w es tji u lg i z a r t . 7 p. a )  o b o ję tne  są za tem  dalsze w ym ogi u staw y  o po d a tk u  p rz e ­
m ysłow ym , w ym ienione w przep isach  a r t . 5, dotyczących sposobu ob liczan ia  pod lega­
jącego  opodatkow an iu  o b ro tu  kom isan ta . G dy chodzi o u lgę z a r t . 7 p. a ) ,  ocena 
is to tnego  d la  sp raw y  zagadn ien ia , czy sprzedaż  n a s tąp iła  p rzedsięb io rstw u  p rzem y ­
słow em u, czy też  osobie p o śred n ie j, w inna nastąp ić  n a  podstaw ie ogólnych przepisów
0 zobow iązaniach  i no rm  kodeksu  handlow ego, bez w zględu n a  rygo ry , k tó re  p raw o 
podatkow e w prow adza w  p rzep isach  o w ym iarze p o d a tk u  przem ysłow ego dla kom i­
san ta , podyk tow anych  zupełn ie  innem i w zględam i.

Jeże li te d y  k o m isan t —  prócz p row izji —  za trzy m ał różnicę odsetek  dyskon­
tow ych  lub  też  dodatkow e ra b a ty , p rzeznaczone d la  odbiorców , to f a k t  ten  n ie  pociąga 
za sobą te j  konsekw encji, iż s ta ł się on dzięki tem u  w łaściw ym  odbiorcą to w aru  i oso­
b ą  d z ia ła jącą  n a  w łasny  rach u n ek . G dy te  korzyści zag a rn ia ł sam ow olnie i w brew  
is tn ie jące j um ow ie, to  tem  m nie j m ożna p rzy jąć , że f a k t  te n  w płynął n a  zm ianę jego 
um ow nie u s ta lo n e j roli, a lbow iem  złam an ie um ow y n ie  podw aża je j p raw n e j m ocy
1 is tn ien ia .

Zd. m. —  niesłuszne  je s t za tem  stanow isko N TA , k tó ry  n a  podstaw ie sp ec ja l­
nych  p rzep isów  p raw a  podatkow ego, do tyczących  opodatkow an ia  kom isu , w yw odzi 
w nioski, godzące w  sam ą is to tę  kom isu  jako  in s ty tu c ji p raw a  p ryw atnego . Sam  N T A  
stw ie rd za , że cel p rzep isu  a r t . 5 p. 5 u st. 3 u staw y  o p o d a tk u  przem ysłow ym  je s t
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„w yłącznie  f isk a ln y ”. Skoro ta k  się rzecz m a, a  ta k  je s t n iew ątp liw ie, p rzep is te n  n ie  
m oże służyć za podstaw ę do ro zs trzygn ięc ia  kw estji, zw iązanej z p rzep isem  praw nym  
a r t . 7 p. a )  o zupełn ie  odm iennej ra tio  legis (odciążen ie  ob ro tów  p ro d u k tam i p rzem y­
słu  rodzim ego).

W praw dzie  skarżąca  n ie  p rzeciw staw iła  się ocenie spornego  sto su n k u  n a  pod­
staw ie a r t . 5 p. 5 ust. 3 ustaw y , sądzę jed n ak , że w obec tego , iż chodziło o kw estję  
stosow ania i w yk ładn i ustaw y , ustosunkow anie  się do te j  k w estji skarżące j n ie  m ogło 
p rzesądzać  s tanow iska  NTA .

Dr. H enryk Maryański

471.

P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y .

S zu ter —  s ta w k a  p o d atk u .

Obrót z dostaw szutru (kamienia tłuczonego), jako nie będące­
go surowcem w rozumieniu art. 7 lit. b) ustawy z 15 lipca 1925 o po­
datku przemysłowym poz. 550 Dz. Ust., nie podlega opodatkowaniu 
według Y z %  stawki, przewidzianej w powołanym przepisie ustawy.

W y rok  N T A  z 29 w rześn ia  1933 1. re j . 6948/31 w  sp raw ie  B olesław a
Słow ika w e Lwow ie p rzeciw  K om isji O dw oław czej we Lwow ie w  p rzed ­

m iocie w ym iaru  p o d a tk u  przem ysłow ego za r. 1929.

. . .  W  wykazie artykułów, do których m ają zastosowanie ulgowe 
stawki podatkowe, wymienionych w art. 7 lit. b) ustawy, stanowiącym 
załącznik do art. 7 ustawy i § 26 rozporządzenia Ministra Skarbu z 8 
sierpnia 1925 poz. 560 Dz. Ust., wydanego w wykonaniu powołanej 
ustawy z 1925 r., pod lit. B p. 5 wyliczono taksatywnie surowce mine­
ralne, uznane za niezbędne do rozwoju rolnictwa i przemysłu k ra jo ­
wego. W  wykazie tym wymieniono wszelkie rudy i piryty, wapień, 
dolomit, gliny, piasek, żwir, kamienie nieobrobione, wosk ziemny, żu­
żle wszelkie, wypałki pirytowe, grafit, ropę naftową i je j odpadki oraz 
wszelkie inne ciała kopalne. O kamieniu tłuczonym, czyli o szutrze, ani 
w ustępie pod lit. a ) ,  ani w żadnym dalszym ustępie p. 5 tego wykazu 
niema wzmianki. Skoro zaś obok żwiru, będącego surowcem natura l­
nym, wymieniono wyraźnie kamień nieobrobiony, to szuter, powstały 
przez tłuczenie kamienia łamanego, nie podpada pod surowiec mine­
ralny wyliczony w powyższym wykazie, jak  to zresztą NTA orzekł 
i uzasadnił w wyroku z 3 kwietnia 1929 1. rej. 1652/27 (Zbiór wyro­
ków Nr. 63 S).

Ponieważ zgodnie z powyższem szuter nie jest surowcem w ro­
zumieniu art. 7 lit. b) ustawy, to w ładza pozwana, nie stosując 1/2% 
stawki podatkowej do obrotów, wynikłych z dostawy szutru, nie dopu­
ściła się zarzucanej obrazy przepisu tegoż artykułu.

Z tych względów NTA skargę oddalił, jako nieuzasadnioną.
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472.

P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y . 

Z a k ła d  h a n d lo w y . L o k a l  d la  c e ló w  p o k a z o w y c h  
i r e k la m o w y c h .

Utrzymywanie lokalu, dostępnego dla publiczności, w celach po­
kazowych i reklamowych, choćby w nim przyjmowano oferty, nie uza­
sadnia istnienia zakładu handlowego w rozumieniu art. 11 ustawy 
z 15 lipca 1925 o podatku przemysłowym poz. 550 Dz. Ust.

W yrok  N T A  z 11 paźd z ie rn ik a  1933 1. re j. 9961/31 w  spraw ie  Sp.
A kc. „P o lsk i F ia t” w  W arszaw ie  p rzeciw  K om isji O dw oław czej p rzy
Izb ie  S karbow ej G rodzkiej w  W arszaw ie  w przedm iocie  św iadectw a 

przem ysłow ego n a  r. 1930.

Na podstawie protokółu z daty W arszaw a 29 stycznia 1930, 
stwierdzającego, że Sp. Akc. „Polski F ia t” w W arszawie posiada przy 
ul. Krakowskie Przedmieście salon demonstracyjny samochodów, do­
stępny dla publiczności (kupujących), oraz biuro składania ofert, na 
które wykupiła na r. 1930 kartę  rejestracyjną, U rząd Skarbowy VIII 
w W arszawie decyzją z 30 stycznia 1930 nałożył na Spółkę obowią­
zek wykupienia świadectwa II kategorji handlowej i ukarał ją  grzywną. 
W  odwołaniu przeciw powyższej decyzji Spółka zarzuciła, że je j sa­
lon wystawowy przy ul. Krakowskie Przedmieście nie stanowi od­
dzielnego zakładu handlowego, albowiem służy wyłącznie celom po­
kazowym i reklamowym, zatrudnia wyłącznie akwizytorów, nie m ają­
cych uprawnień do zawierania umów kupna - sprzedaży samochodów, 
zależny jest od centrali Spółki przy ul. Sapieżyńskiej, wobec tego, nie 
m ając cech zakładu handlowego, nie podlega obowiązkowi wykupie­
nia świadectwa przemysłowego.

Komisja Odwoławcza decyzją z 15 m aja  1931 odwołania Spółki 
nie uwzględniła.

Powyższa decyzja stanowi przedmiot skargi do NTA, w której 
Spółka podtrzymuje zarzuty odwołania, zaznaczając, że dla swego 
biura przy ul. Sapieżyńskiej, w którem dokonywane są transakcje han­
dlowe, wykupuje świadectwo I kategorji handlowej.

NTA rozważył, co następuje:
Wedle art. 11 ustawy z 15 lipca 1925 o podatku przemysłowym 

poz. 550 Dz. Ust. za oddzielny zakład handlowy uważa się osobne po­
mieszczenie, albo część takiego, albo kilka pomieszczeń, mających ze 
sobą bezpośrednie połączenie, w których prowadzi się handel towaro­
wy lub w których dokonywa się operacyj handlowych, stanowiących 
według taryfy, załączonej do art. 23, odrębne przedsiębiorstwo.
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Z przepisu tego wynika, że warunkiem istotnym do uznania da­
nego zakładu za oddzielny zakład handlowy jest, by w pomieszczeniu, 
odpowiadającem warunkom tegoż przepisu, był prowadzony handel 
towarowy lub były dokonywane operacje handlowe. Otóż okoliczności 
faktyczne, ujawnione w aktach sprawy, a w szczególności w protokóle 
z 29 stycznia 1930, nie dają  bynajmniej podstawy do przyjęcia, iżby 
Spółka w lokalu przy ul. Krakowskie Przedmieście prowadziła han ­
del lub wogóle dokonywała transakcyj handlowych, sam bowiem fak t  
posiadania lokalu, dostępnego dla publiczności, oraz biura przyjmowa­
nia ofert, tego nie dowodzi. Także z wywodów skarżącej, czy to w od­
wołaniu, czy też w skardze, wbrew twierdzeniu pozwanej władzy, ta ­
kiego wniosku wyprowadzić nie można.

Chybiona jest również argumentacja pozwanej władzy, zaw arta  
w odpowiedzi na skargę, iż skoro tylko czynności, dokonywane w skła­
dzie, wychodzą poza zakres czynności, wymienionych w art. 22 usta­
wy, to już z samego praw a dany skład należy traktować jako oddziel­
ny zakład handlowy, względnie przemysłowy lub górniczy. Przede­
wszystkiem bowiem ustawa dla zakładu czy to handlowego, czy też 
przemysłowego ustanawia pewne pozytywne kryterja, względnie ce­
chy, toteż zasadniczym warunkiem uznania danego zakładu za han­
dlowy lub przemysłowy jest stwierdzenie, że odnośne kry terja  zacho­
dzą. Okoliczność więc, wysuwana przez władzę, mogłaby wówczas 
dopiero uzasadnić wyciągniętą z niej konkluzję, gdyby zostało wyka­
zane, że czynności, dokonywane w składzie firmy, zmieniają charakter 
składu tak  istotnie, iż nabiera on ustawowych kryterjów zakładu. Do 
czynności takich atoli ani pokaz, ani przyjmowanie zgłoszeń bez ich 
załatwiania zaliczone być nie mogą.

Gdy w rozpoznawanej sprawie pozwana w ładza tych znamion, 
stanowiących w  myśl ustawy istotę zakładu handlowego, nie stwierdzi­
ła, gdy zatem zaskarżoną decyzję oparła na niewystarczającym ma- 
terjale  faktycznym, przeto NTA uznał postępowanie za wadliwe i uchy­
lił tę decyzję.

473.

P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y .

O d d z ie ln y  s k ła d 1).

Przez oddzielny skład, wymagający karty rejestracyjnej, rozu­
mie się stałe pomieszczenie dla celów, przewidzianych w art. 22 usta­
wy o podatku przemysłowym.

!)  Por. OPA, II, 141.
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W yrok Izby  K a rn e j (s. 2 ) SN z 8 czerw ca 1933 2 K. 350/33.

Kasacja Prokuratora  zarzuca wyrokowi obrazę art. 22 ustawy 
o podatku przemysłowym przez bezpodstawne uznanie, że oskarżeni 
nie byli obowiązani do wykupienia karty  rejestracyjnej, ponieważ skład 
wynajęli jedynie na chwilowe pomieszczenie i pakowanie jabłek.

Sąd Okręgowy uznał, że „chwilowe użycie pomieszczenia dla 
pakowania jabłek w ciągu kilku godzin, a chociażby niecałych dwóch 
dni nie czyni tego pomieszczenia oddzielnym składem ” . Wniosek ten 
jest słuszny i zgodny z ustawą o podatku przemysłowym, gdyż przez 
oddzielny skład, wymagający wykupienia karty  rejestracyjnej, rozu­
mie się stałe pomieszczenie dla celów przewidzianych w art. 22, 
chwilowe zaś użycie jakiegokolwiek pomieszczenia dla zapakowania 
towaru nie czyni tego pomieszczenia składem w rozumieniu art. 22 
ustawy o podatku przemysłowym.

474.

P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y . 

U sta len ie  ro d zaju  p rze d się b io rstw a  odm iennie od treści 
ś w ia d e c tw a  p rze m y sło w eg o .

Ustalenie rodzaju przedsiębiorstwa odmiennie od treści wyku­
pionego świadectwa przemysłowego i od zeznania nie może nastąpić 
jednostronnie, t. j. bez podania do wiadomości podatnika okoliczności 
faktycznych, na których władza to ustalenie opiera.

W yrok  N T A  z 18 paźd z ie rn ik a  1933 1. re j . 10524/31 w  spraw ie
E lja sz a  G u tha  w  K rzeszow icach p rzeciw  K om isji O dw oław czej w  K ra ­

kow ie w  przedm iocie  w ym iaru  p o d a tk u  przem ysłow ego za r. 1927.

. . .  P łatnik zarówno w odwołaniu, jak  i w skardze bromi się wy­
łącznie pod tym kątem  widzenia, że obrót, jako pochodzący w całości 
ze skupu drzewa, podlega opodatkowaniu według ulgowej i/2 % 
względnie 1% stawki. Tymczasem według treści arkusza wymiarowe­
go władza skwalifikowała przedsiębiorstwo płatnika jako sprzedaż 
drzewa, opierając się na wynikach przeprowadzonych dochodzeń, we­
dług których płatnik nabył drzewo na pniu, a odprzedaw ał je  po do­
konaniu wyrębu, co —  zdaniem wladizy —  sprzeczne jest z istotą sku­
pu zawodowego. A kta  jednak wymiarowe nie w skazują na to, by pła­
tnikowi w jakiemkolwiiek stadjum  postępowania administracyjnego, 
lub choćby w zawiadomieniu o treści decyzji odwoławczej, podano do 
wiadomości, że jego przedsiębiorstwo odmiennie od wykupionego 
świadectwa przemysłowego i odmiennie od- zeznania skwalifikowano
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przy wymiarze jako przedsiębiorstwo handlu towarowego. Gdy tedy 
istota obowiązku podatkowego płatnika została ustalona jednostron­
nie bez jego współudziału i gdy — jakby na to wskazywała treść skar­
gi —  także w zawiadomieniu o decyzji lodwoławczej nie zakomuniko­
wano płatnikowi o opodatkowaniu jego przedsiębiorstwa jako handlu 
towarowego, skoro płatnik swą obronę w skardze opiera na  założeniu, 
że charakter jego przedsiębiorstwa jako skupu drzewa nie jest sporny, 
NTA uznał postępowanie za dotknięte wadliwością, połączoną ze szko­
dą dla skarżącego, i uchylił zaskarżoną decyzję, uznając rozpatrywa­
nie zarzutu skargi w kwestji stawki podatkowej w tym stanie sprawy 
za przedwczesne.

475.

P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y . 

K się g i h a n d lo w e: D o w o d y  w p is ó w  p r z y  drobnej, g o tó w k o ­
w e j sp rze d a ży  konsum entom .

Także przy drobnej sprzedaży gotówkowej towarów konsumen­
tom wpisy w księgach winny się opierać na dowodach, jak bloczki 
kasowe i zestawienia całodziennych targów.

W yrok N T A  z 10 kw ie tn ia  1933 1. re j. 2609/31 w spraw ie  Jó z e fa  Zy- 
sk inda w  W arszaw ie p rzeciw  K om isji O dw oław czej p rzy  Izbie S karbo ­
w ej G rodzkiej w  W arszaw ie w  przedm iocie w ym iaru  p o d a tk u  p rze ­

m ysłow ego za r. 1929.

. . . Przepis art. 76 ust. 3 ustawy z 15 lipca 1925 o podatku prze­
mysłowym poz. 550 Dz. Ust. chroni przed odmiennem od zeznania 
ustaleniem obrotu tylko tego płatnika, który zeznany obrót popiera 
prawidłowemi księgami handlowemi „w raz z dokumentami i rachun­
kam i”.

W  rozpoznawanej sprawie protokół rewizji ksiąg handlowych 
płatnika z 6 m arca 1930 stwierdził brak dowodów księgowania na 
przychód kasy, a skarżący w odwołaniu temu nie zaprzeczył, dowo­
dząc jedynie, że przy drobnej sprzedaży artykułów spożywczych kon­
sumentom posiadanie dowodów nie jest uzasadnione ani jakimkolwiek 
przepisem prawnym, ani też zwyczajem kupieckim. Stanowisko to atoli 
nie jest trafne, albowiem zasady prawidłowego księgowania wymaga­
ją  tego, by wszelkie wpisy były dokonywane na zasadzie dokumentów 
i rachunków, które stanowią podstawę wpisów. Przy drobnej sp rzeda­
ży towarowej taką  podstawę wpisu stanowić mogą — jak  to słusznie 
zaznaczono w protokóle rewizji ksiąg — szczegółowe zestawienia ca­
łodziennych targów oraz bloczki kasowe. Stwierdzony zatem w roz-
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poznawanej sprawie brak jakichkolwiek dowodów księgowania przy­
chodów kasowych uzasadniał w dostatecznej mierze uznanie ksiąg 
handlowych płatnika za nieprawidłowe i ustalenie obrotu na innej pod­
stawie z pominięciem ksiąg. . .  .

P rz y  w ydan iu  sądu , czy  księgow ość na leży  uw ażać za p raw id łow ą, t. zw. do­
w ody księgow e nie m a ją  jedno litego  znaczenia . P rzedew szystk iem  odróżnić należy  
dow ody „ a u te n ty c z n e ” (z e w n ę trz n e ) , do jak ich  zaliczam y rach u n k i, pokw itow ania, 
w eksle, czeki, lis ty  frach to w e  i t. p., od dow odów  „d o rob ionych” (w ew n ę trzn y ch ), ja k  
np. n ak az  w p ła ty  i nakaz  w yp ła ty , n ak az  p rzy jęc ia  do depozy tu  lub  m agazynu , n a ­
kaz  w ydan ia  z depozy tu  lub  m agazynu  i t. p.

T ek st a r t . 76 u staw y  z 15 lipca 1925 w skazu je  n a  to , iż ustaw odaw ca zdolność 
ud o k um en tow an ia  obro tów  hand low ych  chciał p rzyznać  jed y n ie  dow odom , k tó re  n a ­
zyw am y „ a u te n ty c z n e m i”. A  w ięc p rz y  obro tach , d la  k tó ry ch  z a c h o d z i  m o ż l i ­
w o ś ć  d o sta rczen ia  dow odów  au ten ty czn y ch , is tn ien ie  ich p rzy  zupełnym  b ra k u  do­
w odów  dorobionych  stanow ić będzie udokum entow an ie  w ysta rcza jące , podczas gdy 
sam e dow ody dorobione n ie  będą m ieć do sta teczn e j m ocy, jeże li n ie  są  o p a rte  n a  do­
w odach au ten tycznych .

In acze j rzecz się m a p rzy  tak ich  tra n sa k c ja c h  handlow ych  ja k  np . d ro b n a  sp rze­
daż gotów kow a tow arów , d robne w y p ła ty  n a  kosz ty  handlow e i t. p ., p rzy  k tó ry ch  
p rzed łożen ie  dow odów  au ten ty czn y ch  j e s t  c a ł k i e m  n i e m o ż l i w e .

N ie sądzim y, iżby  u staw odaw ca chciał odm ów ić m ocy  dow odow ej księgom  
w szystk ich  p rzedsięb io rstw , k tó re  tego  ro d z a ju  tra n sa k c je  p rzep ro w ad za ją , inaczej 
ty lko  znikom a ilość p rzedsięb io rstw  m ogłaby  ko rzy stać  z u lg , p rzew idzianych  w  u s ta ­
w ie. S tąd  w niosek, iż d la  tak ich  tra n sa k c y j u zn a  się za w y sta rcza jące  sam e dow ody 
„d o ro b io n e”, a lbo też , że dla n ich  obow iązek u d o k um en tow an ia  w ogóle n ie  is tn ie je .

K w estję  m ocy dow odow ej dow odów  „d o ro b io n y ch ” na leży  ro zs trzy g n ąć , jak  
n a s tę p u je :

Jeże li p rzedsięb io rstw o  m a osobny o rgan , w y staw ia jący  tak ie  dow ody (likw i- 
d a tu rę ) ,  k tó ry  b ad a  słuszność k ażd e j w y p ła ty  i każdego  w pływ u, jeże li dow ody zao­
p a trzo n e  są  w  da tę  i liczbę b ieżącą o raz  ew en tua ln ie  inne  w ym ogi fo rm a ln e  i jeże li n o ­
szą k ilk a  podpisów  osób, odpow iedzialnych za ich praw idłow ość, to  tak im  dokum entom  
pew nej m ocy dow odow ej odmówić n iepodobna. N a to m ias t k a r tk i z bloczków  kasow ych, 
k tó re  w  zasadzie stanow ią  ty lko  środek  k o n tro li persone lu  sklepow ego i zw ykle są  w y­
p e łn ian e  ołów kiem , bez da ty , bez podpisu , a  często n aw e t bez liczby porządkow ej, nie 
m ogą w ogóle być uw ażane za dow ód, poniew aż ich ilość i tre ść  dadzą  się zaw sze 
z ła tw ością  zm ienić, stosow nie do życzeń w łaściciela  p rzedsięb io rstw a . N ie w iększe 
znaczenie p rzy zn a jem y  zestaw ien iom  całodziennych  obrotów . W szakże sam  w łaściciel 
m oże je  sporządzać  i dostosow yw ać do sw oich zeznań  podatkow ych.

Sądzić w ięc należy , że zam iast p rzyw iązyw ać w agę do tego  ro d z a ju  pseudo- 
dowodów, słuszn ie j byłoby, tra n sa k c je , o k tó ry ch  m ow a, w ogóle zw olnić od obow iązku 
udokum en tow an ia , tem  bard z ie j, iż w ysokość obro tów  (sp rzed aży ) tow arow ych  w  w ięk­
szości w ypadków  da  się obliczyć pośrednio , p rzez  p o rów nan ie  początkow ego z końco­
w ym  inw en tarzem , z uw zględnien iem  o trzym anych  fa k tu r , osiągn iętego  zysku itd ., że 
pozatem  s tro n a  przychodow a k siąg  handlow ych  m a sp raw dzian  w  ich s tro n ie  rozcho­
dow ej, czyli, że n iezn an e  dochody n a  podstaw ie znanych  w ydatków  z dość dużą do­
k ładnością  dadzą  się obliczyć.

In n e  stanow isko w  dan e j k w estji zaję ło  rozpo rządzen ie  M in istra  S karbu  
z 13 k w ie tn ia  1932 poz. 412 Dz. U st., k tó re  w § 1 postan aw ia , iż

„ za  praw id łow e księgi handlow e w  rozum ien iu  u staw y  z d n ia  15 lipca  1925 r. 
o państw ow ym  p o d a tk u  przem ysłow ym ... uw aża się:
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a )  księgi handlow e, odpow iadające p rzep isom  obow iązu jących  kodeksów  h a n ­
dlow ych, a  w  k w estjach  n ieunorm ow anych  w  kodeksach  zgodne z zasadam i księgo­
wości,

b ) księg i handlow e, p row adzone w edług  zasad, w yszczególnionych w  § 2 n i­
n ie jszego  ro zp o rząd zen ia” ,

a  w  § 2 u s ta la , ż e :
„p rzy  drobnych  operac jach  gotów kow ych zap isy  m ożna w nosić do k siąg  bez 

oznaczen ia  ilości tow arów  w  łącznych  sum ach dziennych, zestaw ionych uprzedn io  n a  
oddzielnych a rkuszach  lub  obliczonych n a  podstaw ie  b loków ” ,

p ozostaw iając  n ie ro zs trzy g n ię tem  zagadn ien ie , czy  b ra k  bloczków  i zestaw ień 
dziennych  w yklucza tak że  zaliczenie k siąg  handlow ych  pod pojęcie określone pod lit. a )  
§ 1, za tem  k w a lif ik u je  je  jak o  n ie  odpow iadające przep isom  obow iązujących  kodeksów  
handlow ych  lub  n iezgodne z zasadam i księgow ości.

W ito ld  Góra

476.
P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y .

Z w r o t  u iszczonej n a leżn o śc i z a  ś w ia d e c tw o  p rz e m y s ło w e .

W wypadkach, w  których podatnik nabył świadectwo przemy­
słowe pewnej kategorji taryfowej zgodnie z treścią deklaracji, okre­
ślającej znamiona i rodzaj przedsiębiorstwa, nie ma prawa domaga­
nia się zwrotu różnicy należności za świadectwo, jako „nadmiernie lub 
niewłaściwie" wpłaconej, na podstawie przepisu art. 93 ustawy z 15 lip­
ca 1925 o podatku przemysłowym poz. 550 Dz. Ust. z tego powodu, 
że faktycznie wykonywane przedsiębiorstwo podpada pod inną ka- 
tegorję taryfową, o niższej stawce.

W yrok  N T A  z  24 k w ie tn ia  1933 1. re j . 3083/31 w  spraw ie S te fan a  
S onnew enda w  P o zn an iu  p rzeciw  M in isterstw u  S k arb u  w  przedm iocie 
zw ro tu  różn icy  ceny  za św iadectw o przem ysłow e I a  I I  k a teg o rji.

. . .  NTA wbrew wywodom skargi nie uznał zapatryw ania wła­
dzy pozwanej za sprzeczne z ustawą, zwłaszcza w świetle wykładni 
przepisu art. 93, ustalonej w licznych wyrokach NTA, jak  m. i. z 22 
grudnia 1930 1. rej. 1707/29 w sprawie Dr. M. Horowitza (Zbiór wy­
roków Nr. 412 S), z 1 kwietnia 1931 1. rej. 2025/29 w sprawie Fabryki 
likierów Erven Lucas Bols (Nr. 449 S), z 11 m aja 1931 1. rej. 5249/29 
w  sprawie Tow. Akc. Mijaczowskiej odlewni stali ,,B-cia Bauerertz", 
z 21 m arca 1932 1. rej. 4943/30 w sprawie Banku Ziemian Sp. Akc. 
we Lwowie. W myśl te j wykładni nabycie przez podatnika świadectwa 
przemysłowego pewnej kategorji taryfowej, na podstawie deklaracji, 
w której podano znamiona uzasadniające roidzaj i kategorję nabyte­
go świadectwa, nie uprawnia podatnika do domagania się zwrotu róż­
nicy należności podatkowej na zasadzie art. 93 ustawy, z tego powodu,
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że faktycznie wykonywane przedsiębiorstwo podpada pod inną kate- 
gorję taryfową, o niższej stawce.

Okoliczność, w konkretnym wypadku podniesiona, że skarżące­
go wezwano z urzędu do nabycia świadectwa —  zdaniem skarżące­
go —  niezgodnego z ustawą względnie taryfą, jest dla wykładni prze­
pisu art. 93 obojętna z tego powodu, że naw et gdyby takie wezwanie 
zostało wystosowane w  brzmieniu podanem w skardze, a mianowicie 
pod rygorem zastosowania postępowania (karnego, czy nałożenia 
grzywny, to z uwagi na to, że ustawa o podatku przemysłowym 
w wypadku stwierdzenia prowadzenia przedsiębiorstwa bez należy­
tego świadectwa przewiduje szczególny tryb postępowania, ujęty 
w normy w art. 51, 111, 98 i 113, samo weziwanie nie uzasadniało obo­
wiązku nabycia określonego świadectwa. Skoro podatnik był zdania, 
że utrzymywanie wolnego składu soli podpada pod rodzaj przedsię­
biorstw pośrednictwa handlowego, to pozostawała mu otworem droga 
do wywołania rozpoznania tego zagadnienia, spornego między nim 
a władzą, w toku instancyj trybem przewidzianym w wyżej powoła­
nych artykułach ustawy.

Rozpatrywanie zaś zagadnień prawnych w trybie art. 93 usta­
wy, a zatem poza właściwym w ustawie przewidzianym trybem po­
stępowania, nie mieści się w ram ach tego przepisu. . . .

S karżący  u trzym yw ał w olny  skład  soli bez św iadectw a przem ysłow ego, gdyż 
by ł zdan ia , iż zachodzący u  n iego s tan  fak ty czn y  n ie  w ym aga w ykup ien ia  tak iego  
św iadectw a. Tym czasem  w ładza skarbow a b y ła  przeciw nego  zap a try w an ia  i w ezw ała 
go do nabycia  św iadectw a pod ryg o rem  zastosow ania postępow an ia  karnego . 
G dyby skarżący  n ie  u słuchał tego  w ezw ania i w kroczył n a  w skazaną  m u m oty­
w am i pow yższego w yroku  „d rogę do w yw ołania ro zp o zn an ia” tego  spornego zagad­
n ien ia , w ów czas u leg łby  k a rz e  3 do 2 0 -k ro tn e j n ieu iszczonej za św iadectw o kw oty  
( a r t .  98 u s ta w y ) , jego  zak ład  hand low y  zosta łby  zam kn ię ty  (a r t .  1 1 3 ), a  w  kon­
sekw encji u trac iłb y  koncesję  n a  p row adzen ie  tego  sk ładu  m onopolow ego. D la un ik ­
n ięc ia  ty ch  sku tków  m usiał ska rżący  w ykupić św iadectw o. R ów nocześnie jed n ak  po­
w in ien  był odw ołać się od w ezw ania, a  w  raz ie  n ieuw zg lędn ien ia  w nieść skargę  do 
N T A 1). D roga, o b ran a  p rzez  skarżącego  (n iezaczep ien ie  w ezw ania, żądan ie  zw ro tu  
i sk a rg a  do N T A  z pow odu odm ów ienia z w ro tu ) , m usia ła  doprow adzić  do u jem nego  
d la  n iego w yniku , albow iem  w  innem  postępow aniu  należało  usta lić , że n iem a po­
trz e b y  w ykupyw an ia  św iadectw a, że za tem  za is tn ia ł kon ieczny  e lem ent, p rzep isan y  
a rty k u łem  93 u staw y , t. j. u s ta lo n y  fa k t, że u iszczona k w o ta  w płacona by ła  n iew ła­
ściw ie. T en o r z a te m  w yroku , m n ie j m oże jego  um otyw ow anie, n ie  nasuw a w ą t­
pliwości.

W yrok  pow yższy p o trą c a  jed n ak  o ogólniejsze zagadn ien ie , daleko a k tu a l­
n ie jsze  dziś, niż w  p rzedw o jennem  ustaw odaw stw ie  skarbow em . C oraz częściej spo­
ty k am y  obow iązek u iszczen ia  dan in y  skarbow ej bez dokonanego  przez  w ładzę w y­
m iaru , a  d rogą  obliczenia p rzez  p ła tn ik a : liczne p rzypadk i w  dziedzinie op ła t stem -

ł ) Odmienne jednak zapatryw anie wyraził NTA w wyroku OPA, II, 349 i i.
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płow ych, u iszczenie połow y po d a tk u  dochodow ego p rzy  sk ładan iu  zeznan ia , u iszczenie 
p rzy  w yp łacan iu  uposażeń , obciążonych poda tk iem  dochodow ym  z dzia łu  II , w p ła ty  
zaliczek n a  p oda tek  obrotow y, nabyw an ie  św iadectw  przem ysłow ych, i t . d. 
C oraz szersza  je s t  za tem  dziedzina, w  k tó re j p ła tn ik  m oże się pom ylić p rzy  
w płacie , u sku teczn ić  ją  n iew łaściw ie, i coraz ak tu a ln ie jszem  s ta je  się zagadn ien ie  
zw ro tu  om yłkowo, n ienależn ie , indeb ite , w p łaconej dan iny . W  praw ie  p ry w a tn em  
uno rm ow any  je s t zw ro t indeb ite  u iszczonych św iadczeń w e w szystk ich  ustaw odaw - 
stw ach  d rogą m nie j lub  b ard z ie j naśladow anych  condictiones p raw a  rzym skiego. 
W  praw ie  publicznem  n iem a m ie jsca  n a  ta k  sam o sfo rm ułow aną ogólną norm ę, 
o rzeka jącą , że n ie  m ożna za trzym yw ać cudzej gotów ki bez ty tu łu , lub  k o rzystać  
z om yłki, b łędu , nieśw iadom ości p ła tn ik a , w zbogacając  się jego  kosztem . N orm a je d ­
n ak  podobnej tre śc i obow iązuje  i tu , choć n iep isana . W ynika  ona z podstaw ow ych 
e tycznych  zasad. A  przecież n a  n ich  o p ie ra ją  się tw o ry  p raw a  publicznego, k tó re  są 
up raw n ione do p o b ie ran ia  św iadczeń. Z atem  tak że  bez p isan e j n o rm y  ogólnej n ie  
m ogłoby państw o lub  gm ina odmówić zw ro tu  go tów ki, k tó ra b y  się p rzez  p rzypadek  
lu b  p rzeoczen ie  dosta ła  do ich kasy . N ie jako  w  w ykonan iu  te j  ogólnej n o rm y  są 
w  poszczególnych działach  a d m in is tra c ji pub licznej unorm ow ane, m n ie j lub  b ard z ie j 
dokładnie, kw estje , k to  m a stw ierdzić  pom yłkę, ja k  m a  być stw ierdzona, ja k  określić 
zak res pom yłki, a  ja k  sp ó r  co do p raw a , ja k  należy  postępow ać p rzy  zw rocie w  tak ich  
p rzypadkach  i t. d . ; n a w e t jed n ak  b rak  tych  o s ta tn ich  n o rm  n ie  pow inien  uniem oż­
liw iać dochodzenia p raw . T akie  p rzep isy  szczegółow e is tn ie ją  w  polskiem  ustaw o­
daw stw ie skarbow em , np . w  pow ołanym  w  w yro k u  a r t . 93 u staw y  o p o d a tk u  p rze­
m ysłow ym , w a r t .  45 u. o. s., w  a r t . 121, 123 now ego p raw a  celnego, a oczekiw ać 
ich należy  w  zapow iedzianej o rdynac ji podatkow ej, k tó ra  m a  się n iebaw em  ukazać.

Dr. I. Weinfeld

477.
PO D A T E K  PR ZEM Y SŁO W Y . 

P rz e d a w n ie n ie  o b o w ią z k u  p o d a tk o w e g o  i o d p o w ie d z ia l­
ności k a rn e j: S p o só b  lic zen ia  te rm in u .

Dla oceny wygaśnięcia czy to obowiązku podatkowego, czy też 
odpowiedzialności karnej z powodu upływu czasokresu, decydujący 
jest czas wydania decyzji I instancji.

W yrok  N T A  z 15 w rześn ia  1933 1. re j . 1966/32 w  sp raw ie  W alen ­
teg o  M. w  P o zn an iu  p rzeciw  K om isji O dw oław czej w  P oznan iu  

w  przedm iocie św iadectw a przem ysłow ego i u k a ra n ia  g rzyw ną.

. . .  Jak  to wynika z nadesłanych ak t sprawy, w ładza skarbowa 
I instancji w dniu 14 października 1925 przeprowadziła lustrację 
przedsiębiorstwa skarżącego, w wyniku której spisano na zasadzie 
art. 51 ustawy o podatku przemysłowym protokół karny, stw ierdza­
jący ujawnienie przekroczenia z art. 98 ustawy.

Na zasadzie powyższego protokółu z 14 października 1925 wła­
dza skarbowa I instancji decyzją z 23 października 1925 wymierzyła 
skarżącemu opłatę za świadectwo przemysłowe V kategorji przedsię-
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biorstw przemysłowych oraz ukarała  go grzywną w myśl art. 98 usta­
wy o podatku przemysłowym za prowadzenie przedsiębiorstwa za 
nieodpowiedniem świadectwem przemysłowem.

Wniesionego przez płatnika odwołania od powyższej decyzji 
Komisja Odwoławcza nie uwzględniła decyzją z 29 kwietnia 1931, 
doręczoną skarżącemu dnia 28 stycznia 1932. Skarżący w skardze tę 
ostatnią datę uważa za istotną pod kątem widzenia czy to odpowie­
dzialności za niewykupione należycie świadectwo przemysłowe, czy 
też odpowiedzialności karnej z art. 98 ustawy o podatku przemysło­
wym i snuje wniosek, iż wydanie decyzji odwoławczej po upływie czaso­
kresu 5 lat, przepisanego w art. 84 ustawy dla dodatkowych wymia­
rów, czy też po upływie okresu dwuletniego, przepisanego w art. 116 
ustawy dla wygaśnięcia odpowiedzialności za przestępstwo z art. 98 
ustawy, powoduje zwolnienie skarżącego tak  w jednym, jak  i w dru­
gim kierunku. Zapatryw ania  tego nie mógł NTA uznać za słuszne. 
Instancja odwoławcza bowiem, odrzucając odwołanie płatnika, czy 
to w płaszczyźnie obowiązku podatkowego, czy też w płaszczyźnie 
kwestji odpowiedzialności karnej płatnika, będącej następstwem nie­
spełnienia przez płatnika obowiązku podatkowego, nie s tw arza nowej 
podstawy prawnej dla oceny obowiązku płatnika, względnie jego od­
powiedzialności karnej, lecz utrzymując w mocy decyzję I instancji, 
nadaje  jej charak ter decyzji prawomocnej. Ocena zatem kwestji wy­
gaśnięcia odpowiedzialności płatnika z powodu upływu czasokresu, czy 
to z uwagi na obowiązek podatkowy, czy też odpowiedzialność karną, 
dokonana być może tylko pod kątem widzenia decyzji I instancji, 
w szczególności zaś, czy decyzja ta  w ydana została przed upływem 
przepisanego ustawą czasokresu przedawnienia, względnie wygaśnię­
cia odpowiedzialności karnej. Dla oceny powyższych zagadnień oczy­
wiście bez znaczenia jest czasokres między wydaniem orzeczenia 
I instancji a doręczeniem płatnikowi orzeczenia II ins tanc ji . . . .

1) C zyn popełn iono  w  r. 1924/25 (p rzestęps tw o  trw a łe  —  p. a r t .  30 u staw y  
o p o d a tk u  przem ysłow ym  i w y ro k  SN  z 3 k w ie tn ia  1930 poz. 161/30 urz . Z b io ru ) 
w  P o zn an iu  za czasów  m ocy obow iązu jącej k. k . z r. 1871 i u s taw y  o p o d a tk u  p rz e ­
m ysłow ym  z 14 m a ja  1923 poz. 412 Dz. U st. K om isja  O dw oław cza o rzeka ła  w k w ie t­
n iu  1931, w  czasie, gdy  obow iązyw ała u s taw a  z 15 lipca 1925 poz. 550 Dz. U st. 
Pon iew aż p rzep is do tyczący  p rzedaw n ien ia  ka rn eg o , z aw arty  w  ustaw ie  lipcow ej 
(w  red ak c ji p rzed  u staw ą  z 19 g ru d n ia  1931 poz. 881 Dz. U s t.) ,  je s t  łagodn ie jszy  
w  po ró w n an iu  z a r t .  116 u s taw y  z r. 1923, p rze to  w  m yśl § 2 k. k. z r. 1871 sto ­
sow ać należało  w r. 1931 dw u le tn i (n ie  p ięc io le tn i) okres p rzedaw n ien ia . S ty lizac ja  
a rt. 116 u staw y  z r. 1923, ja k  i a r t . 116 u staw y  z r. 1925 w yw oływ ała w ątpliw ość, 
czy w yrażen ie  „odpow iedzialność gaśn ie  po u p ływ ie ...” , do tyczy  p rzedaw n ien ia  
(w szczęcia) ścigan ia , czy też  ok reśla  n aw e t sw oiste p rzedaw n ien ie , b iegnące w  to ­
ku  postępow an ia  z ty m  sku tk iem , że up ływ  ok resu  ta k  rozum ianego  p rzedaw n ien ia  
k ład łby  k res dalszej odpow iedzialności i n ak azy w ałb y  um orzen ie  postępow an ia , choć­
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by  okres p rzedaw n ien ia  u p łyną ł po w szczęciu postępow an ia  (ro d za j p rzedaw n ien ia  
w y ro k o w an ia ). SN s tan ą ł n a  stanow isku , że okres odnosi się do p rzed aw n ien ia  ści­
g an ia  (w szczęcia p o stęp o w an ia ), czem u dał w yraz  w  o rzeczen iu  z 3 k w ie tn ia  1930 
(poz. 161 urz. Z b io ru ) , da le j w  orzeczeniu  sk ładu  7 sędziów  z 28 lis topada  1931 
(poz. 5/32 Z b io ru ) i innych, co n ie  w yłączało  p rzedaw n ien ia  w yrokow an ia  np . n a  
podstaw ie a r t .  68 ust. 2 k. k . z r. 1903 po upływ ie podw ójnego  okresu . Z a s ta n o ­
w iskiem , p rzy ję tem  przez SN, p rzem aw ia ta  okoliczność, że p rzep isy  u s taw  k a rn y ch  
dodatkow ych nie ży ją  życiem  oderw anem , lecz m uszą być w yk ładane w  zw iązku 
z częścią ogólną pow szechnego p raw a  ka rn eg o , k tó reg o  są  częścią, choćby orzeczn i­
ctw o w  pew nym  zakresie  sp raw ow ała  w ładza  a d m in is tra c y jn a ; p raw o k a rn e  adm i­
n is tra c y jn e  lub  skarbow e je s t  częścią p raw a  k a rn eg o  i jego  zasady  w p ro st (n ie  p e r  
ana log iam ) m a ją  być stosow ane w  sp raw ach  k a rn o -ad m in istracy jn y ch , o ile p rze ­
pis szczególny n ie  zaw iera  w y ją tk u . Skoro za tem  spo tykam y ogran iczen ie  ścigan ia  
zależne od up ływ u czasu , na leży  trak to w ać  d an y  przep is szczególny jako  na leżący  
do dziedziny p rzep isów  o p rzedaw n ien iu , skoro  zaś k. k. z r . 1871 znał p rzedaw n ie­
nie z §§ 67 i 68 (p rzed aw n ien ie  w szczęcia i ew ent. dalszego p row adzen ia  postępo ­
w an ia ) oraz p rzedaw n ien ie  k a ry  (§ 7 0 ) , to  p rzy jąć  trz eb a , że a r t .  116 u staw y
0 p o d a tk u  przem ysłow ym  określa ł jedyn ie  szczególny okres p rzedaw n ien ia , pozatem  
zaś m ia ro d a jn e  by ły  w k w estji p rzed aw n ien ia  p rzep isy  k. k. z r . 1871.

Z zasady  stosow ania p raw a  pow szechnego (o ile p rzep is szczególny inaczej 
n ie  s tanow ił) w ynikało  w  naszym  w ypadku  (o raz  n a  obszarze b. zab o ru  a u s tr . w  p rz e ­
ciw ieństw ie do b. zab o ru  ro s .) to , że j e d y n i e  c z y n n o ś ć  s ę d z i e g o  
by ła  w  s tan ie  p rze rw ać  p rzedaw n ien ie  śc igan ia  (§  68 k. k. z r . 1 8 7 1 ), czynności zaś 
w ładz ad m in is tracy jn y ch  (skarbow ych ) z p u n k tu  w idzenia  b iegu  p rzed aw n ien ia  są 
bez znaczenia. W praw dzie  w  w yrokach  z 4 m a ja  1931 3 K. 248/31 (O S P , X , 480 )
1 z 19 m arca  1931 3 K. 82/31 (G az. Sąd. W arsz ., 1931, s tr . 656) SN  s ta n ą ł n a  s tan o ­
w isku, iż w  b. zaborze au s tr . tak że  czynność w ładzy  a d m in is tracy jn e j (sk a rb o w e j) p rz e ­
ryw a p rzedaw n ien ie  z u staw y  o p o d a tk u  przem ysłow ym , jed n ak że  zapa try w an ie  to  nie 
m oże być uznane  za słuszne (p . glosa w  Gaz. Sąd. W arsz. 1. c .) . Z resz tą  n as tęp n ie  sam  
SN, w yk łada jąc  a r t .  116 u staw y  o p o d a tk u  przem ysłow ym , zap a try w an ie  to  w yraźn ie  
porzucił, ja k  to  w yn ika  z końcow ego u s tęp u  u zasad n ien ia  postanow ien ia  sk ładu 
7 sędziów  z 28 lis topada  1931 (poz. 5/32 Z b io ru ) , gdzie czy tam y, że „...odm iennie  
(scil. n iż  w  b. zaborze ro s .) p rzed staw ia łab y  się sp raw a w  ty ch  dzieln icach  (b . za­
borze a u s tr . i p ru sk im ), w  k tó ry ch  ty lko  sędziow ski a k t śc igan ia  p rze ry w a  p rz e ­
daw nien ie  ścigan ia , w obec okoliczności, że b ra k  podstaw y  p raw n e j do zastosow ania 
a n a lo g ji i tra k to w a n ia  adm in is tracy jn eg o  a k tu  śc igan ia  na ró w n i z sędziow skim  ak tem  
śc ig an ia”. N ieuzgodn ien ie  ted y  ustaw odaw cze a r t .  116 u staw y  o p o d a tk u  p rzem y­
słow ym  w poszczególnych dzieln icach  p row adzi w  naszym  w ypadku  do tego  p rak ty cz ­
nego re z u lta tu , że a k t y  ś c i g a n i a  i n s t a n c j i  s k a r b o w e j ,  w  szcze­
gólności decyz ja  I in s tan c ji z 23 paźd z ie rn ik a  1925, n i e  p r z e r w a ł y  p r z e ­
d a w n i e n i a  ka rn eg o , a  w  konsekw encji w  dn iu  2'9 k w ie tn ia  1931, w  k tó ry m  orze­
k a ła  d ru g a  in s ta n c ja  skarbow a, czyn by ł p rzedaw niony .

P rz y  sposobności nadm ien ić  na leży , że chociaż a r t . 117 u staw y  o p o d a tk u  
przem ysłow ym  w red ak c ji w ed ług  rozpo rządzen ia  poz. 110/32 Dz. U st. oddziela ju ż  
w yraźn ie  p rzedaw n ien ie  śc igan ia  (w szczęcia postępow an ia) od p rzed aw n ien ia  w yro ­
kow an ia  i w ykonan ia  k a ry , to  jed n ak  co do ak tów  p rze ry w a jący ch  przedaw nien ie  
zaw iera ł znow u lukę, o ile chodzi o b. zab ó r au s tr . i p ru sk i, gdyż znow u n ie  p o s ta ­
now iono, że tak że  a k t ścigan ia  w ładzy  skarbow ej p rze ry w a  p rzedaw nien ie . O becnie 
w szakże n a s tąp iła  znow u zm iana s ta n u  praw nego  —  przy jąw szy , że w ed ług  a r t .  86 
k. k. z r. 1932 (a r t .  15 p rzep . w prow . k. k. i p r. o w y k r.) n ie ty lko  sędziow ski ak t 
w szczęcia postępow an ia  ka rn eg o , lecz tak że  i n n e j  w ł a d z y  (p ro k u ra to r , po­
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lic ja , w ładza ad m in is tracy jn a ) p rzec in a  b ieg  p rzedaw n ien ia  w szczęcia postępow an ia  
karnego  ( ta k  ja k  poprzednio  w edług  k. k. z r. 1 9 0 3 ). W praw dzie  m otyw y K om isji 
K o dyfikacy jne j, a  za n iem i M akow ski, G laser, J a m o n tt  i R ap p ap o rt, o św iadczają  się 
jedyn ie  za ak tem  sędziow skim , zap a try w an ie  to  jed n ak  słuszn ie  odrzuca  jak o  błędne 
p ro f. M akarew icz (K o m en ta rz , wyd. 3, s tr . 1 6 9 ), oraz P e ip e r  (K o m en tarz , s tr . 2 7 2 ) ;  
przeciw  og ran iczen iu  do sędziow skich ak tów  śc igan ia  ośw iadcza się rów nież glosa 
w O SP, X II, 368, w skazu jąc  n a  to , że m ia ro d a jn y  je s t  te k s t p raw a, a  nie m otyw y 
ustaw odaw cze, k tó re  n ie  obow iązują .

2 ) Jeże li w ięc p rzep isy  o p rzedaw n ien iu  z u staw y  o p o d a tk u  przem ysłow ym  
n ie  m a ją  być —  ja k  w yżej w ykazano  —  b ran e  w  oderw an iu , lecz w  łączności z czę­
ścią ogólną p raw a  pow szechnego, to  w  naszym  w ypadku  n a  to  p rzedaw n ien ie  p a trzeć  
należało  przez  p ry zm at p rzep isów  §§ 67 i n ast. k. k. z r. 1871. O ne to  in s ty tu c ji p rze ­
daw n ien ia  n a d a ją  c h a ra k te r  m ieszany  (m a te r ja ln y  i p rocesow y). W praw dzie  i w  te j  
k w estji n iem a jedno lito śc i poglądów , gdyż n iek tó rzy  chcą n ad ać  p rzedaw n ien iu  p ra ­
w a niem . w yłącznie c h a ra k te r  m a te r ja ln y , in n i znów  w yłącznie procesow y (p . ze­
staw ien ie  odnośnych poglądów  np . u  F ra n k a , K om en tarz , w yd. 18, s tr. 2 1 3 ) , je d ­
n ak  o ile chodzi o p rak ty k ę  sądow ą w  szczególności Sądu R zeszy w  L ipsku , oraz 
p rak ty k ę  polską, to  ona s ta le  idzie po lin ji z ap a try w an ia  o m ieszanym  ch a rak te rze  
p rzed aw n ien ia , o p ie ra jąc  się n a  b rzm ien iu  p raw a, k tó re  u jm u je  rzecz tak że  z p u n k tu  
w idzenia  „ śc ig an ia” (a  w ięc tak że  procesow o —  „...w ird  die S t r a f v e r f  o l g u n g  
...ausgesch lossen ...” ). K onsekw entn ie  uznano , że p rzedaw n ien ie  na leży  zaliczyć do dzie­
dziny t. zw. ogólnych, ab s trak cy jn y ch  i u jem nych  p r z e s ł a n e k  (p rzeszkód ) p ro ­
cesow ych, k tó re  czynią p roces n iedopuszczalnym  w  każdem  jego  stad ju m , n ie  w yłą­
cza jąc  n aw e t in s tan c ji k a sacy jn e j (p . też  a r t . 516 p. b, c, 535 k .p .k .) , k tó ra  tak że  
obow iązana je s t w  p ierw szej lin ji badać , i to  z u rzęd u , czy toczący  się p rzed  n ią  
proces je s t  dopuszczalny. Ja k o  p rzes łan k a  procesow a p rzedaw n ien ie  prow adzi do 
orzeczen ia  fo rm alnego  (u m o rz e n ie ), n ie  m a te rja ln eg o  (u n ie w in n ie n ie ) ; co do bliż­
szych szczegółów  p. np . Loew e —  R osenberg , K om en tarz  do n iem . p. k ., w yd. 15, 
s tr . 341, 785 i n ., orzeczen ie  ca łe j Izby  I I  SN z 16 m a ja  1931 poz. 177/31 Z bioru, 
da le j co do te o r ji  i p ra k ty k i f ran c . G arrau d , T ra ite  d ’in s tr. crim ., V , s tr. 411 i n ., o raz  
glosa w  O SP, I I I ,  331.

Jeże li w ięc p rzedaw n ien ie  śc igan ia  m a w  system ie k. k . z r. 1871 znaczenie 
p rzes łank i p rocesow ej, to  skoro  n ie  było w  sp raw ie  s ę d z i o w s k i e g o  a k tu  ści­
gan ia , p rzedaw n ien ie  p rzery w ająceg o , n ie  m ogła K om isja  O dw oław cza o odpow ie­
dzialności k a rn e j o rzekać m ery to ryczn ie  w  k w ie tn iu  1931, skoro u p łyną ł n ie  p rz e r­
w any  s ę d z i o w s k i m  ak tem  śc igan ia  okres p rzedaw nien ia . N ależało  um orzyć po­
stępow anie, o ile dotyczyło odpow iedzialności k a rn e j. Oczywiście ta k  sam o p rz e d s ta ­
w ia się sp raw a w  św ietle zap a try w ań  ty ch  teo re tyków , k tó rz y  p rzedaw n ien ie  k. k. 
z r. 1871 u w aża ją  w yłącznie za in s ty tu c ję  p raw a  procesow ego. A  gdyby  n aw et 
trak to w ać  owo p rzedaw n ien ie  ty lko  jako  in s ty tu t  p raw a  m a te rja ln eg o , to  K om isja  
O dw oław cza pow inna by ła  w ydać orzeczen ie  u n iew in n ia jące , chociaż i w  ty m  w y­
p adku  należało  racze j postępow anie (k a rn e )  um orzyć. W  p raw ie  p o l s k i  e m  bo­
w iem  należało  uw zględnić  a r t .  3 lc.p.k., za licza jący  zupełn ie  w yraźn ie  p rzed aw n ie ­
n ie  do dziedziny  p rzes łanek  procesow ych (podobnego  p rzep isu  n ie  zna p raw o  n ie ­
m ieck ie ). W obec n ieuno rm ow an ia  p ro ced u ry  ad m in is tra cy jn e j, w obec zu p e łn e j f r a g ­
m en taryczności no rm  procesow ych w ustaw ie  o p o d a tk u  przem ysłow ym  nasuw a się 
analog iczne zastosow anie a r t .  3 k .p .k ., tem  b a rd z ie j, że i poczucie p raw a  p rzem a­
w ia za trak to w an iem  p rzedaw n ien ia  tak że  z procesow ego p u n k tu  w id zen ia ; o rzeczenie 
w tak im  w y padku : „n ie  w in ie n ” je s t  n ielog iczne, n a to m ia s t zrozum iałe  um orzenie  
p rocesu , gdy  z pow odu upływ u czasu nie m ożna zastosow ać re p re s ji k a rn e j.

3 ) Z apa tryw an ie , jak o b y  dla p rzedaw n ien ia  (i w ogóle oceny p ra w n e j)  m ia-
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la  Ryć m ia ro d a jn a  chw ila o rzekan ia  przez  I in s tan c ję , zapozna je  c h a ra k te r  postępo­
w an ia  odw oław czego (ap e lacy jn eg o ). O dw ołanie oznacza żądan ie , by  II  in s tan c ja  
m ery to ry czn a  rzecz zbadała  i orzekła, ja k  p rzed s taw ia  się sp raw a w św ietle  fak tycz- 
n em  i p raw nem  w chwili o rzekan ia  w  II  in s tan c ji, n ie  zaś o tem , jak ie  w  chw ili o rze­
k a n ia  p rzez  I in s tan c ję  orzeczenie w ydać należało . D latego i okoliczności zaszłe po 
o rzeczen iu  I  in s tan c ji m uszą być uw zględnione, chociażby do tyczy ły  s tro n y  m a te r-  
ja ln o -p ra w n e j (n ie ty lko  p rocesow ej, ja k  śm ierć  s trony , p rzedaw nien ie  w yrokow ania, 
abo lic ja  i t. p .) .  W szak n ik t n ie  w ątp i, że w  postępow an iu  ap e lacy jn em  m usi być 
uw zg lędn iona zm iana  p raw a  m a te rja ln eg o , k tó ra  n a s tą p iła  po orzeczen iu  I in s tan c ji, 
że m usi być np . w ydany  w yrok  u n iew inn ia jący , gdy  u staw a , w ydana  po orzeczeniu  
I  in s tan c ji, uchy la  kara ln o ść  czynu  (a r t .  2 k. k. z r . 1932, § 2 k. k. z r. 1 8 71 ). Co 
w ięcej, te o r ja  i p ra k ty k a  po czy n a ją  rozciągać  zasadę uw zg lędn ien ia  now ego p raw a 
n aw e t n a  in s tan c ję  k a sacy jn ą  (o rzeczen ie  ca łe j Izby  II  SN z 1 kw ie tn ia  1930 poz. 
32/30 Z b io ru ) , chociaż ona sądzi n ie  spraw y, lecz w yrok  (G a rra u d  o. c., V , s tr . 3 1 5 ), 
a  do zw olenników  tego  zap a try w an ia  p rzy łącza  się osta tn io  także  p ro f. B eling 
( R eich ss tra fp ro zessrech t, 1928, s tr . 410, uw. 4 ) . R zeczony a u to r  (o. c. s tr . 407) zu ­
pełn ie  słuszn ie , om aw iając c h a ra k te r  ap e lac ji, zaznacza, że „ ...h a t die E n tsch e id u n g  
in h a ltlich  so au szu fa llen , w ie sie au szu fa llen  h a tte , w en n  das G erich t I  In s tan z  .ware 
und  zw ar nach  M assgabe d e r  g e g e n w a r t i g e n  ta tsach lichen  u n d  rech tlichen  
L ag e ...” . Podobnie  d la  p raw a  fran c . G arrau d  (o. c. V , s tr. 189 i n . ) ,  skoro (s tr . 194,
195) n p  la  ju r id ie tio n  d ’appel est en dro it... de te n i r  com pte de conseąuences de
ce f a i t  p o s t e r i e u r e s  a u  ju g e m e n t de p rem ie re  in s ta n e e ”. T ak  sam o w  pol­
skiem  p raw ie  pow szechnem , co w yn ika  z re sz tą  z a r t . 489 k .p .k ., skoro  żaden  przep is 
szczególny  n ie  w prow adza odchylenia od zasad  postępow an ia , obow iązujących w  tym  
w zględzie w  I  in s tan c ji. W skazać też  m ożna n a  uchw ałę ca łe j Izh y  I I  SN  z 15 lis to ­
p ad a  1930 (poz. 2/31 Z b io ru ) , w  szczególności n a  to , że „pow ołanie  się n a  u s ta le ­
n ia  fak ty czn e  zaskarżonego  w yroku  i za tw ie rdzen ie  w yroku  je s t ty lko  fo rm ą  sk ró ­
coną stw ierdzen ia , że sędzia odw oław czy p rz y jm u je  te  sam e u s ta len ia , jak ie  są w  w y­
ro k u  I in s tan c ji, jak o  sw o je  w łasne i że w y d a je  in  m erito  ta k i sam  w yrok , ja k i w y­
dał sędzia I in s ta n c ji” (p . też  B eling  o. c., s tr . 407 uw . 3 ) ;  w  św ietle  tego  pog lądu  
ja sn em  je s t, iż z w y razu  „z a tw ie rd z a ” n ie  m ożna w ysnuw ać w niosku , że dla oceny 
m ia ro d a jn a  je s t chw ila w yrokow an ia  p rzez  I  in s tan c ję .

B rak  bliższych norm , do tyczących p ro ced u ry  a d m in is tra cy jn e j, w  szczególno­
ści b rak  przep isu , k tó ry b y  uzasadn ia ł ogran iczen ie  sp raw y  w ad m in is tra cy jn e j in ­
s tan c ji odw oław czej do fak tycznego  i p raw nego  s tan u  rzeczy  w  chw ili, gd y  o rzekała  
I  in s tan c ja , w zgląd  n a  zasady, jak ie  pow szechnie u staw odaw stw a p rz y jm u ją  d la  po­
stępow an ia  odw oław czego, p rzedew szystk iem  zaś an a lo g ja  z pow szechnego p raw a  po l­
skiego (k .p .k .) n a k a z u ją  w ięc p rzy jąć  in n ą  w ykładnię , n iż  zastosow ano w  om aw ia­
nym  w yroku  co do zakresu , w  jak im  a d m in is tracy jn a  in s ta n c ja  odw oław cza w inna 
rozpoznaw ać odw ołanie.

4 ) G dy chodzi o p rzerw ę  p rzedaw n ien ia  roszczen ia  podatkow ego, to  s to su jąc  
do tego  p rzedaw n ien ia  an a lo g ję  z p ra w a  cyw ilnego o p rzedaw n ien iu , na leża łoby  r a ­
czej p rzy jąć , że p rzedaw n ien ie  to  je s t  p rze rw an e  z chw ilą w ym iaru  dodatkow ego 
( a r t .  84 u staw y  o p o d a tk u  przem ysłow ym ), w obec czego K om isja  O dw oław cza nie 
ob raz iła  ustaw y , w  szczególności a r t .  84 ustaw y.

5) Z pow yższego w niosek, że sk a rg a  do N T A  by ła  uzasadn iona , o ile chodzi 
o odpow iedzialność k a rn ą , n ieuzasadn iony  n a to m ias t był z a rz u t p rzedaw n ien ia  
roszczenia  podatkow ego.

Stanisław  Ś liw iński
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478.
P O D A T E K  PR ZEM Y SŁO W Y . 

P r a c a  w sp ó łw ła ś c ic ie li  w  p rz e d s ię b io rs tw ie  h a n d lo w e m  
a  k a te g o r ja  ś w ia d e c tw a  p rz e m y s ło w e g o *).

Przy określeniu kategorji świadectwa przemysłowego, współ­
właścicieli przedsiębiorstwa nie zalicza się do „najemnych subjektów 
handlowych" (taryfa, załączona do art. 23 ustawy z 15 lipca 1925 
o podatku przemysłowym poz. 550 Dz. Ust., część II lit. A kategorja 
trzecia, p. 1 ust. 2).

W yrok  N T A  z 18 paźd z ie rn ik a  1933 1. re j. 11027/31 w sp raw ie  S. E m es
i F . M izerer w  W ilnie p rzeciw  K om isji O dw oław czej w  W ilnie w  p rzed ­

m iocie św iadectw a przem ysłow ego n a  r. 1929 i u k a ra n ia  g rzyw ną.

. . .  Decyzja Komisji stanowi przedmiot skargi do NTA, w któ­
rej płatniczki zarzucają, że w danym wypadku właścicielami przed­
siębiorstwa są obydwie skarżące, a praca (właścicieli w przedsiębior­
stwie handlu towarowego je s t  dla oceny kategorji świadectwa prze­
mysłowego obo ję tna .. . .

Rozpatrując streszczony wyżej zarzu t skargi, NTA uznał za­
rzu t ten  za uzasadniony z powodów, przytoczonych w wyroku z 7 ma­
ja  1929 1. rej. 1693/27, wydanym w sprawie Fejgi Jungleib w żółkwi 
(Zbiór wyroków Nr. 100 S), w którym NTA orzekł i uzasadnił, że 
przy określeniu kategorji świadectwa przemysłowego współwłaści­
cieli przedsiębiorstwa nie zalicza się do „najemnych subjektów han­
dlowych" (taryfa, załączona do art. 23 ustawy z 15 lipca 1925 o po­
datku przemysłowym poz. 550 Dz. Ust., część II lit. A kategorja  trze ­
cia, p. 1 ust. 2). Z powodów, w tymże wyroku przytoczonych, na któ­
re się NTA na zasadzie § 57 swego regulaminu (poiz. 968/32 Dz. Ust.) 
powołuje, NTA uchylił zaskarżone orzeczenie, jako niezgodne 
z u s taw ą .. . .

479.
P O D A T E K  PR ZE M Y SŁO W Y . 

S k u p  z a w o d o w y  a  h a n d e l  to w a r o w y .

Istotna różnica między przedsiębiorstwem handlu towarowego 
a skupu zawodowego polega na tem, że to ostatnie nie może posia­

u  Por. OPA, II, 262.
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dać zakładu handlowego dla prowadzenia handlu towarowego lub do­
konywania innych operacyj handlowych.

W yrok  N T A  z 10 paźd z ie rn ik a  1933 1. re j . 6581/31 w  spraw ie Sp. Akc.
d la  P rzem ysłu  D rzew nego „K o paln iak” w  K atow icach  p rzeciw  M ini­
s te rs tw u  S k arb u  w przedm iocie w ym iaru  p o d a tk u  przem ysłow ego za

r. 1929.

. . .  Wreszcie i ©statui zarzut skargi, iż przedsiębiorstwo skarżą­
cej należało skwalifikować jako przedsiębiorstwo skupu zawodowego, 
uznał Trybunał za chybiony. Istotna różnica, jaka  zachodzi pomiędzy 
przedsiębiorstwem handlu towarowego a skupu zawodowego, polega 
na tem, że przedsiębiorstw© skupu nie może posiadać zakładu handlo­
wego dla dokonywania operacyj handlowych. Chodzi więc o to, czy 
Spółka posiadała zakład handlowy w rozumieniu art. 11 ustawy o po­
datku przemysłowym, w którym diokonywała operacyj handlowych. 
Na pytanie to należy dać odpowiedź twierdzącą. Oczywiście, że Spół­
ka  nie mogła posiadać zakładu  handlowego w znaczeniu potoeznem, 
w którymby, posiadając towar, uprawiała handel towarowy, gdyż po­
siadanie takiego zakładu nie da się pogodzić ani z rozmiarem, ani też 
z charakterem przedsiębiorstwa, jako handlu drzewem na wielką ska­
lę, jaki prowadziła Spółka. Spółka jednak  posiadała —  ja k  to stwier­
dza protokół z 28 czerwca 1930 —  lokal, sk ładający się z siedmiu 
ubikacyj (1 pokój dla dyrekcji, 2 dla buchalterji, 1 dla prokurenta, 
1 dla korespondencji i centrali telefonicznej, 1 poczekalnia i 1 pokój 
konferencyjny), w którymto lokalu przyjmowała dostawców i od­
biorców, załatwiała korespondencję bieżącą, wysyłała i przyjmowała 
oferty, stwierdzała pisemnie zawarcie transakcyj zakupu i sprzedaży, 
wystawiała fak tury  oraz załatwiała wszelkie czynności administra­
cyjne. Ten stan faktyczny Spółka w swem oświadczeniu z 4 lipca 
1930, złożonem na treść przytoczonego wyżej protokółu, wyraźnie 
przyznała. Jeśli tedy wysyłanie i przyjmowanie ofert z jednej stro­
ny, a z drugiej strony stwierdzanie zawarcia transakcyj zakupu 
i sprzedaży odbywało się w biurze względnie przez biuro Spółki w Ka­
towicach, to oczywiście nie gdzie indziej, lecz w lokalu Spółki w K a­
towicach dokonywane były przez nią operacje handlowe, co w dosta­
tecznej mierze uzasadnia uznanie tegoż lokalu za zakład handlowy 
Spółki. Okoliczność, że tow ar był wysyłany do odbiorców nietylko ze 
składów Spółki, lecz obok tego także wprost sz miejsca zakupu, nie 
wyklucza przyjęcia w rozpoznawanej sprawie handlu towarowego, 
skoro Spółka posiadała zakład handlowy w rozumieniu art. 11 usta­
wy o podatku przemysłowym.. . .
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480.
P O D A T E K  PR ZE M Y SŁO W A .

S k u p  z a w o d o w y : S p rz e d a ż  b y d ła  p o  d o k o n a n iu  u b o ju
i w y ję c iu  jelit.

Czynność, polegająca na zabijaniu i wyjmowaniu jelit z naby­
tych w drodze skupu zawodowego zwierząt nie nadaje w myśl posta­
nowień cz. II rozdz. II taryfy przedsiębiorstwu „skupu i eksportu" 
charakteru osobnego przedsiębiorstwa „handlu mięsem", wymagające­
go nabycia drugiego świadectwa przemysłowego.

W yrok  Izby  K a rn e j (s. 3 ) SN  z 24 sie rp n ia  1933 3 K. 249/33.

SN w sprawie H erm ana S. i Mojżesza N., oskarżonych z art. 98 
ustawy z 15 lipca 1925 poz. 550 Dz. Ust., po rozpoznaniu kasacji Pro­
kuratora  Sądu Okręgowego w Jaśle od wyroku tegoż Sądu z 18 lutego 
1933, na mocy art. 529 k. p. k. kasację oddalił.

K asacja Prokuratora zarzuca wyrokowi uniewinnienie oskarżo­
nych pomimo istnienia w czynie ich znamion przestępstwa, przewi­
dzianego w art. 98 ustawy o podatku przemysłowym, gdyż, prowadząc 
zawodowy skup i eksport cieląt, oskarżeni nie wykupili odrębnego 
świadectwa na handel mięsem, mimo iż zakupione cielęta przed eks­
portem zabijali i wyjmowali z nich jelita. Stanowisko sądu, że czyn­
ność oskarżonych, polegająca na zabijaniu i wyjmowaniu jelit z na­
bytych w drodze skupu zawodowego cieląt, na który posiadają świa­
dectwo przemysłowe II kategorji handlowej, nie jest w rozumieniu 
ustawy o podatku przemysłowym osobnem przedsiębiorstwem, lecz 
mieści się już w pojęciu skupu zawodowego, zdaniem kasacji, nie jest 
słuszne, gdyż z treści cz. II rozdz. II taryfy  do art. 23 ustawy wynika, 
że wymogiem zawodowego skupu jest odprzedaż nabytych towarów 
w stanie niezmienionym, nieprzerobionym, czyli w takim stanie, w ja ­
kim zostały nabyte. O ile oskarżeni mieli uprawnienia do skupu zwie­
rzą t  domowych, to winni byli odprzedawać je również jako zwierzęta, 
t. j. w stanie żywym, bowiem cielę zabite musi być uznane za mięso, 
a zatem za przedmiot, nie posiadający już  cech zwierzęcia domowego, 
okoliczność zaś, że zabicie cieląt było podyktowane potrzebami go- 
spodarczo-handlowemi iprzy eksporcie do odległych miejscowości, nie 
zwalnia oskarżonych od obowiązku wykupienia osobnego świadectwa 
w związku z prowadzeniem odrębnego przedsiębiorstwa handlu mię­
sem bitych cieląt.

Kasacja jest nieuzasadniona.
Na podstawie ustaleń faktycznych sąd uznał, że skoro oskarżeni 

przesyłali cielęta po zabiciu i wyjęciu z nich jelit w skórze niepodziel­
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nie, czynność ta  nie nadaje  ich przedsiębiorstwu „skupu i eksportu 
cieląt” charakteru  osobnego przedsiębiorstwa, t. j. „handlu mięsem”, 
wymagającego nabycia drugiego świadectwa przemysłowego, gdyż 
przewód sądowy nie ustalił, aby oskarżeni posiadali lokal handlowy, 
a w nim prowadzili handel mięsem. Sąd uznał, że z pojęciem „skupu" 
w rozumieniu taryfy  o świadectwach przemysłowych związany jest' 
brak jakiegokolwiekbądź lokalu handlowego, co w związku z ustale­
niem, że oskarżeni nie sprzedawali cieląt poszczególnym rzeźnikom, 
lecz w całości eksportowali wagonowo zagranicę, utwierdza sąd 
w przekonaniu, że w danym wypadku nie zachodzi żadna zasadnicza 
różnica pomiędzy eksportem cieląt w stanie żywym a tymże ekspor­
tem  w stanie martwym, spowodowanym potrzebami gospodarczo-han- 
dlowemi ze względu na dłuższą przestrzeń. Wobec tych ustaleń należy 
uznać, że stanowisko kasacji nie jest słuszne naw et pod kątem widze­
nia zmiany istoty zakupionych w drodze skupu artykułów. O ile skup 
zawodowy, jako odrębne przedsiębiorstwo, przewiduje odprzedaż to­
w arów w stanie nieprzerobionym, należy uznać, że jeżeli sztuka bydła 
nie uległa zdjęciu ze skóry, oczyszczeniu, poćwiartowaniu, a zatem 
przerobieniu na mięso, to nie zachodzi zmiana istoty artykułów w po­
staci zw ierząt domowych, przesyłanych na ubój zagranicę, tylko dla­
tego, że z pewnych względów praktycznych, w związku z niemożno­
ścią karmienia cieląt w drodze mlekiem, nabyte w drodze skupu cie­
lęta przesyła się nie żywe, lecz bite. Nie jest niesłuszne uważanie za­
bijania zwierząt i oczyszczania z jelit za czynność, związaną ze sku­
pem, i za czynność przygotowawczą, bo tak ą  ona jest, a tylko, ściśle 
biorąc, jest ono czynnością, związaną nie ze skupem, lecz z odprze­
dażą, będącą częścią składową skupu, i jest czynnością przygotowaw­
czą odprzedaży. Ponieważ zabicie zwierzęcia, przeznaczonego na eks­
port, nie zmienia istoty przedmiotu eksportowanego, a oczyszczenie 
z jelit w tym celu jest również czynnością, należącą do istoty przed­
siębiorstwa, czy to skupu, czy innego, o czem świadczy wymienienie 
tej czynności w art. 22 ustawy o, podatku przemysłowym, jako  nie wy­
m agającej naw et karty  rejestracyjnej na oddzielny skład, w którym 
odbywa się przechowywanie, przesuszanie, oczyszczanie i t. d. tow a­
rów, różnica ta  w sposobach eksportu, jako nieistotna, nie może wpły­
nąć na określenie charakteru  przedsiębiorstwa tak  dalece, aby powo­
dowała konieczność uzyskania świadectwa na odrębne przedsię­
biorstwo.

Z tych zasad kasację oddalono.

Z pow yższem  stanow isk iem  SN n ie  m ożna się zgodzić.
W  u zasadn ien iu  w yroku  SN  pom inął m ilczeniem  is to tn ą  dla oceny  spornego 

zag ad n ien ia  k w estję , a  m ianow icie, czy dokonyw anie u b o ju  b y d ła  p rzez  przedsięb io r-
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stwo skupu  zaw odowego m ieści się w  ram ach  czynności p rzesu szan ia , oczyszczania, 
so rtow an ia , b rakow an ia , o k tó ry ch  je s t  m ow a w  a rt . 22 u s taw y  o p o d a tk u  p rzem y­
słowym. Że do żadne j z w ym ienionych  czynności u b o ju  bydła , k tó ry  je s t  dokonyw any 
w  osobnych do tego  celu  u rządzonych  zak ładach  o ch a rak te rze  przem ysłow ym , za­
liczyć n ie m ożna, n ie  w ym aga chyba bliższego uzasadn ien ia . J u ż  w ięc t a  okoliczność 
sto i n a  przeszkodzie  u zn an iu  tak iego  p rzedsięb io rstw a , k tó re  odp rzeda je  d a le j bydło 
dopiero  po dokonan iu  u b o ju , za  przedsięb io rstw o  skupu  zaw odowego.

N ie m ożna się zgodzić z zap a try w an iem  SN, że sz tu k a  bydła, n a  k tó re j doko­
n ano  u b o ju , k tó ra  zatem  p rzesz ła  przez zak ład  przem ysłow y, jak im  je s t  rzeźn ia , po ­
zosta ła  n ad a l w  ty m  sam ym  stan ie , w  jak im  by ła  p rzed  dokonan iem  ubo ju . Że n a ­
stąp iła  tu  zm iana i to  zasadn icza w łaściw ości p rzedm io tu , o k tó ry  w  danym  w ypadku  
chodzi, zda je  się n ie  u legać  w ątpliw ości, choćby z uw agi n a  niem ożność użycia  tego  
p rzed m io tu  do tych  celów, do k tó ry ch  m ógł być u ży ty  w  stan ie  żywym. W ysun ię te  
p rzez  SN k ry te r ja ,  a  m ianow icie, iż o „ p rze ro b ien iu ” m oże być dopiero  w ted y  m o­
w a, gdy  ze sz tuk i bydła  zd ję to  skórę i gdy  ją  poćw iartow ano , m a ją  w arto ść  p rob le ­
m atyczną  choćby d la tego , że o zastosow an iu  tych  k ry te r jó w  n ie  m oże ju ż  być m ow y 
p rzy  n ierogac iźn ie  i d robiu .

Skoro  jeszcze w  rozpoznaw anej p rzez  SN spraw ie zachodzi te n  s tan  fak ty czn y , 
że z zab itych  sz tu k  w yjm ow ano je lita , k tó re  przecież m a ją  w arto ść  rynkow ą i k tó re  
stanow ią  p rzed m io t han d lu , to  n ie  w yda je  się uzasadn ionem  tw ierdzen ie , iż sz tu k a  
bydła n ie  u leg ła  mimo to  zm ianie.

O dm ienne stanow isko  za ją ł w  podobnej spraw ie  N T A  w  w yroku  z 8 lu tego  
1933 1. re j . 9128/30 (O P A , II , 2 1 6 ) , w  k tó ry m  w ypow iedział pog ląd , że nabyw an ie  
żyw ego d rob iu  celem  odprzedaży  po dokonanym  u b o ju  n ie  odpow iada istocie skupu  
zaw odowego.

Dr. Michał Małek

481.

P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y .

D o ro ż k i  s am o c h o d o w e  —  k a te g o r ja  ś w ia d e c tw a  
p rz e m y sło w e g o .

W rozumieniu ustawy o podatku przemysłowym „dorożkar- 
stwo“, o którem mowa w rozdz. XIX lit. C załącznika do art. 23 tej 
ustawy, obejmuje również dorożkarstwo samochodowe, a tem samem 
utrzymujący dorożkę samochodową powinien opłacać taki sam poda­
tek przemysłowy, jak i utrzymujący dorożkę innego typu.

U chw ała ca łe j Izby  K a rn e j ,SN z 25 lu tego  1933 II. 4 K. 737/32.

W  kwestji zasady prawnej, uchwalonej przez SN dnia 3 grud­
nia 1932 w składzie 7 sędziów w sprawie Nr. II. 4 K. 736/32, SN 
uchwalił uchwałę następującą: „Utrzymać w mocy zasadę prawną., 
ustaloną w postanowieniu składu 7 sędziów z 3 grudnia 1932 (II. 4 K. 
736/32)“ i) .

U OPA, II, 186.
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U zasadnienie:
Zasadniczo powołać się należy na motywy, któremi kierował 

się skład 7 sędziów, wydając postanowienie z 3 grudnia 1932, dodat­
kowo zaś przytoczyć można, co nas tępu je :

W  chwili, gdy powstawała ustawa polska o podatku przemysło­
wym (r. 1925), automobilizm był już w pełnym rozkwicie, a dorożki 
samochodowe kursowały w każdem większem. mieście europejskiem, 
w W arszawie zaś, jak  to wiadomo powszechnie, ilość dorożek samo­
chodowych przewyższała kilka a naw et kilkanaście setek wozów silni­
kowych. Toteż nie można mówić o tem, by zarobkowanie przy pomocy 
dorożki automobilowej nie mogło być w połowie r. 1925 (p. poz. 
550/25 Dz. Ust.) objęte taryfą , załączoną do art. 23 ustawy o po­
datku przemysłowym. Przepis ust. 2 art. 26 ustawy z r. 1925 miał 
oczywiście na myśli tylko takie rodzaje przedsiębiorstw, któreby zro­
dziły się dopiero po wydaniu ustawy; przedsiębiorstwa takie są moż­
liwe (przedsiębiorstwa telewizjowe, dorożkarstwo lotnicze, lub ja ­
kieś inne zajęcie, rozwijające się na tle jakiegoś nowego wynalazku 
i t. p .). Przedsiębiorstwa dorożek samochodowych istniały niewątpli­
wie przied r. 1925. Nie są też one pominięte w ustawie i podpadają  
pod „dorożkarstwo" (cz. II C XIX załącznika do art. 23 ustawy o po­
datku przemysłowym). Nadmienić przytem należy, że pewna różnica 
redakcyjna między obecnie obowiązującym art. 26 ustawy o podatku 
przemysłowym („...nie mogłyby być objęte taryfą ..."), a art. 26 po­
przedniej ustawy z 14 m aja  1923 (poz,. 412 Dz. Ust.), gdzie użyto wy­
rażenia „...nie mogły być objęte taryfą...", nie ma znaczenia decy­
dującego, co więcej, obecna redakc ja  zdaje się bardziej podkreślać, 
że możliwość zastosowania art. 26 zależy od powstania takiego przed­
siębiorstwa w przyszłości, które! w chwili wydania ustawy przedmio­
towo nie istniało.

Sama zresztą ustawa mówi wyraźnie w cz. II C XIX załącznika 
o „silnikach mechanicznych", a tem samem także o dorożkarstwie, 
wykonywanem przy pomocy takich silników. Argument, że użycie 
słoY/a „fabrykacja"  wskazuje na to, że nie może być mowy o doroż­
kach automobilowych, gdyż one nie „fabrykują", słusznie odrzucony 
został w postanowieniu składu 7 sędziów z 3 grudnia 1932 z w yja­
śnieniem, że chodzi tu  tylko o nieścisłość wyrażenia, które nie gra 
żadnej roli, skoro z tekstu praw a jasno wynika, iż przez „fabrykację" 
ustawa rozumiała zarobkow anie; ustawa mówi zresztą o „fabrykacji" , 
m ając na myśli także zarobkowanie dorożek konnych, i tylko tak a  
wykładnia pozwoli na zastosowanie do dorożek konnych p. a) kat. 
5— 8 rozdz. XIX lit. C cz. II załącznika do art. 23 ustawy o podatku 
przemysłowym.
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Przy określeniu znaczenia użytego przez ustawę wyrażenia 
„dorożkarstwo" należy przedewszystkiem wyjść z założeń języko­
wych, kierować się tem, co według powszechnego rozumienia i pojęć 
życia codziennego rozumiemy przez „dorożkę", „dorożkarza". Jeżeli 
ustawa nie narzuca innego rozumienia, odbiegającego od utartych po­
jęć życia codziennego, jeżeli nie daje podstawy do odróżnienia „do­
rożki w znaczeniu ustawy o podatku przemysłowym" od „dorożki" 
według powszechnego rozumienia, to znaczenie w yrazu „dorożka" 
określać należy według owego powszechnego rozumienia rzeczy. Do­
rożka jest pojazdem lądowym, którego właściciel na miejscu publicz- 
nem zawodowo oferuje przewóz niewielkiej ilości osób, ewentualnie 
z niewielkim bagażem, na krótką (w zasadzie) przestrzeń za wyna­
grodzeniem według umowy lub taksy. Rodzaj popędu nie gra  roli (si­
ła biologiczna, mechaniczna). W  życiu potocznem ustaliło się też nie­
wątpliwie pojęcie „dorożki samochodowej". Gdy brak wskazanych 
wyżej kryterjów, nie wchodzi już w grę „dorożka” (np. pojazd me­
chaniczny do masowego transportu osób —  autobus, omnibus). N ad­
mienić dalej należy, że rozporządzenie ministerjalne z 13 sierpnia 
1932 poz. 868 Dz. Ust., w ydane na podstawie ustawy z 14 marca 
1932 o zarobkowym przewozie osób i towarów pojazdami mecha- 
nicznemi poz. 336 Dz. Ust., w § 1 p. 3 stanowi: „za dorożkę samocho­
dową uznaje się pojazd mechaniczny, przeznaczony do zarobkowego 
przewozu najwyżej sześciu osób".

W  tym stanie rzeczy należy uznać za uzasadnione zapatryw a­
nie, że roizdz. XIX lit. C cz. II załącznika do ustawy o podatku prze­
mysłowym obejmuje także dorożki samochodowe i że tem samem za­
stosowanie art. 26 rzeczonej ustawy do zarobkujących zapomocą do­
rożki samochodowej nie może być uznane za słuszne.

Należało zatem utrzymać w mocy zasadę prawną, ustaloną 
w postanowieniu składu 7 sędziów z 3 grudnia 1932 (II. 4 K. 736/32).

4 8 2 .

P O D A T E K  OD K A P IT A Ł Ó W  I R E N T .

O p o d a tk o w a n ie  p rz y c h o d ó w  z k a p i ta łó w  in s ty tu c y j i p rz e d ­
s ię b io rs tw  s p ra w o z d a w c z y c h  fra n c u sk ic h .

1. Przepis § 1 p. 6 rozporządzenia wykonawczego Ministra Skar­
bu z 8 marca 1921 poz. 199 Dz. Ust. nie jest sprzeczny z przepisem  
ust. 1 art. 6 umowy polsko - francuskiej z 6 lutego 1922 poz. 832/23 
Dz. Ust.
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2. Przepis ust. 2 art. 6 powołanej umowy zawiera tylko zapo­
wiedź zwolnienia od podatku od kapitałów, która sama przez się nie 
ma żadnego wpływu na moc obowiązującą ustaw podatkowych.

W yrok N T A  z 6 czerw ca 193i3 1. re j. 554/31 w  spraw ie  firm y  „K o-
sm acka R o p a” Sp. z ogr. odp. w e Lw ow ie p rzeciw  Izbie S karbow ej I
w e Lwow ie w przedm iocie  w ym iaru  p o d a tk u  od kap ita łów  i ren t.

Skarżąca firma wniosła od wezwania płatniczego Urzędu Skar­
bowego I we Lwowie z 23 stycznia 1928 do zapłaty  podatku od ka­
pitałów i rent od pobranych w  r. 1926 od firmy przez osoby prywatne 
odsetek w kwocie 11.599,79 zł. odwołanie, w którem m. i. podniosła 
zarzut, iż kwotę odsetek 11.189,28 zł pobrała „Societe de Petroles de 
Kosmacz“ Sp. Akc. w Paryżu, a ponieważ spółka ta  jest obowiązana 
do publicznego składania rachunków, przeto przychody z kapitałów, 
przez tę spółkę wypożyczonych, nie podlegają na zasadzie art. 2 p. 3 
ustawy z 16 lipca 1920 poz. 517 Dz. Ust. podatkowi od kapitałów 
i rent. W  dodatkowo wniesionem piśmie z 27 grudnia 1930 powołała 
się Spółka na art. 6 umowy polsko-francuskiej, zatwierdzonej ustawą 
z 12 m aja  1922 poz. 633 Dz. Ust. Izba Skarbowa we Lwowie decyzją 
z 18 marca 1931 odwołania Spółki w powyższym kierunku nie uwzględ­
niła. W  zawiadomieniu o tej decyzji Izby Skarbowej zakomunikowa­
no Spółce z powołaniem się na § 1 p. 6 rozporządzenia wykonawcze­
go Ministra Skarbu z 8 marca 1921 pozi. 199 Dz. Ust., że spółka, pobie­
ra jąca  odsetki, nie była obowiązana do publicznego składania rachun­
ków w Polsce i że w myśl art. 6 umowy polsko-francuskiej z 6 lutego 
1922, ogłoszonej pod poz. 832/23 Dz. Ust., zwolnione zostały od po­
datku rentowego kapitały, umieszczone przez towarzystwa w prze­
myśle naftowym w Polsce, a nie odsetki, pobrane przez poszczególne 
towarzystwa.

Powyższa decyzja Izby Skarbowej stanowi przedmiot skargi 
do NTA, w której Spółka zarzuca sprzeczność te jże decyzji z posta­
nowieniem ust. 1 art. 6 umowy polsko-francuskiej.

NTA rozważył, co n as tęp u je :
. . . !) Z powyższego wyjaśnienia wynika, że ustawa z 16 lipca 

1920 o opodatkowaniu kapitałów i rent osoby prawne zagraniczne, 
choćby w myśl przepisów, obowiązujących w ich siedzibie, miały obo­
wiązek publicznego składania rachunków, stawia narówni z instytu­
cjami i przedsiębiorstwami krajowemi nieobowiązanemi do publiczne­
go składania rachunków.

U  O puszczona część o rzeczen ia  zaw iera , z pow ołan iem  się n a  w yrok  N T A  
z 14 g ru d n ia  1932 1. re j . 3277/30 w  spraw ie  Sp. Akc. „T e lech an y ” (O P A , II , 3 5 9 ) , 
pow tórzen ie  m otyw ów  tego  w yroku.
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W świetle powyższych wyjaśnień nie może być oczywiście mowy
0 sprzeczności przepisu § 1 p. 6 rozporządzenia wykonawczego Mi­
nistra Skarbu z 8 marca 1921 poz. 199 Dz. Ust. z przepisem ust. 1 
art. 6 umowy polsko-francuskiej z 6 lutego 1922 i o naruszeniu za­
skarżoną decyzją postanowień tejże umowy, ponieważ, jak  z powyż­
szych wyjaśnień wynika, przepis § 1 p. 6 powołanego rozporządzenia 
miał na celu zrównanie pod względem opodatkowania przedsiębiorstw 
zagranicznych, nieobowiązanych na obszarze Państw a do publicznego 
składania rachunków i w konsekwencji niepodlegających procento­
wemu podatkowi od zysku, z przedsiębiorstwami sprawozdawczemi 
krajowemi, które takiemu podatkowi podlegały, inaczej bowiem pierw­
sze znalazłyby się w położeniu korzystniejszym.

Zastępca skarżącej Spółki uzasadniał na rozprawie przed NTA 
roszczenie zwolnienia spornej kwoty odsetek od podatku od kapitałów
1 rent, opierając się na ust. 2 art. 6 powołanej wyżej umowy polsko- 
francuskiej (poz. 832/23 Dz. Ust.), który głosi, że „Rząd Polski zwolni 
z podatków od kapitału i ewentualnych przymusowych pożyczek, 
przewidzianych w punkcie 1-ym artykułu niniejszego, kapitały, które 
na przyszłość będą umieszczane w tym przemyśle przez towarzystwa 
i przedsiębiorstwa korzystające z niniejszej umowy". Z brzmienia 
powyższego postanowienia wynika jasno, że zawiera ono dopiero z a- 
p o w i e d ź  zwolnienia z podatku od kapitałów i ewentualnych przy­
musowych pożyczek kapitałów, które zostaną umieszczone w prze­
myśle naftowym, a tak a  zapowiedź sama przez się nie może mieć 
oczywiście żadnego wpływu na moc obowiązującą dotyczących ustaw 
podatkowych, obowiązujących wewnątrz Państwa, w szczególności nie 
może tych ustaw w czemkolwiek zmienić lub uchylić. Gdy więc skar­
żąca na uzasadnienie roszczenia o zwolnienie od opodatkowania spor­
nych odsetek —  poza przepisem art. 6 umowy polsko-francuskiej, 
z którego takie zwolnienie bynajmniej nie wynika —  nie zdołała 
przytoczyć żadnych innych postanowień prawnych, przeto NTA uznał 
żądanie skarżącej za nieuzasadnione.. . .

B ad ając  s tosunek  u st. 2 a r t . 6 um ow y n a fto w e j po lsko -francusk ie j z 6 lu tego  
1922 poz. 832/23 do u staw y  z 16 lipca  1920 o p o d a tk u  od kap ita łó w  i r e n t  poz. 517, 
rozw ażyć trz e b a  p rzedew szystk iem  dw ie k w e s tje : 1 ) czy p rzep isy  te j  um ow y zm ie­
n iły  tę  ustaw ę, 2 ) czy przedsięb io rstw o  lub  tow arzystw o , k o rzy s ta ją ce  z te j um ow y, 
m oże się n a  tę  zm ianę pow ołać.

Co do p ierw szej k w estji, znaczenie ro z s trzy g a jące  m a k o n s tru k c ja  obow iązku 
rząd u  polskiego, w  u st. 2 a r t . 6 te j  um ow y usta lonego . O bow iązek te n  je s t jed n o ­
cześnie p raw em : rząd  polski, obow iązany  do zw olnienia od podatków , o trzym ał p ra ­
wo dyspensy ; dyspensa oznacza praw o uw oln ien ia  tow arzy s tw a  lub  p rzedsięb io rstw a 
od obow iązku p rz e s trzeg an ia  p rzep isów  o p łacen iu  p o d a tk ó w ; udzie len ie  dyspensy 
je s t obow iązkiem  rządu . M ówiąc ogólnie, trz e b a  stw ierdzić , że rząd  m oże zw alniać
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od p rze s trzeg an ia  u staw  ty lko  n a  m ocy upow ażn ien ia  ustaw odaw cy  (p . C ybichow ski, 
D yspensa, E n cyk loped ja  P od ręczna  P raw a  P ub licznego , W arszaw a, 1926/30, I, s tr. 
1 2 0 ). D yspensa, p rzew idz iana  w  um ow ie po lsko -francusk ie j, op iera  się n a  ustaw ie  
z 12 m a ja  1922 poz. 633, k tó ra  um ow ę za tw ie rdza , m am y w ięc do czyn ien ia  z dw o­
m a p rzep isam i ustaw odaw cy : um ow ą po lsko -francuską  i u staw ą  o p o d a tk u  od k ap i­
ta łów  i ren t. P ierw szeństw o  n a leży  się p rzep isom  um ow y w edług  re g u ły : lex p o ste rio r 
specialis d e ro g a t legi g en era li p r io r i ;  u s taw a  podatkow a u leg ła  zm ianie p rzez  um ow ę 
n a fto w ą  dzięki tem u , że pow stało  d la  rz ąd u  p raw o  dyspensy, p raw o , będące jed n o ­
cześnie jego  obow iązkiem . W ynik  te n  je s t  zgodny z bona fides, obow iązującą w szyst­
k ie  w ładze, w ładzę ustaw odaw czą ta k  sam o, ja k  i w ykonaw czą i sądow ą. R ząd, k tó ry  
je s t  obow iązany do zw olnienia od podatków , n ie  m oże kazać  ich ściągać, chyba że 
jego  k o m p e ten c ja  n ie  je s t  pe łna , np . op ie ra  się n a  um ow ie, n ie  m a jące j ap ro b a ty  
ustaw odaw czej, a  obow iązek podatkow y p rzew idziany  je s t  w  ustaw ie. Jed n ak że  póki 
n iem a a k tu  dyspensy, obow iązek podatkow y trw a , lecz jego  urzeczyw istn ien ie  może 
w yw ołać zastosow anie sankcy j, w  p raw ie  m iędzynarodow em  usta lonych  i pozosta­
jących  do dyspozycji k o n trah en tó w  um ow y.

D ru g a  k w estja  p rzez  nas poruszona  zależy  od słynnego zagadn ien ia , czy pod­
m io tam i p ra w a  m iędzynarodow ego są ty lko  państw a , czy tak że  jednostk i. Pogląd  
s ta rszy , tra c ą c y  g ru n t  pod  nogam i, głosi, że jed n o stk i w  p raw ie  m iędzynarodow em  
m ogą być ty lko  p rzedm io tem , n ie  zaś podm iotem  p ra w a ; d rug i pogląd , now szy, zy­
sk u jący  coraz w ięcej zw olenników , tw ierdzi, że jed n o s tk a  m oże być su b jek tem  p raw a 
m iędzynarodow ego (o  tem  obszern ie j C ybichow ski, P raw o  m iędzynarodow e publiczne 
i p ry w atn e , 4 w yd., W arszaw a, 1932, s tr . 11 i n .) .  W ed ług  p ierw szego pog lądu  n a  
um ow ę n a fto w ą  po lsko -francuską  pow ołać się m ogą ty lko  k o n trah en c i, a  w ięc rząd y  
fra n c u sk i i polski, w edług  drug iego  pog lądu  m ogą to  uczynić także  tow arzystw a , 
w  te j  um ow ie w skazane.

Prof. Cybichowski

483.

P O D A T E K  OD K A PIT A ŁÓ W  I R E N T . 

Z a w ie sz e n ie  w y m ia ru  i p o b o ru .

Przewidziane w ustawie z 1 lutego 1930 poz. 67 Dz. Ust. za­
wieszenie wymiaru i poboru podatku od kapitałów i rent nie ma zasto­
sowania do tych przypadków, w których obowiązek uiszczenia podat­
ku powstał przed 1 stycznia 1930.

W yrok  N T A  z 15 m arca  1933 1. re j . 6328/31 w  spraw ie  G órniczo-
przem ysłow ej Sp. A kc. „D obieszow ice” w  Św iętochłow icach przeciw
M in iste rs tw u  S k a rb u  w  przedm iocie  w ym iaru  p o d a tk u  od k ap ita łów

i r e n t  za r . 1929.

. . .  NTA poddał rozważeniu przedewszystkiem zarzu t skargi, 
oparty na postanowieniach ustawy z 1 lutego 1930 poz. 67 Dz. Ust., 
i uznał, iż przewidziane tą  ustawą zawieszenie wymiaru i poboru po­
datku od kapitałów i rent nie może mieć zastosowania w rozpozna­
wanej sprawie.
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Obowiązek opłacania podatku od kapitałów i ren t opiera się na 
przepisie p. 3 art. 2 uistawy z 16 lipca 1920 poz. 517 Dz. Ust. W edług 
postanowienia art. 34 tej ustawy podatek od przychodów z kapitałów, 
wskazanych w tymże ustępie 3 art. 2, wymienione tamże instytucje 
pobierają od właścicieli kapitałów i w płacają do kas skarbowych 
w terminach, ustanowionych do uiszczenia dodatkowego podatku prze­
mysłowego, względnie zarobkowego, przyczem ustęp 2 cyt. artykułu 
nakłada na powyższe instytucje obowiązek bezpośredni wpłacenia 
w p o w y ż s z y m  t e r m i n i e  przypadającego podatku od przy­
chodów. Art. 37 cyt. ustawy stw arza odpowiedzialność tychże insty­
tucyj za nieterminowe wpłacenie do kasy skarbowej i za nieprawi­
dłowe obliczenie podatku, przy równoczesnem nałożeniu na instytucje 
te  obowiązku płacenia odsetek zwłoki, art. 40 natomiast przewiduje 
na wypadek obliczenia i zapłacenia podatku w kwocie niższej od prze­
pisanej ustawą pisemne w e z w a n i e  płatnika przez władzę skarbo­
wą do uiszczenia dodatkowej kwoty podatku z odsetkami zwłoki.

W edług stanu akt administracyjnych, w szczególności według 
pisma Spółki z 5 czerwca 1930, skarżąca Spółka jeszcze w roku ope­
racyjnym 1928/29 wypłaciła Generalnej Dyrekcji ks. Donnersmarcka, 
Spółka jaw na w świerklańcu, tytułem odsetek od wypożyczonego ka­
pitału kwotę 16.760 zł 43 gr, zaczem zgodnie z postanowieniem cyt. 
art. 34 ciążył na niej w zasadzie jeszcze w powyższym okresie czasu 
obowiązek pobrania należnego podatku od kapitałów i rent od wie- 
rzycielskiego przedsiębiorstwa, względnie obowiązek wpłacenia tego 
podatku do Kasy Skarbowej. Obowiązek powyższy skarżącej zaistniał, 
niezależnie od wezwania władzy do zapłaty  podatku, jeszcze przed 
1 stycznia 1930, wobec czego fak t  doręczenia skarżącej wezwania 
do zapłaty  podatku po dniu 1 stycznia 1930 nie może uzasadnić zwol­
nienia skarżącej od obowiązku podatkowego na zasadzie postano­
wień ustawy z 1 lutego 1930 poz. 67 Dz. U s t . . . .

484.

P O D A T E K  SPA D K O W Y .

B ie rn e  z a c h o w a n ie  się u s ta w o w e g o  s p a d k o b ie rc y  
n a  o b sza rze  o b o w ią z y w a n ia  K . C . R .

Na obszarze obowiązywania tomu X Zb. Pr. ces. ros. bierne za­
chowanie się ustawowego spadkobiercy nie wystarcza do nabycia 
przezeń spadku w rozumieniu art. 1 Przepisów o opodatkowaniu spad­
ków i darowizn na obszarze b. dzielnicy ros. poz. 391/23 Dz. Ust.
(Teza).
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W yrok  N T A  z 20 w rześn ia  1933 1. re j . 774/30 w spraw ie  K sien i M in-
ków ny i O lgi K ra jew sk ie j p rzeciw  M in isterstw u  S k arb u  w  przedm iocie  

p o d a tk u  spadkow ego.

Skarżącym wymierzono od udziału w spadku po ś. p. Tatjanie 
Ton podatek spadkowy każdej po 11.254 zł, a ponadto na zasadzie 
§ 4 przepisów o opodatkowaniu spadków i darowizn (poz. 794/23 Dz. 
Ust.) podatek w kwocie 70.734 zł, p rzypadający  na ich ojca ś. p. P a­
wła Minkowa z tytułu spadkobrania po ś. p. Tatjanie Ton, na tej za­
sadzie, że otrzymały spadek w drodze zastępstwa po swym ojcu. W  od­
wołaniu przeciw powyższemu wymiarowi podatniczki zakwestjonowa- 
ły zasadność wymiaru podatku, przypadającego na ich ś. p. ojca z ty ­
tułu spadkobrania po ś. p. Tatjanie Ton, dowodząc, że w danym wy­
padku nie może być mowy o prawie zastępstwa w rozumieniu art. 1123 
K. C. R., skoro Paweł Minkow zmarł później od Tatjany  Ton, że Paweł 
Minkow spadku po Tatjanie Ton nie odziedziczył, bo odziedziczyć nie 
mógł, albowiem spadek obciążony był dożywociem na rzecz Elżbiety 
Minkow, m atki Tatjany, zatem  ta  ostatnia w posiadanie m ajątku spad­
kowego nigdy nie weszła, zaczem i Paweł Minkow w posiadanie wejść 
nie mógł, i że przepis § 4 rozporządzenia Ministra Skarbu z 25 sierp­
nia 1923 poz. 794 Dz. Ust., odnoszący się wyłącznie do art. 781 K. C., 
na kresach wschodnich zastosowania mieć nie może. Ministerstwo 
Skarbu decyzją z 21 listopada 1929 utrzymało wymiar w mocy. De­
cyzja ta  stanowi przedmiot skargi, w której skarżące domagają się 
uchylenia wymiaru podatku od spadku, rzekomo odziedziczonego 
przez Paw ła Minkowa.

NTA rozważył, co następuje:
Ministerstwo Skarbu, utrzym ując w mocy wymiar podatku, do­

konany od udziału Paw ła Minkowa w spadku po Tatjanie Ton, wyszło 
z założenia, że skoro Paweł Minkow nie zrzekł się spadku, to tem sa­
mem spadek został przez niego milcząco przyjęty, a to tem bardziej, 
że nie poczynił on żadnych zastrzeżeń, przewidzianych w art. 1261 
K. C. R. Zastosowanie zaś w danej sprawie § 4 rozporządzenia wyko­
nawczego z 25 sierpnia 1923 poz. 794 Dz. Ust. zna jdu je  uzasadnienie 
w postanowieniu ust. ost. § 3 powołanego rozporządzenia wykonaw­
czego.

Z motywów zaskarżonej decyzji wynika, że według stanowiska 
pozwanej władzy, zrzeczenie się praw  do spadku musi być dokonane 
na obszarze, na którym obowiązuje tom X ros. Zb. Pr., w sposób wy­
raźny, że samo bierne zachowanie się spadkobiercy jest równoznacz­
ne z milczącem przyjęciem spadku.

NTA nie mógł jednak  uznać tego stanowiska za trafne.
Wprawdizie z postanowienia art. 1266 K. C. R., który głosi, że
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zrzeczenie się spadku dokonywa się zapomocą złożenia przez spadko­
bierców oświadczenia w właściwym urzędzie, możnaby było wysnuć 
wniosek, iż za zrzeczenie się spadku może być uważane tylko oświad­
czenie, złożone w właściwym urzędzie, jednakowoż zarówno treść a r­
tykułu poprzedniego, ja k  i następnego, wskazuje na to, że także samo 
bierne zachowanie się powołanej do spadku osoby jest w ustawie po­
stawione narówni z w yraźnem zrzeczeniem się spadku. W edług bo­
wiem art. 1265 K. C. R., za zrzeczenie się spadku poczytuje się, gdy 
spadkobiercy nie obejmą spadku z powodu nadmiernego obciążenia go 
długami, jak  również, gdy spadkobiercy nieobecni mimo wezwania nie 
zgłoszą się do spadku.

W  myśl więc powyższego przepisu, samo bierne zachowanie się 
powołanej do spadku osoby jest w swych skutkach równoznaczne 
z wyraźnem oświadczeniem zrzeczenia się spadku. Art. 1267 K. C. R. 
postanawia natomiast, kiedy biernego zachowania się spadkobiercy — 
jego milczenia — nie należy uważać za zrzeczenie się spadku, głosząc, 
że milczenia spadkobiercy ustawowego podczas sporu, prowadzonego 
przez jego współsukcesorów przeciw testamentowi, nie poczytuje się 
za zrzeczenie się spadku, gdyby spadek został następnie wskutek spo­
ru tego zasądzony na rzecz ustawowych spadkobierców. Z postanowie­
nia tego artykułu wynika, że ustawa milczenia spadkobiercy nie uw a­
ża  za zrzeczenie się spadku jedynie przy stanach faktycznych w p ra ­
wie wyraźnie określonych, do których atoli przypadek rozważany nie 
należy.

Lecz także przepisy kodeksu, dotyczące przyjęcia spadku, nie da­
ją  żadnej podstawy do wniosku, iżby w braku  wyraźnego zrzeczenia 
się należało się dopatrywać milczącego przyjęcia spadku. Z przepisów 
art. 1255 i 1261 wynika przeciwnie, że spadek może być przyjęty 
w sposób wyraźny, albo też domniemany i że milczenie spadkodawcy 
nie może być uznane za równoznaczne z przyjęciem spadku. W  szcze­
gólności według art. 1261 K. C. R., przyjęcia spadku należy się domnie­
mywać, jeśli spadkobiercy objęli m ajątek  spadkowy w posiadanie i cią­
gnęli zeń korzyści. Natomiast żaden przepis ustawy, a w żadnym razie 
powołany przez pozwaną władzę art. 1261 K. C. R., nie przem awia 
za tem, iżby przyjęcie spadku mogło nastąpić w sposób milczący.

W  rozpoznawanej sprawie pozwana w ładza nie przeczy okolicz­
nościom faktycznym, przytoczonym w odwołaniu, a mianowicie, iż 
spadek po ś. p. Tatjanie Ton nie został przyjęty  przez ś. p. Paw ła Min- 
kowa ani w sposób wyraźny, ani też w sposób domniemany. Pozwana 
władza, utrzym ując w zaskarżonej decyzji wymiar w mocy, oparła się 
przy niespornym stanie faktycznym na odmiennej od skarżących wy­
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kładni dotyczących przepisów prawnych, którato wykładnia, ja k  z po­
wyższych wyjaśnień wynika, nie jest trafna.

O ile się wkońcu pozwana w ładza powołuje na przepis § 4 roz­
porządzenia wykonawczego Ministra Skarlbu, dowodząc, że przepis 
ten ma na zasadzie ust. ost. § 3 tegoż rozporządzenia w niniejszym 
wypadku zastosowanie, to należy zaznaczyć, iż stanowisko władzy już 
choćby dlatego nie jest uzasadnione, że, jak  wynika z poprzednich 
wywodów, braków i wątpliwości, któreby uzasadniały sięganie do 
przepisów, obowiązujących na obszarze dawnego Królestwa Kongre­
sowego, w rozpoznawanej sprawie niema i zresztą sama pozw ana 
w ładza nie wskazała, w czem owych braków i wątpliwości się dopa­
truje.

Z przyczyn wyżej wyłuszczonych NTA uznał zaskarżone orze­
czenie, o ile niem utrzymano w mocy wymiar podatku spadkowego 
od nabycia m ajątku  w drodze spadku przez ś. p. Paw ła Minkowa, za 
niezgodne 'z ustawą i uchylił to orzeczenie w tej części.

W ynik łe  w  spraw ie  zagadn ien ie  p raw ne , czy pod rząd em  rosy jsk iego  kodeksu 
cyw ilnego w  p rzy p ad k u  tran sm is ji spadkow ej n a leży  po b rać  op ła tę  spadkow ą od dwu 
p rze jść  (n a  tra n sm ite n ta  i n a  tr a n s m is a n ta ) , czy też  ty lko  od jednego , N TA  ro z ­
s trzy g n ą ł zgodnie z poglądem  ju d y k a tu ry  ro sy jsk ie j (S.iC. 1886 r. N r. 3 ) n a  korzyść 
op ła ty  po jedyńczej.

Sam o p y tan ie , czy p raw o  ro sy jsk ie  cyw ilne dopuszcza tran sm is ję  spadkow ą, 
było przez  czas dłuższy sporne. W yrok i b. sen a tu , początkow o zupełn ie  dokładnie 
u jm u jące  to  zagadn ien ie , n a s tęp n ie  m nie j w yraźn ie  rzecz ro zs trzyga ły , dopuszczając 
się pom ieszan ia  tran sm is ji z zastępstw em  (S .C . 1874 r . N r. 6 8 8 ). R ów nież i w  li te ­
ra tu rz e  w ypow iedziano op in ję , iż p raw o  ro sy jsk ie  tran sm is ji spadkow ej n ie  zna, że 
i w  p rzy p ad k u , gdy  p ierw szy  spadkob ierca , aczkolw iek zm arł po o tw arc iu  spadku, 
spadku  n ie  ob ją ł, jego  spadkob ierca  m oże ob jąć  p ierw szy  spadek  jedyn ie  praw em  
zastęp stw a  (D em czenko, L ew itsk ij) . Jed n ak że  inn i, ja k  H olm sten , B aszm akow , Za­
w adzki, K raw ców , w ykazyw ali m ylność tego  zap a try w an ia , p raw o  zastępstw a  bow iem  
m a zastosow anie ty lko  w ów czas, gdy  spadkob ierca  bezpośredni zm arł p rzed  o tw arciem  
spadku  (T .X . a r t .  1123, K .C. a r t . 7 4 0 ).

P raw o  spadkow e ju ż  o tw arte , chociażby  n iezrea lizow ane, w chodzi w  skład 
p raw  m ają tk o w y ch  osoby, k tó re j dotyczy, i m oże być aż do w ygaśn ięcia  z pow odu 
upływ u p rzedaw n ien ia , w  k ażd e j chw ili p rzez  n ią  zrealizow ane. D latego też  w  raz ie  
śm ierci bezpośredniego  spadkob iercy  p rzed  w ygaśn ięciem  up raw n ien ia  do ob jęc ia  spad ­
k u , z u p raw n ień  jego , ja k  i z innych  jego  p ra w  m ają tkow ych , ko rzy stać  m oże jego  
spadkob ierca, bow iem  p ró cz  ogólnego p rzedaw n ien ia  p raw o  ro sy jsk ie  n ie  ogran icza  
dziedzica ustaw ow ego żadnym  szczególnym  te rm in em  zgłoszenia się do spadku .

Do tego  pog lądu  p rzychy lił się i b. se n a t w  w yrokach  z 1883 r. N r. 63 i póź­
niejszych . T ransm isję  spadku  p rzyznaw ano  i p rzy  spad k o b ran iu  tes tam en tow em , je ­
żeli dziedzic lub  zap isob ierca  tes tam en to w y  przeży ł spadkodaw cę (1871  r. N r. 201, 
1905 r. N r. 4, 1908 r. N r. 7 7 ). O sta tn ie  słowo w  te j m a te r j i  w ypow iedział sen a t 
w  w yroku  1914 r. N r. 44, uzu p e łn ia jąc  i po g łęb ia jąc  pop rzedn ie  sw oje w ywody.

R óżnica p ra k ty c z n a  pom iędzy objęciem  spadku  p raw em  zastępstw a, a  w  d ro ­
dze tran sm is ji sp row adza się do tego , że w  p ierw szym  p rzy p ad k u  spadkob ierca  w stę ­
p u je  w łasnem  praw em  w m iejsce zastąp ionego  i p rze to  za zobow iązania  tego  osta tn iego
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nie odpow iada, w  raz ie  zaś ob jęc ia  spadku  w  drodze tran sm is ji, o b e jm u je  spadek  p ra ­
w em  tra n sm ite n ta  i p rze to  za jego  zobow iązan ia  odpow iada.

D laczego te d y  n ie  m a płacić p o d a tk u  spadkow ego za bezpośredniego  swego 
spadkodaw cę? D latego , że ta m te n  spadku  n ie  ob ją ł i n ie  pozosta ł z ty tu łu  tego  spad ­
k u  nic Skarbow i w inien .

In acze j się ta  rzecz p rzed staw ia  pod rząd em  kodeksu  fran cu sk ieg o  i innych  
ustaw odaw stw , u zn a jący ch  w w iązan ie  spadkob iercy  porządkow ego —  gdyż tam  uw aża 
się, że spadkob ierca , k tó ry  się n ie  z rzek ł spadku , spadek  p rzy ją ł. P o trzeb n e  je s t więc 
zrzeczenie się fo rm aln e  i w y raźn e  (K .C . a r t . 784, BGB. § 1942 i n . ) ,  ab y  być zw ol­
n ionym  od spadku . W  p raw ie  ro sy jsk iem  przeciw nie, spadkob ierca  m usi w yrazić  p rzy ­
jęcie  spadku , ab y  za spadkob iercę  być uznanym . D opóki n ie  uczynił tego  w drodze 
leg itym acji spadkow ej, z łożen ia  te s ta m e n tu  do za tw ie rdzen ia , lub  przez  fak ty czn e  
w ykonyw anie czynności spadkob iercy  (w szystko  prócz czynności zw ykłego zarządu  
i och rony) —  n ie  s ta ł się spadkobiercą.

N a  m ocy a r t .  1 P rzep isów  o opodatkow an iu  spadków  i darow izn , opodatkow a­
n iu  pod lega  nabycie  m a ją tk u  w  drodze spadku , le g a tu  lub  darow izny . O tóż w  p rzy ­
padku  tran sm is ji spadkow ej spadkob ierca  bezpośredn i m a ją tk u  n ie  naby ł, aczkolw iek 
m iał do tego  praw o  i p ierw szym  nabyw cą m a ją tk u  spadkow ego s ta je  się jego  następ ca  
p raw ny .

N ie p rzez  p rzeoczen ie  tedy , lecz zupełn ie  św iadom ie i słusznie rozporządzen ie  
w ykonaw cze d la  b. zab o ru  rosy jsk iego  do P rzep isów  o opodatkow an iu  spadków  i d a ­
row izn  (poz. 391/23 Dz. U s t.) ,  m ów iąc w  § 4 o opodatkow an iu  w p rzy p ad k u  tr a n s ­
m isji spadkow ej, pow ołało a r t .  781 K .C., d la  obszarów  bow iem  m ocy obow iązu jącej 
rosy jsk ich  u s taw  cyw ilnych b ra k  w szelk ie j podstaw y  do opodatkow an ia  w  tym  p rzy ­
padku  dw óch nabyć m a ją tk u , gdyż m a m iejsce ty lko  jedno .

Zycjmunt Rym ow icz

485.
P O D A T E K  SPA D K O W Y .

S z a c u n e k  m a ją tk u  sp ad k o w e g o : U s ta le n ie  w a r to ś c i  p rz e z  
z n a w c ó w  w  to k u  sąd o w e g o  p o s tę p o w a n ia  sp a d k o w e g o .

Przy ustalaniu szacunku przedmiotów spadkowych władza skar­
bowa nie jest związana wynikami oszacowania, dokonanego na podsta­
wie przepisów o sądowem postępowaniu w sprawach niespornych.

W yrok  N T A  z 8 m arc a  1933 1. re j . 8176/31 w  spraw ie  D r. Z y gm un ta
Salo S to f fa  i R óży R ozenberg  p rzeciw  Izb ie  S karbow ej I w e Lwow ie 

w przedm iocie  p o d a tk u  spadkow ego.

. .  . NTA zajął się przedewszystkiem zarzutam i skargi, dotyczą- 
cemi niedopuszczalności oparcia przez władzę skarbową ustalenia 
wartości nieruchomości spadkowych dla celu wymiaru podatku spad­
kowego na opinji znawców, zaprzysiężonych przez sąd, wydanej w po­
stępowaniu administracyjnem, wobec dokonania już poprzednio usta­
lenia wartości tychże nieruchomości przez sądownie zaprzysiężonych 
znawców w toku sądowego postępowania spadkowego.
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W  tej m aterji  Trybunał rozważył, co n a s tę p u je :
Z brzmienia art. 6 ustawy z 31 m arca  1922 poz. 263 Dz. Ust. wy­

nika, że w ładza  skarbow a może oprzeć w ym iar podatku spadkowego 
tylko n a :  1) szacunku, podanym przez  podatnika, a mieszczącym się 
w podpisanym przez niego wykazie spadku (na obszarze działania roz­
porządzenia  minist. z 25 sierpnia 1923 poz. 795 Dz. Ust. — § 46 ustawy 
należytościowej z 9 lutego 1850 Dz. u. p. Nr. 50, § 29 ust. 1 ces. rozpo­
rządzen ia  z 15 września 1915 Dz. u. p. Nr. 278 oraz §§ 31, 32 rozpo­
rządzen ia  minist. z 29 grudnia 1915 Dz. u. p. Nr. 397 w brzmieniu, 
ustalonem w §§ 36 i 37 rozporządzenia minist. z 25 sierpnia 1923 
poz. 795 Dz. Ust.; 2) szacunku podatnika, podwyższonym dobrowol­
nie na w ezwanie w ładzy  skarbow ej; 3) ustaleniu wartości przez wła­
dzę skarbow ą na podstawie opinji znawców, zaprzysiężonych 
przez sąd.

Z powyższego art. 6 ustawy, w związku z art. 20 ustawy z 24 
m arca 1923 poz. 296 Dz. Ust., wynika niewątpliwie, że w ładzą, powo­
łaną do ustalania szacunku m ają tku  spadkowego dla celów wymiaru 
podatku  spadkowego, je s t  w ładza  skarbowa.

Z całego toku myśli, p rzejaw iającego się w postanowieniach 
o trybie dokonywania szacunku m ają tku  spadkowego, zaw artych  we 
wspomnianym art. 6 ustawy, dalej z okoliczności, iż przepis art. 6 
w treści swej nie wspomina wogóle o szacunku w sądowem postępowa­
niu spadkowem, ja k  również z postanowienia art. 6, iż jeżeli wartość, 
ustalona przez w ładzę skarbow ą na podstawie opinji znawców, za ­
przysiężonych przez sąd, przew yższa wartość, podaną przez podatni­
ka  więcej niż o trzecią część, to koszty tego ustalenia wartości ponosi 
podatnik, — wynika, że ustaw odaw ca m a tu  na myśli ustalenie w a r­
tości przez samą w ładzę skarbow ą na podstawie zarządzonego przez 
nią oszacowania m a ją tku  spadkowego przez powołanych przez nią 
znawców, zaprzysiężonych przez sąd. Takie pojmowanie przepisu 
art. 6 ustawy znajdu je  też uzasadnienie w tem, iż w ładza skarbowa, 
powołana do ustalenia szacunku m a ją tku  spadkowego dla celów wy­
miaru podatku spadkowego, z natu ry  rzeczy musi mieć zastrzeżony 
udział w oszacowaniu, dokonywanem przez sądownie zaprzysiężonych 
znawców, w sposób, dający  jej możność pełnego zastępstw a interesów 
Skarbu Państw a już w akcie dokonywania tego oszacowania.

Tak  tedy  w myśl powyższego art. 6 ustawy w ładza  skarbow a 
przeprow adza  ustalenie wartości m a ją tku  spadkowego w trybie, po­
wyżej przedstawionym, samodzielnie. Niema natom iast w obowiązu­
jących normach praw nych przepisu, któryby w ładzę tę  p rzy  ustalaniu 
szacunku przedmiotów spadkowych uzależniał od wyników oszacowa­
nia, dokonanego na podstawie przepisów o sądowem postępowaniu 
w spraw ach n iespornych .. .  .
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486.

P O D A T E K  S P A D K O W Y .

Z m ia n a  w  in s tan c ji o d w o ła w c z e j p o d a tk u  o d  d a ro w iz n
n a  s p a d k o w y .

Uprawnienie instancji odwoławczej nie obejmuje zmiany rodza­
ju podatku od darowizn na spadkowy ani odwrotnie i ustalenia w tym 
kierunku obowiązku podatkowego strony.

W yrok  N T A  z 9 g ru d n ia  1932 1. re j . 6883/31 w  sp raw ie  A nny  Nowi-
kow ej w  B iałym stoku  przeciw  M in isterstw u  S k arb u  w  przedm iocie  po ­

d a tk u  spadkow ego.

Zaskarżonem orzeczeniem Ministerstwo Skarbu nie uwzględniło 
odwołania strony skarżącej od decyzji o wymiarze podatku od darowi­
zny, względnie od nakazu płatniczego, na podstawie tej decyzji w yda­
nego, motywując nieuwzględnienie tem, że sumy, których dotyczył 
wspomniany wymiar podatku od darowizny, należy uważać za nabyte 
vż drodze spadku i podlegające podatkowi spadkowemu. Skarga, wnie­
siona do NTA, zarzuca na wstępie istotną wadliwość postępowania, 
polegającą na tem, iż Ministerstwo Skarbu, s ta jąc na stanowisku zmia­
ny rodzaju podatku, winno było przekazać sprawę wymiaru podatku 
spadkowego I instancji.

Zarzut powyższy uznał NTA za uzasadniony.
Jakkolwiek bowiem II instancja, rozstrzygając odwołanie w spra­

wach opodatkowania spadków i darowizn, może, jako powołana z isto­
ty  postępowania odwoławczego do samoistnej kontroli na podstawie 
ustaw sprawy, której dotyczy odwołanie, przyjąć prawny punkt wi­
dzenia odmienny od owego, z którego wyszła I instancja, tem niemniej 
jednak  uprawnienie je j nie może obejmować zmiany rodzaju podatku 
od darowizn na spadkowy i odwrotnie i ustalenia w tym kierunku obo­
wiązku podatkowego strony, a to tak  ze względu na niezupełną jed ­
nolitość przepisów o opodatkowaniu spadków, a darowizn, jak  rów­
nież ze względu na odrębność instytucyj spadkobrania i darowizny 
w dziedzinie p raw a prywatnego, a w związku z powyższem z uwagi na 
zachowanie pełnego praw a obrony, przysługującego podatnikowi w po­
stępowaniu administracyjnem oraz w kasacyjnem (art. 58 p. 4, art. 83 
p. 3 rozporządzenia Prezydenta Rzpłitej o NTA poz. 806/32 Dz. Ust.).

Było tedy obowiązkiem pozwanej władzy, skoro zdaniem jej n a ­
bycie m ajątku przez stronę skarżącą nastąpiło w drodze spadku i pod­
lega podatkowi od spadków, nie zaś, jak  przyjęła I instancja, podat­
kowi od darowizny, uchylić dokonany wymiar, jako bezzasadny, oraz
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przekazać sprawę I instancji dla wymierzenia podatku spadkowego. 
Nie uczyniwszy zadość temu obowiązkowi, pozwana w ładza pozba­
wiła stronę skarżącą jednej instancji w postępowaniu administracyj­
nem, naruszając ze szkodą skarżącego formy postępowania admini­
stracyjnego.

Z tej przyczyny NTA na zasadzie art. 84 p. 3 wspomnianego wy­
żej rozporządzenia uchylił zaskarżone orzeczenie z powodu wadliwe­
go postępowania.

487.

P O D A T E K  SPA D K O W Y .

Z a b e zp ie c ze n ie  p o d a tk u  sp a d k o w e g o  n a  su m ach  
u b ezp ieczen ia .

Zarządzenie władzy skarbowej, dotyczące zabezpieczenia po­
datku spadkowego na sumie ubezpieczenia, nie daje interesowanemu 
podstawy do zwalczania tego zarządzenia z przyczyn natury meryto­
rycznej, związanych z ustaleniem podatku spadkowego.

W yrok  N T A  z 20 m arc a  1933 1. re j. 6179/30 w  spraw ie M arji W iszniow -
sk iej we W łodaw ie p rzeciw  M in isterstw u  S k arb u  w  przedm iocie  po­

d a tk u  spadkow ego.

. . .  W edług art. 27 Przepisów o opodatkowaniu spadków i daro­
wizn na obszarze b. dzielnicy rosyjskiej (poz. 391/23 Dz. Ust.), przed 
uiszczeniem lub zabezpieczeniem podatku spadkowego nie może na­
stąpić bez zezwolenia władzy skarbowej m. i. w ypłata sum ubezpie­
czenia, płatnych wskutek śmierci spadkodawcy.

W  rozpatrywanej sprawie w ładza skarbowa (Izba Skarbowa) 
zezwoliła na wypłatę stronie skarżącej sumy ubezpieczenia, pod w a­
runkiem jednak  potrącenia z tej sumy przez towarzystwo ubezpieczeń 
pewnej kwoty na poczet podatku spadkowego, którego wysokość 
uznała w ładza za narazie nieokreśloną. W  dalszym biegu sprawy Mi­
nisterstwo Skarbu nie uwzględniło w zaskarżonem orzeczeniu poglądu 
strony skarżącej, że suma ubezpieczenia nie stanowi integralnej części 
spadku i że wobec tego nie może się od tej sumy należeć podatek 
spadkowy, gdyż nie jest ona płatna wskutek śmierci „spadkodawcy”.

Z powyższego wynika, że między władzą skarbową a stroną 
skarżącą powstała rozbieżność zapatryw ania w kwestji przynależno­
ści sumy ubezpieczenia do m ajątku  spadkowego, podlegającego opo­
datkowaniu. Rozstrzygnięcie jednak kwestji, czy nabycie sumy ubez­
pieczenia jest nabyciem w drodze spadku, następuje w myśl wspo­
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mnianych Przepisów o opodatkowaniu spadków i darowizn (art. 1, 3, 
24) p r z y  w y m i a r z e  podatku spadkow ego; dopiero też wymiar, 
względnie nakaz płatniczy, o nim zawiadamiający, otwiera podatniko­
wi możność zwalczania poglądu władzy skarbowej na sprawę przyna­
leżności sumy ubezpieczenia do m ajątku spadkowego w postępowaniu 
administracyjnem (art. 29 Przepisów) oraz następnie w postępowaniu 
sądowo-administracyjnem.

Tak tedy zarządzenie władzy skarbowej, dotyczące zabezpiecze­
nia podatku spadkowego na sumie ubezpieczenia, nie daje interesowa­
nemu podstawy do zwalczania tego zarządzenia z przyczyn natury 
merytorycznej, związanych z ustaleniem podatku spadkowego, a za­
rzutów innych, a w szczególności odnoszących się do kwestji samego 
zabezpieczenia, jego formy lub stosowności, skarga nie podnosi.

W  myśl poprzednich wywodów skarga nie nadaje  się do rozpo­
znania, tak  o ile ona się dopatruje niezgodności z prawem zaskarżo­
nego orzeczenia w nieuwzględnieniu przez pozwaną władzę uzasad­
nianego przyczynami natury merytorycznej roszczenia strony skarżą­
cej o uchylenie zarządzenia, zabezpieczającego podatek spadkowy, 
jak  również, o ile ona zwalcza zaskarżone orzeczenie jako decyzję 
w przedmiocie wymiaru podatku spadkowego, skoro orzeczenie to nie 
posiada charakteru  decyzji, wydanej w postępowaniu, ustalającem 
podatek spadkowy, a zarazem, zwłaszcza wobec postanowień art. 29 
Przepisów, nie przesądza względnie nie może przesądzić ze szkodą 
strony wyników tego postępowania.

Z powyższych przyczyn NTA oddalił skargę, jako nie nadającą 
się do rozpoznania.

488.

P O D A T K I I O P Ł A T Y  SA M O R Z Ą D O W E .

S p ec ja ln e  d o p ła ty  n a  b u d o w ę  szk ó ł p o w sz e c h n y c h .

Szkoły powszechne nie podpadają pod pojęcie urządzeń i za­
kładów dobra publicznego w rozumieniu art. 31 ust. 1 ustawy o tym­
czasowem uregulowaniu finansów komunalnych, uzasadniających po­
bór specjalnych dopłat.

W yrok  N T A  z 29 w rześn ia  1933 1. re j . 9968/30 w  sp raw ie  A lfred a
W ielopolskiego w  K rzelow ie przeciw  W ydziałow i Pow iatow em u w  J ę ­
d rzejow ie w  przedm iocie  specja lnych  d op ła t n a  budow ę szkół w  gm inie

M styczów.

. . .  Art. 31 ustawy o tymczasowem uregulowaniu finansów ko­
munalnych z 11 sierpnia 1923 poz. 747 Dz. Ust., ja k  widać z jego



737 PODATKI I OPŁATY SAMORZĄDOWE Nr 489

treści, przewiduje obowiązek specjalnych dopłat za osiąganie z urzą­
dzeń i zakładów dobra publicznego s z c z e g ó l n y c h  korzyści lub 
udogodnień, a więc większych niż normalnie z urządzeń tych lub za­
kładów otrzymuje ogół obywateli, przytem korzyści g o s p o d a r ­
c z y c h  i udogodnień, związanych z posiadaniem przez płatników 
nieruchomości, przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych. Wyso­
kość dopłat winna być, według tegoż artykułu, stopniowana w sto­
sunku do wartości osiągniętych korzyści gospodarczych lub udo­
godnień.

Szkoła powszechna, podnosząc oświatę w gminie, przynosi ogó­
łowi mieszkańców korzyści natury duchowej, żadnych zaś bezpośred­
nich korzyści gospodarczych ani udogodnień od szkoły nie można do­
patrzeć się po stronie tych z pośród mieszkańców gminy, którzy są 
właścicielami nieruchomości, przedsiębiorstw przemysłowych lub han­
dlowych. Zresztą władza pozwana tych korzyści ani udogodnień 
w konkretnym wypadku nie wykazuje, ani ogólnej tezy o ich istnie­
niu nie usiłuje dowieść.

Jeszcze mniej trafnem  przedstawia się wiązanie stopnia korzyści, 
osiąganych ze szkoły, z wysokością opłacanych podatków, gdyż oba te 
czynniki nie znajdują  się między sobą w żadnej zależności.

Z powyższych względów NTA uchylił zaskarżone orzeczenie, ja ­
ko niezgodne z ustawą.

489.

PODATKI I OPŁATY SAMORZĄDOWE.

P o d a tek  w y ró w n a w c z y : M iejsce o p o d a tk o w a n ia  ajen ta
podróżującego.

Do poboru podatku wyrównawczego od ajenta podróżującego 
(komiwojażera) uprawniona jest ta gmina, którą w odnośnem świa­

dectwie przemysłowem podano jako miejsce wykonywania odnośnego 
zajęcia przemysłowego (art. 5 ustawy z 20 marca 1931 poz. 172 Dz. 
U st.). (Teza).

W yrok  N T A  z 16 paźd z ie rn ik a  1933 1. re j . 9124/31 w  spraw ie Sam uela
B odeka we Lw ow ie p rzeciw  W ydziałow i P ow iatow em u w W ęgrow ie 

w  przedm iocie  po d a tk u  w yrów naw czego za r. 1930/31.

. . .S k a rż ą c y  przyznaje, że jest ajentem podróżującym. W  tym 
charakterze w myśl art. 8 1. 3 ustawy z 15 lipca 1925 poz. 550 Dz. 
Ust. był obowiązany wykupić świadectwo przemysłowe. Nie jest spor­
ne między stronami, że dwa tego rodzaju świadectwa zostały wyku­
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pione, a czy cenę tych świadectw zapłacił skarżący, czy też zastępo­
wana przez niego firma, to dla ustalenia obowiązku wykupienia 
świadectwa przemysłowego i faktu  wykupienia świadectwa jest obo­
jętne. Wykupienie świadectwa przemysłowego z natury  rzeczy musi 
być połączone z siedzibą wykonywania przedsiębiorstwa (zajęcia 
przemysłowego). Skarżący nie przeczy, że świadectwo wykupione 
zostało dla Łochowa, że więc on sam to miejsce podał władzom skar­
bowym jako miejsce wykonywania przedsiębiorstwa. Ponieważ usta­
wa z 20 marca 1931 poz. 172 Dz. Ust. (art. 5) przy podziale podatku 
wyrównawczego nakazuje w stosunku do płatników państwowego po­
datku od przemysłu i handlu brać za podstawę cenę świadectw prze­
mysłowych, wynika stąd, że mimo, iż a jen t podróżujący przedsiębior­
stwo wykonywać może gdziekolwiek na obszarze państwa, podatek wy­
równawczy od świadectwa przemysłowego wymierzać może tylko ta  
gmina, która w świadectwie podana jest jako miejsce wykonywania 
przedsiębiorstwa, w przeciwnym bowiem razie istniałaby możność wie­
lokrotnego opodatkowania świadectwa przemysłowego podatkiem wy­
równawczym na rzecz różnych gmin. W  tym stanie rzeczy zarzut 
niedopuszczalności wymiaru podatku z powodu niewykonywania 
przedsiębiorstwa na obszarze gminy Łochów i powiatu węgrowskiego 
oraz z powodu zamieszkania we Lwowie jest nieuzasadniony. . . .

490.

PODATKI I OPŁATY SAMORZĄDOWE.

P o d a te k  od sp a d k ó w .

W wypadkach, gdy majątek spadkowy obciążony jest dożywo­
ciem, bezzwłoczne domaganie się zapłaty podatku samorządowego od 
pełnej podstawy wymiaru podatku państwowego, t. j. bez potrącenia 
wartości dożywocia, nie jest zgodne z przepisem art. 16 ustawy o tym­
czasowem uregulowaniu finansów komunalnych poz. 747/23 Dz. Ust. 
(Teza).

W yrok  N T A  z 13 w rześn ia  1933 1. re j .  7868/30 w  sp raw ie  Z ofji 
D ouglassow ej w  W ilnie p rzeciw  W ydziałow i Pow iatow em u w  Głębo- 
k iem  w  przedm iocie  w ym iaru  p o d a tk u  od spadków  n a  rzecz gm . Mi­

kołajew o.

Na mocy art. 16 ustawy z 11 sierpnia 1923 o tymczasowem ure­
gulowaniu finansów komunalnych poz. 747 Dz. Ust. gminom miejskim 
i wiejskim przysługuje prawo pobierania samoistnego podatku od 
przedmiotów spadków, położonych na ich obszarze, do wysokości 10%
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państwowego podatku od spadków, przypadającego na odnośne p rzed­
mioty spadkowe, przyczem w myśl ustępu 2 tegoż artykułu, jeżeli 
przedmioty spadkowe znajdują  się w obrębie kilku związków komu­
nalnych, to każdy z nich pobiera podatek w tak ie j części, ja k a  odpo­
w iada stosunkowi czystej wartości przedmiotów, znajdujących się 
w obrębie danego związku komunalnego do całej podstawy wymiaru. 
Wysokość przeto wymiaru samoistnego podatku komunalnego od spad­
ków je s t  ściśle uzależniona od wysokości Wymiaru państwowego po­
datku spadkowego i może być ustalona jedynie w stosunku do ustalo­
nej przez miarodajne władze państwowe wysokości państwowego po­
datku spadkowego.

Jak  to wynika z odwołania, wniesionego przez płatnika, a po­
średnio i z motywów zaskarżonego orzeczenia, spadek, ulegający opo­
datkowaniu, stanowił majątek, obciążony dożywotniem użytkowaniem 
na  korzyść osoby trzeciej, a mianowicie Zofji K. Przy wymiarze pań­
stwowego podatku od spadku wartość tego spadku została obliczona 
zgodnie z art. 7 ust. 3 Przepisów o opodatkowaniu spadków i darowizn 
na obszarze b. dzielnicy rosyjskiej (poz. 391/23 Dz. Ust.) bez uwzględ­
nienia ciążącego na nim dożywocia na rzecz trzeciej osoby; termin 
jednak  płatności podatku spadkowego od tak  ustalonej wartości został 
odroczony do czasu wygaśnięcia dożywocia. To odroczenie zapłaty 
wymierzonego państwowego podatku spadkowego od w ten sposób 
ustalonej wartości m ajątku  spadkowego było odroczeniem ustawo- 
wem, spowodowanem przepisem § 29 rozporządzenia Ministra Skarbu 
z 25 sierpnia 1923, zawierającego przepisy wykonawcze dla obszaru 
b. dzielnicy rosyjskiej w przedmiocie opodatkowania spadków i daro­
wizn, poz. 794 Dz. Ust.

Chodzi tu oczywiście o odpowiedni równoważnik podanej wyżej 
normy art. 7 praw a, zasadniczo bowiem według dyspozycji art. 3 tych 
przepisów należałoby także i w takich przypadkach za podstawę wy­
miaru przyjąć czystą wartość nabytego m ajątku, a czystą wartość obli­
cza się przez potrącenie wszelkich długów i ciężarów od wartości ogól­
nej. Ustalona więc bez potrącenia wartości użytkowania wartość spad­
ku jest w samej rzeczy wartością, obliczoną dopiero na w ypadek usta­
nia użytkowania, czyli w momencie ustania użytkowania, a zatem róż­
ną od wartości w chwili wymiaru, kiedy ten ciężar jeszcze istnieje.

W ładze komunalne przeto, które m ają  prawo, jak  to wyżej wy­
kazano, wymiaru podatku spadkowego jedynie w sumie, której wyso­
kość winna być ściśle dostosowana do należnego (przypadającego) po­
datku spadkowego państwowego, mogły były i w niniejszym wypadku 
wymierzyć swój podatek spadkowy jedynie w zależności od obciążę-
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nia państwowym podatkiem spadkowym, a zatem z odpowiedniem 
uwzględnieniem faktu  przesunięcia terminu płatności podatku z poda­
nej wyżej przyczyny. W ym ierzając przeto podatek spadkowy skar­
żącej bez uwzględnienia ciężaru dożywocia i do bezzwłocznej zapłaty, 
w ładza pozwana obraziła przepis p. 2 art. 16 ustawy o tymczasowem 
uregulowaniu finansów komunalnych. . . .

Z powyższych względów NTA uchylił zaskarżone orzeczenie, j a ­
ko niezgodne z ustawą. . . .

491.

SPRAWY PRZEMYSŁOWE.
Z a w o d o w e  w y k o n y w a n ie  za trudn ien ia . P rzem y sł gospodni.

W y n a jm o w a n ie  le tn ikom  u m eb lo w an y ch  poko jów .

Urządzenie (umeblowanie) kilku pokojów, przez właściciela nie 
używanych, specjalnie w celu wynajmowania ich w czasie sezonu let­
nikom, wymaga w myśl art. 8 p. 6 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o prawie przemysłowem koncesji, jeżeli w grę wchodzi 
stworzenie sobie głównego lub ubocznego źródła zarobkowania.

W yrok  Izby  II  (s . 3 ) SN  z 18 kw ie tn ia  1932 II. 3 K. 130/32.

SN w sprawie Jan a  K., oskarżonego z art. 8 rozporządzenia P re­
zydenta Rzeczypospolitej z 7 czerwca 1927 poz. 468 Dz. Ust., po roz­
poznaniu kasacji Prokuratora  okręgowego w Nowym Sączu, założo­
nej od wyroku tegoż Sądu z 9 grudnia 1931, na mocy art. 512 i 515 
k. p. k. zaskarżony wyrok uchylił.

. . .Według ustaleń faktycznych zaskarżonego wyroku, oskarżo­
ny, jako właściciel domu w Krościenku n/D., składającego się z 7 po­
kojów, wynajmował letnikom w sezonie letnim 1931 umeblowane po­
koje bez pościeli. Sąd wyrokujący, wychodząc z założenia, iż tylko 
prowadzenie hoteli, domów zajezdnych, pensjonatów i lokalów gier 
w karty, jako wyraźnie w p. 6 art. 8 cyt. rozporządzenia wymienio­
nych, wymaga uprzedniego uzyskania koncesji, nie dopatrzył się 
w czynie oskarżonego znamion wykroczenia z art. 126 wymienionego 
rozporządzenia, a to tem bardziej, że oskarżony wynajmował pokoje 
tylko w miesiącach letnich, trak tu jąc  to zajęcie jako uboczne, a nie 
zawodowe.

Przedewszystkiem SN zauważa, że cyt. rozporządzenie zaliczyło 
w art. 8 p. 6 do przemysłu koncesjonowanego przemysł gospodni 
w ogólności, przytoczenie zaś w nawiasie kilku rodzajów tego prze­
mysłu ma charak ter  przykładowy i bynajmniej nie wyczerpuje wszyst­



741 SPRAWY PRZEMYSŁOWE Nr 491

kich rodzajów przedsiębiorstw, podpadających pod pojęcie przemy­
słu gospodniego. Przemysł gospodni polega na zawodowem przyjmo­
waniu obcych, t. j. na udzielaniu do bezpośredniego używania urządzo­
nych lokalów osobom obcym, a więc takim, które nie pozostają do po­
siadacza danego lokalu w stosunku pokrewieństwa lub bliższej towa­
rzyskiej zażyłości. Co się tyczy wymogu, by przyjmowanie obcych było 
zawodowe, to dla rozstrzygnięcia pytania, czy pewne zatrudnienie 
wykonywane jest zawodowo, czy nie, nie jest m iarodajna okoliczność, 
iż pewna osoba oddaje się danemu zatrudnieniu przez dłuższy lub 
krótszy okres czasu (są zajęcia t. zw. sezonowe, które z natury  rze­
czy trw a ją  tylko przez pewien okres czasu w roku), lecz okoliczność, 
czy dane zatrudnienie m a charak ter  zajęcia widocznie obliczonego na 
zysk, a nie przedstaw iają  się jedynie jako uboczne, t. zw. domowe zaję­
cie. Za takie uboczne domowe zajęcie uw aża się, jeżeli chodzi o p rzyj­
mowanie obcych na mieszkanie, odnajmowanie części własnego miesz­
kania innym osobom, z tem jednak  zastrzeżeniem, że liczba wynajmo­
wanych w ten sposób urządzonych pokojów nie przekracza ilości, któ­
ra  wskazywałaby niewątpliwie na to, iż właścicielowi mieszkania nie 
chodzi jedynie o ekonomiczne wyzyskanie posiadanego mieszkania, 
lecz wprost o stworzenie sobie czy to głównego, czy też ubocznego 
źródła zarobkowania. Wskazówkę, kiedy należy uważać wynajmowa­
nie umeblowanych pokojów za dokonywane zawodowo, znaleźć moż­
na poniekąd w przepisie art. 3 p. 12 ustawy o podatku przemysłowym, 
który zwalnia od obowiązku opłacania tego podatku osoby, utrzymu­
jące pokoje umeblowane, jeżeli ilość odnajmowanych pokojów nie 
przekracza dwóch.

Powszechnie jest znane, że stali mieszkańcy miejscowości klima­
tycznych odnajm ują w sezonie letnim części zajmowanych przez sie­
bie normalnie mieszkań, oczywiste też jest, że tego rodzaju postępowa­
nia nie można uważać za zawodowe wykonywanie przemysłu gospod­
niego, lecz traktow ać je należy jako uboczne domowe zajęcie. Ina­
czej jednak  przedstawia się rzecz, jeżeli ktoś u rządza kilka lub na­
wet więcej pokojów, których dla siebie nie potrzebuje i nie używa, 
specjalnie w tym celu, by wynajmować je w czasie sezonu przybywa­
jącym z innych miejscowości letnikom. W  tym ostatnim w ypadku za­
chodzi niewątpliwie zawodowe wykonywanie przemysłu gospodniego 
i uzyskanie przez danego przedsiębiorcę koncesji przedstawia się j a ­
ko w myśl przepisu art. 8 p. 6 niezbędne.

W  niniejszym w ypadku sąd wyrokujący nie rozważył wcale, czy 
wynajmowane przez oskarżonego pokoje stanowiły część mieszkania 
oskarżonego, czy normalnie były przez niego bezpośrednio w ciągu
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pozostałych miesięcy używane, czy też oskarżony specjalnie urządził 
te pokoje poza obrębem swego mieszkania w tym celu, by je  w sezo­
nie wynajmować i czerpać stąd zysk; nie uwzględnił też ilości wy­
najmowanych pokojów, a zatem nie wziął pod uwagę tych wszystkich 
okoliczności, które mogą stanowić podstawę ustalenia, czy w danym 
wypadku zachodziło zawodowe wykonywanie przez oskarżonego 
usługowego zatrudnienia, które cyt. rozporządzenie uw aża za prze­
mysł gospodni. Brak ustaleń w tym względzie i wyrażenie przez sąd 
wyrokujący mylnego poglądu co do znaczenia przepisu art. 8 p. 6 cyt. 
rozporządzenia dowodzi, iż zaskarżony wyrok zasadza się na niepra­
widłowej wykładni wchodzącego w grę w danej sprawie p raw a ma- 
terjalnego, wobec czego SN zaskarżony wyrok uchyla i sprawę sądo­
wi wyrokującemu do ponownego rozpoznania przekazuje.

492.
SPRAW Y PRZEM YSŁOW E.

S p rz e d a ż  d ru k ó w .

1. Wykonywanie przemysłu zachodzi wówczas, gdy zatrudnie­
nie obliczone jest na osiągnięcie zysku, chociażby zysku w rzeczywi­
stości nie przynosiło.

2. Sprzedaż druków i książek za cenę, stanowiącą zwrot ko­
sztów własnych, nie zawiera cech przemysłu.

W yrok  Izby  I I  (s. 4 ) SN  z 1 lipca  1932 II. 4 K. 464/32.

SN, po rozpoznaniu kasacji J an a  S., oskarżonego z art. 46 rozpo­
rządzenia z 7 czerwca 1927 poz. 468 Dz. Ust., założonej od wyroku 
Sądu Okręgowego w Poznaniu z 28 listopada 1931, na mocy art. 512 
i 515 k. p. k. zaskarżony wyrok uchylił.

Kasacja żąda uchylenia wyroku z powodu obrazy art. 1 i 46 roz­
porządzenia Prezydenta Rzplitej z 7 czerwca 1927 o prawie przemy­
słowem poz. 468 Dz. Ust. przez nieuwzględnienie, iż istotną cechą 
przemysłu domokrążnego jest zarobkowość.

Wedle art. 1 tego rozporządzenia w związku z art. 45 za prze­
mysł okrężny uw aża się zatrudnienie zarobkowe, wykonywane samo­
istnie, zawodowo i osobiście bez stałej siedziby przemysłowej. Zarob­
kowość zatem stanowi istotne znamię przemysłu domokrążnego. Sąd 
słusznie stanął na stanowisku, iż osiągnięcie zysków, jako skutek pro­
wadzenia przemysłu, nie stanowi jego istotnej cechy, bowiem brak  zy­
sków lub s tra ty  wskutek konjunktury nie odbierają wykonywanym 
czynnościom charakteru  przemysłu, skoro tylko zatrudnienie obliczo­
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ne jest na osiągnięcie zysków, jednakże Sąd winien był rozważyć 
i ustalić w związku z obroną oskarżonego, że sprzedaż druków i ksią­
żek miała charak ter  zarobkowy, że była wykonywana zawodowo i sa­
moistnie, a nie w charakterze tylko agenta „badaczy Pisma św.“ .

Jeżeli natomiast sprzedaż druków i książek nie była obliczona 
w założeniu swojem na zyski, t. j. nie była zorganizowana w celu 
osiągnięcia z tego źródła dochodów, a miała wyłącznie cele propagan­
dowe, pobierane zaś kwoty stanowiły jeno zwrot kosztów własnych, 
albo też jeżeli oskarżony nie trudnił się sprzedażą tych książek sa­
moistnie, t. zn. na własny rachunek, lecz wykonywał jedynie zlecenie 
stowarzyszenia badaczy Pisma św. i działał w ich imieniu i na ich 
rzecz, natenczas zatrudnienie jego pozbawione byłoby istotnych cech 
przemysłu domokrążnego.

Okoliczności tych wyrok nie ustala, zaczem z powodu niedosta­
tecznego wyjaśnienia sprawy pod względem faktycznym i prawnym 
SN wyrok uchylił.

493 .
SPRAW Y PRZEM YSŁOW E.

P o zw o len ia  n a  u rządzen ie  z a k ła d ó w  p rzem y sło w y ch : 
P o zw o len ia  term inow e.

Z treści art. 69 ros. ustawy przemysłowej (cz. 2 t. XI Zb. Pr.), 
tudzież z art. 14 i 16 poi. prawa przemysłowego (poz. 468/27 Dz. Ust.) 
wynika, że władzom przemysłowym służyło i służy prawo udzielania 
na urządzenie zakładów przemysłowych pozwoleń bezwarunkowych 
lub uwarunkowanych wykonaniem przez petentów ściśle określonych 
przez władze przemysłowe zarządzeń; nie przewidują natomiast po­
wyższe przepisy udzielania pozwoleń terminowych.

W yrok  Izby  II  (s. 1) SN z 21 m arca  1932 II. 1 K. 1375/31.

494 .
SPRAW Y PRZEM YSŁOW E.

P rzem y sł ok rężny : O gran iczen ie  ilości licencyj.

Przepis ostatniego zdania art. 55 ust. 3 rozporządzenia Prezy­
denta Rzpłitej o prawie przemysłowem poz. 468/27 Dzs. Ust. nie doty­
czy osób, które w roku poprzednim posiadały licencję na jeden z prze­
mysłów okrężnych, wymienionych w p. 2 art. 45 tego rozporządzenia.
(Teza).
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W yrok  N T A  z 8 m arca  1933 1. re j . 6130/31 w  sp raw ie  sporno-adm i- 
n is tra c y jn e j Szm ula B endzla w  Ł obżenicy  p rzeciw  K om isarzow i d la  
s trzeżen ia  in te re su  publicznego  w  przedm iocie  odm ow y licenc ji n a

p rzem ysł okrężny.

. .  . J ak  wynika z art. 55 ust. 3 rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej o prawie przemysłowem, upoważnienie władzy przemysłowej 
wojewódzkiej do ograniczania pod pewnemi w arunkami ilości wyda­
wanych licencyj odnosi się tylko do licencyj na przemysł okrężny okre­
ślony w art. 45 pod p. 1 i 3 (sprzedaż tow arów  i proponowanie i wyko­
nywanie drobnych świadczeń natury  przemysłowej), nie dotyczy zaś 
licencyj na przemysł okrężny określony pod punktem 2 tego artykułu, 
t. j. skupywanie w celu odprzedaży towarów i td . ; licencje na te ro­
dzaje przemysłu okrężnego nie mogą przeto podlegać ilościowym ogra­
niczeniom, o których wyżej mowa.

Ostatnie wreszcie zdanie ust. 3 art. 55 postanawia, że w razie 
skorzystania przez władzę wojewódzką z powyższego uprawnienia, 
„należy jednak uwzględnić wszystkie te  osoby, które posiadały już li­
cencje na przemysł okrężny” .

Chociaż więc przepis ten nie określa bliżej, jakiego rodzaju licen­
cje na przemysł okrężny winny osoby te posiadać, by móc domagać się 
skutecznie uwzględnienia w razie wprowadzenia omawianych wyżej 
ilościowych ograniczeń w w ydaw aniu  licencyj, to jednak  w logicznym 
związku z poprzedniemi przepisami tego artykułu przyjąć należy, że 
z tego przywileju korzystać mogą tylko takie osoby, które posiadały 
licencje na jeden z przemysłów okrężnych, podlegających zarządzo­
nym przez władzę wojewódzką ilościowym ograniczeniom co do wydać 
się mających nowych licencyj, nie zaś także osoby, które — ja k  w tym 
w ypadku powód — posiadały w poprzednim roku licencję na tak i ro­
dzaj przemysłu okrężnego, który powyższym ograniczeniom wogóle nie 
podlega. Te bowiem ostatnie osoby, jako niezagrożone w swym dotych­
czasowym sposobie zarobkowania przez takie zarządzenie władzy 
przemysłowej, ochrony powyższej wogóle nie potrzebują.

Należy także brać pod uwagę cel omawianego ograniczenia, któ­
rym jest, według pierwszego ustępu cyt. artykułu, ograniczenie nad­
miernej, nieuzasadnionej miejscowemi stosunkami ilości licencyj na 
pewne rodzaje przemysłów okrężnych. Cel ten mógłby bowiem być uda­
remniony, gdyby w ładza przy wydawaniu licencyj na przemysły, pod­
legające temu ograniczeniu, musiała uwzględniać także osoby, które 
na podstawie posiadanych w ubiegłym roku licencyj na jeden z prze­
mysłów z p. 2 art. 45 chciałyby ze względu na mniejszą konkurencję 
w przemysłach co do ilości licencyj ograniczonych, przerzucić się na je ­
den z tych ostatnich rodzajów przemysłu okrężnego. . . .
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495.

SPRAWY PRZEMYSŁOWE.
W łaśc iw o ść  o rg an ó w  adm inistracji do w n o szen ia  i p o p ie ­
ra n ia  o skarżen ia  p rzed  sądam i grodzkiem i: W ła d z e  p rz e ­
m y sło w e I instancji. P o zw o len ia  n a  u rządzen ie  z a k ła d ó w  
p rzem y sło w y ch , uzy sk an e  p rzed  w ejściem  w  życie p r a w a

przem ysłow ego .

1) Uprawnienia z lit. b) § 1 art. 56 k. p. k. nie rozciągają się na 
władze przemysłowe I instancji, o których mowa w art. 131 prawa 
przemysłowego.

2) Pozwolenia na urządzenie zakładów przemysłowych, uzyska­
ne na podstawie przepisów obowiązujących przed wejściem w życie 
prawa przemysłowego z 7 czerwca 1927, nie są należyte w rozumieniu 
art. 310 k. k. z r. 1903 dla zakładów, których urządzenie nie odpowia­
da wymogom tego prawa przemysłowego (art. 16), lub jeśli w szcze­
gólności zakład z powodu swego położenia lub wykonywanego w nim 
przemysłu może w znacznej mierze zagrażać bezpieczeństwu publicz­
nemu, a przedewszystkiem życiu i zdrowiu sąsiadów, albo też może ich 
narażać na szkody i specjalne uciążliwości z powodu hałasu, wyziewów  
i t. p. (cz. 2 art. 14 rozporządzenia o prawie przemysłowem). (Zasady 
prawne, wpisane do księgi zasad praw nych).

P ostanow ien ie  Izby  I I  SN, w  sk ładzie 7 sędziów , z 19 m arca  1932
II . 1 K. 1466/31.

496. 

SPRAWY LASOWE.

„Posusz". „N iezb ęd n e"  p rz y  u rząd zan iu  lasu  w y c in an ie  
d rzew . W y k ro c z e n ie  b ezp raw n eg o  cięcia: Isto ta . T y m cza­
sow e zezw olen ie  n a  podjęcie zam ierzonych  w  p lan ie  lub 

p rog ram ie  czynności gospodarczych .

1) Częściowo uschłe drzewo jest równoznaczne z posuszem w sen­
sie art. 14 rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z 24 czerwca 1927 o za­
gospodarowaniu lasów, nie stanowiących własności Państwa, poz. 504 
Dz. Ust. tylko wówczas, gdy drzewo było bezwzględnie nie do urato­
wania i bezwarunkowo w najbliższym czasie musiało ulec zupełnemu 
uschnięciu.

2) Za „niezbędne" w rozumieniu art. 14 wspomnianego rozpo­
rządzenia można uznać tylko takie wycinanie drzew, którego przy
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układaniu programu gospodarczego nie można było przewidzieć 
i z którego uskutecznieniem po stwierdzeniu jego konieczności nie 
można ze względu na dobro lasu zwlekać.

3) Dla istoty wykroczenia z art. 42 rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej z 24 czerwca 1927 nie ma w myśl § 238 austr. u. k. żadnego 
znaczenia okoliczność, iż ani nie zachodził zły zamiar, ani też żadna 
nie wynikła szkoda.

4) Błąd co do okoliczności, czy pewne cięcie mogło być dokona­
ne, pomimo że nie zostało przewidziane w planie gospodarczym, uwa­
żać należy za błąd co do prawa karnego, który sprawcy nie uspra­
wiedliwia.

5) Tymczasowe zezwolenie (art. 11 ust. 1 rozporządzenia z 24 
czerwca 1927) może być ustne i może być zmienione na korzyść właści­
ciela gospodarstwa leśnego.

W y rok  Izby  I I  (s. 3 ) SN z 25/26 lu tego  1932 II. 3 K. 23/32.

497 .
SPRAWY LASOWE.

Y V ykroczenie b ezp raw n eg o  cięcia: Isto ta.

Czynność określona w art. 42 rozporządzenia z 24 czerwca 1927 
o zagospodarowaniu lasów, niestanowiących własności Państwa, poz. 
504 Dz. Ust. może się stać bezprawna bądź przez to, że narusza zakaz 
zawarty w etacie rocznym wyrębu, bądź przez to, że narusza zakaz za­
warty w zakreślonym etacie sumarycznym wyrębu, rozciągającym się 
na cały okres, na który plan gospodarstwa leśnego został zatwierdzony.

W yrok  Izby  I I  (s. 4 ) SN z 5 i 12 s ie rp n ia  1932 II. 4 K. 578/32.

498.
SAMORZĄD.

U p ra w n ie n ia  w ła d z  nad zo rczy ch  p rz y  za tw ie rd z an iu  u c h w a ł
w  sp ra w ie  sam oistnych p o d a tk ó w  kom unalnych .

Uprawnienie władz nadzorczych przy zatwierdzaniu uchwał 
związków samorządowych w przedmiocie samoistnych podatków ko­
munalnych nie jest ograniczone do badania tychże uchwał tylko pod 
względem prawidłowości ich powzięcia, zgodności z zakresem kom­
petencji organu uchwalającego oraz zgodności z ustawami.
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W y ro k  N T A  z 9 p aźd z ie rn ik a  1933 1. re j . 392,8/31 w  sp raw ie  M ag is tra ­
tu  m. W ilna  p rzeciw  W ojew odzie W ileńsk iem u w  p rzedm iocie  p o d a tk u  

od ośw ietlen ia  e lek trycznego  i gazow ego.

. . . Skarżąca gmina zarzuca władzy pozwanej obrazę art. 12 
ust. 3 w związku z art. 1 ustawy z 11 sierpnia 1923 o tymczasowem 
uregulowaniu finansów komunalnych poz. 747 Dz. Ust., ponieważ 
w ładza pozwana odmówiła zatwierdzenia uchwały Rady Miejskiej 
o poborze wyżej wymienionego podatku jedynie z tem  uzasadnieniem, 
że przez tę uchwałę R ada Miejska ujawniła rozbieżność z linją za­
sadniczą polityki gospodarczej Rządu. Zdaniem skarżącej gminy, 
w ładza nadzorcza przy zatwierdzaniu na zasadzie art. 1 powołanej 
ustawy uchwał podatkowych, dotyczących podatków samoistnych, 
może je zakwestjonować tylko w tych w ypadkach : 1) gdy one albo 
p rzek racza ją  kompetencje Rady, 2) albo są sprzeczne z ustawami, 
3) albo zostały powzięte w sposób niew łaściw y.. . .

R ozpatrując skargę w płaszczyźnie powyższych trzech  w niej wy­
suniętych powodów kasacyjnych, NTA uznał ją  za nieuzasadnioną.

Już  bowiem ustawa, organizująca samorząd miejski na obsza­
rze b. dzielnicy rosyjskiej, a w szczególności dekret o samorządzie 
miejskim z 4 lutego 1919 poz. 140 Dz. Pr. (art. 68), ustawa miejska 
ogłoszona rozporządzeniem  Komisarza Gen. Ziem Wsch. z 14 sierpnia 
1919 Dz. Urz. Z arządu  Cyw. Ziem Wsch. poz. 99 (art. 67) zaw ierają  
postanowienia generalne o nieważności postanowień organów gminy 
miejskiej, albo powziętych na zebraniu nieważnem, albo p rzekracza­
jących kompetencje odnośnego organu albo naruszających obowiązu­
jące u s taw y ; w edług tego przepisu o nieważności odnośnych uchwał 
„ogłasza w ładza nadzorcza” .

Skoro zatem ustawa o tymczasowem uregulowaniu finansów 
komunalnych w art. 1, różniczkując między podatkami samoistnemi 
a  dodatkiem do podatków, wyraźnie zastrzega władzom nadzorczym 
z a t w i e r d z a n i e  uchwał, dotyczących poboru samoistnych podat­

ków komunalnych, to nie mogła mieć na  myśli ograniczenia 
funkcji w ładzy nadzorczej przy rozpoznawaniu uchwał, p rzed­
stawionych do zatwierdzenia, jedynie pod względem prawidło­
wości powzięcia uchwały, zgodności uchwały z zakresem kompe­
tencji organu uchwalającego i zgodności uchwały z ustawami, albo­
wiem badanie uchwał w tych kierunkach przysługiwało władzy nad ­
zorczej już przed wspomnianą ustawą oraz także po wejściu ustawy 
w życie nietylko w odniesieniu do uchwał o poborze podatków sa­
moistnych, ale także w odniesieniu do uchwał o poborze dodatków do 
podatków, chociaż dla takich uchwał ustawa zatwierdzenia przez 
władzę nadzorczą nie przepisuje.

Ponieważ wymienione w skardze powody kasacyjne okazały 
się nietrafne, NTA orzekł oddalenie skargi.
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499.

SA M O R Z Ą D .

U d z ia ł z w ią z k ó w  k o m u n aln ych  w e  w p ły w a c h  z p o d a tk u  
d o ch o d o w ego : K w e s tio n o w a n ie  m iejsca in d y w id u a ln y c h

p r z y p is ó w  p od atk u.

Prawo kwestjonowania miejsca indywidualnych przypisów po­
datku dochodowego nie służy związkowi komunalnemu z tytułu jego 
udziału we wpływach z tego podatku (art. 9 ustawy z 11 sierpnia 
1923 poz. 747 Dz. Ust. w brzmieniu ustawy z 22 grudnia 1925 poz. 
918 Dz. U st.). (Teza).

W yrok  N T A  z 14 paźd z ie rn ik a  1933 1. re j . 2155/31 w  sp raw ie  G m iny
m. P io trk o w a  p rzeciw  M in iste rs tw u  S k arb u  w  przedm iocie p rzek azan ia  

częściow ego u d z ia łu  we w pływ ach z p o d a tk u  dochodow ego.

Gmina m. Piotrkowa za pośrednictwem swego Magistratu za­
skarżyła do NTA pismo Ministerstwa Skarbu z 15 grudnia 1930, któ- 
rem to Ministerstwo poleciło Izbie Skarbowej w Łodzi zawiadomić 
wspomniany Magistrat, że Ministerstwo nie znalazło podstaw praw ­
nych do wydania zarządzenia, aby temuż Magistratowi przekazywany 
był częściowy udział we wpływach z podatku dochodowego, wymie­
rzonego przez Izbę Skarbową Belgijskiemu Tow. Akc. dawnych 
przedsiębiorstw E. Haeblera, ponieważ ze względu na siedzibę praw ­
ną tego towarzystwa w Łodzi przypis podatku dochodowego następuje 
w m. Łodzi, a więc tylko w ładza komunalna tego miasta ma prawo 
do udziału we wpływach z tegoż podatku.

W edług ak t sprawy M agistrat m. Piotrkowa zwracał się w 3 pi­
smach w czasie od 13 listopada 1929 do 23 czerwca 1930 do Minister­
stwa Skarbu za pośrednictwem Izby Skarbowej w Łodzi z żądaniem 
przekazania gminie m. Piotrkowa udziału w  podatku dochodowym, 
p rzypadającym  na huty K ara i Hortensja znajdujące się na obszarze 
m. Piotrkowa, chociaż reprezentacja  centralna na Polskę wyżej wy­
mienionego towarzystwa według przyznania Magistratu ma swą sie­
dzibę praw ną w Łodzi i chociaż podatek dochodowy, obciążający wy­
mienione towarzystwo akcyjne, „przypisano” przy gminie m. Łodzi. 
Zdaniem bowiem Gminy przepisy art. 30 ustawy o podatku dochodo­
wym są bez istotnego znaczenia dla wykładni postanowień art. 9 ust. 1 
ustawy z 11 sierpnia 1923 o tymczasowem uregulowaniu finansów 
komunalnych poz. 747 Dz. Ust. w brzmieniu ustawy z 22 grudnia 
1925 poz. 918 Dz. Ust., a przepis tego artykułu należy rozumieć w zna­
czeniu gospodarczem, mianowicie, że udział we wpływach z podatku
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dochodowego należy się tej gminie miejskiej, na której obszarze znaj­
dują się przedsiębiorstwa jako źródła dochodowe i która wskutek te­
go ponosi ciężar świadczeń na rzecz odnośnych przedsiębiorstw. 
Wreszcie wysunęła Gmina jeszcze i tę okoliczność na obronę swego 
żądania, że towarzystwo akcyjne, o którem mowa, jako takie ma swą 
siedzibę w Brukseli w Belgji, czyli poiza obszarem Rzeczypospolitej 
Polskiej, wobec czego ust. 1 art. 30 ustawy o podatku dochodowym 
wogóle nie ma zastosowania, a następne ustępy tegoż artykułu ta ­
kiego wypadku nie rozwiązują.

Otóż Gmina sama swoje roszczenia opiera na przepisie art. 9 
ustawy o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych. Prze­
pis ten zaś ustala w arunki udziału gmin miejskich we wpływach z po­
datku dochodowego. Momentem terytorjalnym, decydującym o upraw ­
nieniu, jest przypis podatku dochodowego. Ponieważ ustawa ta  tego 
pojęcia dla swoich celów nie określa w sposób szczególny, przeto na­
leży go używać w takiem  znaczeniu, jakie mu nadaje  ustawa o podat­
ku dochodowym. W  tej ustawie przepisem w tym względzie decydują­
cym jest art. 30.

Stosowanie zaś postanowień tego artykułu w poszczególnych wy­
padkach wymiarowych jest wyłączną atrybucją właściwych władz 
wymiarowych tegoż podatku. Miejscowość, uznana za miejsce przypi­
su podatku w trybie wymiarowym, jest zatem także miejscem czyli 
gminą przypisu dla oceny terytorjalnego rozgraniczenia udziałów ko­
munalnych. Ustawa zaś o podatku dochodowym w żadnym przepisie 
nie przewiduje praw a związków komunalnych do kwestjonowania 
w toku instancyj ustalonego przez organa wymiarowe miejsca przypi­
su podatkowego. Prawo takie ma jedynie płatnik podatku.

Również i z postanowień ustawy o tymczasowem uregulowaniu 
finansów komunalnych, dotyczących uprawnień proceduralnych związ­
ków komunalnych i trybu postępowania w toku instancyjnym, a obję­
tych przepisami części IV ustawy, bynajmniej nie wynika, by związ­
kom służyły praw a strony w postępowaniu, dotyczącem ustalenia miej­
sca przypisu podatku dla indywidualnych płatników podatku docho­
dowego.

Toteż w płaszczyźnie tych przepisów zaskarżony reskrypt Mini­
sterstwa Skarbu nie jest orzeczeniem władzy merytorycznej, wydanem 
w toku instancyj, podlegającem zaskarżeniu do NTA.

Z tych zatem powodów należało skargę Gminy m. Piotrkowa 
oddalić.
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N T A  n ie  po raz  p ierw szy  zajm ow ał się zagadn ien iem  p ra w a  kom unalnych  
zw iązków  do kw estjonow an ia  p raw idłow ości u m i e j s c o w i e n i a  w y m iaru  p a ń ­
stw ow ego p o d a tk u  dochodow ego, czyli u s ta len ia  m iejsca  „p rzy p isu ” tego  po d a tk u  
w  zw iązku z u p raw n ien iam i te ry to rja ln e g o  sam orządu , czy to do p obo ru  do d a tk u  k o ­
m unalnego  (w  b. dzieln icy  p ru sk ie j i gó rnośląsk ie j części W ojew ództw a Ś ląskiego) 
czy to  do u d z ia łu  w e w pływ ach z państw ow ego p o d a tk u  dochodow ego (n a  całym  obsza­
rze R zeczypospo lite j). I  ta k  w  w yrokach  z 11 k w ie tn ia  1930 1. re j . 2210/28 (Z b ió r 
w yroków  N r. 299 S) i z 6 m arca  1931 1. re j. 6505/29 (Z b ió r N r. 433 S) N T A  u s ta ­
lił zasadę, że m i e j s c e  o p o d a t k o w a n i a  p o d a tn ik a  p oda tk iem  dochodo­
w ym , w  m yśl a r t .  30 u staw y  o p o d a tk u  dochodow ym , u sta lone  przez  w ładze w ym ia­
row e p o d a tk u  dochodow ego ro z s trzy g a  tak że  o tem , k tó ry  zw iązek k o m unalny  je s t 
u p raw n io n y  do p o b ran ia  kom unalnego  do d a tk u  do p o d a tk u  dochodow ego, na leżnego  
od odnośnego p o d a tn ik a , i to  bez w zględu  n a  to , że poza siedzibą p raw n ą  w zględnie 
m iejscem  zam ieszkan ia  podm io tu  podatkow ego położone są n a  obszarze i n n e g o  
zw iązku kom unalnego  źród ła  dochodow e (fa b ry k a  sody, w zględnie m a ją te k  z iem sk i), 
z k tó ry ch  dochód opodatkow any  zosta ł w  m iejscu  siedziby w zględnie  zam ieszkania . 
W  w yroku  zaś z 25 paźd z ie rn ik a  1932 1. re j. 2417/30 (w  sporze gm. m. K ró lew skiej 
H u ty  p rzeciw  gm. m . K atow ic o rozdzia ł u dz ia łu  kom unalnego  w  k o n k re tn y ch  w pły ­
w ach  z państw ow ego po d a tk u  dochodow ego) o rzek ł N T A , że rozs trzygn ięc ie  k w estji, 
k tó rą  gm inę na leży  uw ażać za gm inę  „p rzy p isu ” p o d a tk u  dochodow ego (w  rozum ie­
n iu  a r t .  8 lit. f  śląsk ie j u staw y  o tym czasow em  u reg u low an iu  finansów  kom unalnych  
poz. 30/26 Dz. U st. Ś l.) , n ie  na leży  do w łaściw ości W ojew ódzkiego S ądu  A dm ini­
s tracy jn eg o , p rzyczem  N T A  w  m otyw ach  w yroku  w y jaśn ił, że zagadn ien ie , „k tó ra  
gm ina  je s t w  sto su n k u  do danego p ła tn ik a  (chodziło  o spółkę ak cy jn ą , w p isaną  do 
re je s tru  handlow ego jak o  m a jącą  siedzibę p raw n ą  w  K atow icach , a k tó re j z a r z ą d  
m iał siedzibę w  K rólew skiej H ucie ) gm iną  p rzyp isu  p o d a tk u  dochodow ego, je s t 
q u a e s t i o  f a c t i ,  u reg u lo w an ą  przep isam i odnośnych u staw  podatkow ych, i że 
ta  k w estja  n ie  podlega orzeczn ic tw u” sądów  ad m in is tracy jnych .

Z arów no te  w yroki, jak o też  w yrok  o s ta tn i z 14 paźd z ie rn ik a  1933 n ie  pow in­
n y  nasuw ać żadnych  zastrzeżeń  w  p łaszczyźnie w yk ładn i obow iązującego p raw a. 
S tro n a  p raw n a  bow iem  zagadn ien ia  je s t  p ro s ta  i jasn a . A ni u staw a  o tym czasow em  
u reg u lo w an iu  finansów  kom unalnych , an i u s taw a  o p o d a tk u  dochodow ym  n ie  p o d a ją  
tak ich  pozy tyw nych  przepisów , z k tó ry ch b y  m ożna w yprow adzić w niosek przeciw ny, 
że zw iązkow i kom unalnem u  —  z uw agi n a  jego  ab s trak cy jn e  u p raw n ien ia  do udzia łu  
w e w pływ ach z państw ow ego p o d a tk u  dochodow ego lub  do poboru  do d a tk u  k o m unal­
nego  ■—- m oże służyć praw o kw estjonow an ia , w  ro li czy to  sam odzielnej s tro n y  p ro ­
cesow ej, czy to  choćby u czes tn ik a  sporu  podatkow ego, t . zw. m iejsca  „p rzy p isu ” po­
d a tk u  dochodow ego, w ym ierzonego  osobie trz ec ie j, t. j. indyw idualnem u podatn ikow i. 
R yzykow nem  zaś w ydaw ałoby  m i się usiłow anie snuc ia  tak iego  w niosku  d rogą  w y­
k ładn i logicznej z ca ło k sz ta łtu  p rzep isów  w ym ienionych  u staw , ju ż  choćby z uw agi n a  
m ożliw ość pow ażnych kom plikacy j p rocedu ra lnych . G eneza tych  u staw , ro zp a try w an a  
w  św ietle  system u skarbow ości k om unalne j d an e j chw ili, rów nież n ie  p rzem aw ia  za 
podsuw aniem  ustaw odaw cy  tak ich  in ten cy j, k tó ry ch  z resz tą  n iczem  nie w yraził w  sa ­
m ych ustaw ach .

N asze u staw y  bow iem  o państw ow ym  p o d a tk u  dochodow ym , począw szy od 
u staw y  podstaw ow ej, w p ro w ad za jące j te n  po d a tek  w  Polsce, z 16 lipca  1920 (poz. 
550 Dz. U s t.) ,  w  rozdziale  o „m ie jscu  opoda tkow an ia” tem  zagadn ien iem  w łaściw ie 
z a jm u ją  się ty lko  o ty le , o ile to  je s t  kon ieczne do u s ta len ia  w łaściw ości t e r y -  
t o r j a l n e j  w ł a d z y  w y m i a r o w e j .  A rt. 30 te j  u s taw y  m ianow icie 
g łosi jedyn ie , że „w ym iar p o d a tk u  u sk u teczn ia  się z reg u ły  w  ty m  o k r ę g u  sza­
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cunkow ym , w  k tó ry m  po d a tn ik  w  dniu  15 g ru d n ia  ro k u  poprzedzającego  ro k  p o d a t­
kow y m a siedzibę lu b  m iejsce zam ieszkania , albo w b ra k u  tegoż, m iejsce p o b y tu ” , 
podczas gdy  np. u s taw a  a u s tr ja c k a  (z  25 paźd z ie rn ik a  1896 o bezpośrednich  p o d a t­
k ach  osob istych ), k tó ra  obow iązyw ała w  M ałopolsce, w  odpow iednim  § 176 pod nad- 
pisem  „m iejsce  opodatkow an ia” (O r t  d e r  B e s te u e ru n g ) , w skazyw ała w p ro st n a  
m i e j s c e  p r z y p i s u  p o da tku , p o stan aw ia jąc , że p o d a tek  dochodow y w ym ie­
rz a  się i p rzy p isu je  tam , gdzie  p o d a tn ik  m a zw yczajne m iejsce zam ieszkania . W  po­
dobny  sposób w ypow iadała  się u s taw a  p ru sk a  z 24 czerw ca 1891 w zględnie z 19 czerw ­
ca 1906 w  § 21. Chociaż odpow iedni p rzep is u staw y  po lsk iej ob raca  się w  znacznie 
szerszej p łaszczyźnie u s ta len ia  o k r ę g u  szacunkow ego, n ie  z a jm u jąc  się ściślej 
m i e j s c e m  przyp isu  podatkow ego, to  jed n ak  uznać  go m ożna za w y sta rcza jący  d la  
celów w ym iaru  państw ow ego p o d a tk u  dochodow ego, gdyż w  płaszczyźnie  tego  p o d a t­
k u  w zasadzie zarów no poda tn ik , jak o też  w ładza  podatkow a, są  za in te resow an i b a r ­
dziej w  u s ta len iu  te j w ładzy, k tó ra  m a  być pow ołana  do w ym iaru  p o d a tk u  w  k o n ­
k re tn y m  p rzypadku , o czem  decydu je  w łaśn ie  „o k ręg  szacunkow y”, an iże li w  sp re ­
cyzow aniu  m iejsca  lub  m iejscow ości siedziby w zględnie zam ieszkania , k tó re  dla kw e- 
s t ji m iejscow ej kom petenc ji w ładzy  często będą  obo ję tne , np. jeże li z pom iędzy k ilku  
m iejscow ości, m ogących w chodzić w  rach u b ę , w szystk ie  z n a jd u ją  się w  ty m  sam ym  
ok ręgu  szacunkow ym . A ni p o d a tn ik , an i p rzew odn iczący  K om isji S zacunkow ej w  ta ­
kim  w ypadku  z pew nością n ie  będą  tsię o to  sp ierali, czy w  a rk u szu  w ym iarow ym  
i w  nakaz ie  p ła tn iczy m  jak o  siedzibę (spó łk i a k c y jn e j)  lub  m iejsce  zam ieszkania  
(osoby  fizy czn e j)  p o d a tn ik a  w ym ienić na leży  np. m iasto  K utno , czy m iasto  Żychlin, 
czy  też  gm inę w ie jską  O porów  (jeże lib y  te  m iejscow ości w chodziły  w  g rę ) ,  poniew aż 
leżą one w  pow iecie ku tnow skim , czyli w  ty m  sam ym  ok ręgu  szacunkow ym  i p rzez  to  
w sk azu ją  zgodnie je d n ą  i tę  sam ą w ładzę podatkow ą, t. j. K om isję Szacunkow ą p rzy  
U rzędzie  Skarbow ym  w  K u tn ie , jak o  w łaściw ą w ładzę w ym iarow ą.

In acze j jed n ak  w ygląda pow yższe zagadn ien ie  w  św ietle  u p raw n ień  po d a tk o ­
w ych s a m o r z ą d u  t e r y t o r j a l n e g o .

W  b. zaborach  a u s tr . i p ru sk im  zw iązki kom unalne  m ia ły  p raw o  p o b ie ran ia  
dodatków  do państw ow ego p o d a tk u  dochodow ego, jakko lw iek  w  zabo rze  au s tr . z tego  
p raw a  w zam ian  za inne  p rzyw ile je  n a tu ry  finansow ej fak ty czn ie  n ie  ko rzysta ły . 
W  odrodzonej P o lsce n a to m ia s t p raw o  to zniesiono ju ż  w  ustaw ie  z 16 lipca 1920,. 
w prow adzając  do a r t .  23 przep is, że do s taw ek  państw ow ego p o d a tk u  dochodow ego 
n ie  m ogą być u s tan aw ian e  dodatk i n a  rzecz zw iązków  kom unalnych , n a to m ias t p ro ­
cen tow y  udział sam orządu  te ry to rja ln e g o  w  państw ow ych  w pływ ach z tego  p o d a tk u  
był podów czas jeszcze n iep rak ty k o w an y . T em  się zapew ne tłum aczy , że do m iejsca, 
p r z y p i s u  p o d a tk u  m ożna było n ie  p rzyw iązyw ać w iększej w agi.

To pom inięcie tego  zag ad n ien ia  w  ustaw ie  o p o d a tk u  dochodow ym  jed n ak  
n iepom iern ie  skom plikow ało położenie p raw n e  sam orządu  te ry to rja ln e g o  z chw ilą 
p rzy zn an ia  m u  w  a r t .  9 u s taw y  o tym czasow em  u reg u low an iu  finansów  kom unalnych  
p rocentow ego udzia łu  we w pływ ach z państw ow ego p o d a tk u  dochodow ego i u trzy m an ia  
w m ocy n a  ziem iach poprusk ich  obow iązkow ego pobo ru  t. zw. do d a tk u  do tegoż po­
d a tk u  (w y raża jąceg o  się a to li w  określonych  staw kach  p rocen tow ych  dochodu po­
d a tk o w eg o ). W praw dzie ju ż  u staw a  z 17 g ru d n ia  1921 o zasilen iu  finansów  m ie j­
skich (poz. 6/22 Dz. U st.)  w prow adziła  po raz  p ierw szy  u d z ia ł gm in m iejsk ich  we 
w pływ ach z państw ow ego p o d a tk u  dochodow ego „w  poszczególnych m iejscow ościach” , 
i an i ona, an i rozpo rządzen ie  w ykonaw cze z 29 k w ie tn ia  1922 (poz. 294 Dz. U s t . ) ,  
k tó re  w  § 1 n aw e t w yraźn ie  podkreślało , że podstaw ę obliczenia ud z ia łu  stanow i 
w pływ  z p o d a tk u  w ym ierzonego od całego dochodu p o d a tn ik a  bez w zględu n a  m iejsce 
po łożenia  poszczególnych źródeł, n ie  p rzew idzia ły  szczególnych przep isów  o try b ie
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postępow ania p rzy  rozg ran iczen iu  te ry to rja ln e m  u p raw n ień  kom unalnych , lecz cho­
dziło wówczas o p rzep isy  n a tu ry  p rze jśc iow ej i obszarow o zacieśnione (do m iast 
i ty lko w  b. zaborach  ros. i a u s tr .) .

B rak  p rzep isu  p rocedu ra lnego , m ocą k tó rego  zw iązek kom unalny , za in te reso ­
w any  w  u sta len iu  m i e j s c a  o p o d a t k o w a n i a  p ła tn ik a  podatk iem  
dochodow ym  jak o  m ie jsca  p r z y p i s u  tego  po d a tk u  w  rozum ien iu  a r t . 9 u s ta ­
w y o tym czasow em  u reg u low an iu  finansów  kom unalnych , by łby  up raw niony , oczyw i­
ście bez n a ru szen ia  p raw  sam ego p o d a tn ik a , do kw estjo n o w an ia  zasadności tego  u s ta ­
len ia  z uw agi n a  sw oje podatkow e up raw n ien ia , zw iązane z m iejscem  p rzyp isu , w i­
n ien  być de lege fe re n d a  p rzy  n a jb liższe j sposobności usun ię ty . N ie je s t  bow iem  do 
pom yślenia, a b y  zw iązki sam orządow e pozostały  n ad a l pozbaw ione in te rw en c ji p ro ­
cesow ej w  tak ich  w ypadkach , gdy  np . spółka ak cy jn a  zag ran iczna , dopuszczona do 
działalności w  Polsce, ob ie ra  dla swego „zas tęp s tw a” siedzibę p raw n ą  poza m iejsco ­
w ością po łożenia  k ra jo w y ch  zakładów  przem ysłow ych, a  w ładza podatkow a czy to  
sam o rzu tn ie  czy za zgodą lub  n a  w niosek spółki za m iejsce opodatkow ania  p rz y jm u ­
je  m iejsce siedziby p raw n e j zastępstw a  (np . m iasto  W arszaw ę), a  n ie  m iejsce poło­
żen ia  zak ładów  przem ysłow ych (np . Z aw ie rc ie ), albo gdy  w ładza  np . n a  w niosek 
spółki k ra jo w e j, posiad a jące j siedzibę p raw n ą  w e Lwow ie, a  zak łady  przem ysłow e 
w  B orysław iu  i D rohobyczu, poda tek  dochodow y w ym ierza  i „p rzy p isu je” w  W arsza­
w ie, z tego  jedyn ie  pow odu, że tu ta j  m ieści się za rząd  spółki.

A le n ie ty lko  b ra k  odpow iedniego p rzep isu  p ro ced u ra ln eg o  m oże w  k o n k re t­
nych  w ypadkach  spow odow ać k rzyw dę dla finansów  poszczególnych zw iązków  k om u­
na lnych , lecz tak że  sam  przep is m a te r ja ln y , że u p raw n ien ia  podatkow e z a r t . 9 w y­
m ien ionej u s taw y  p rzy s łu g u ją  w yłączn ie  zw iązkow i kom unalnem u m ie jsca  „p rzyp isu  
podatkow ego” , w ydaje  m i się n iesłuszny , gdyż naw iązu je  on często do czysto p rzy ­
padkow ych  okoliczności siedziby p raw n e j i m ie jsca  zam ieszkania , a  n ie  uw zględnia 
zupełn ie  w ażnych  m om entów  gospodarczej działalności p oda tn ika .

Ś ląska u staw a  z 14 kw ie tn ia  1924, zm ien iona u staw ą  z 17 m a ja  1926 (poz. 30 
Dz. U st. Ś l.) , zaw iera  szczegółow e postanow ien ia  o podziale kom unalnego  udzia łu  
w  p o d a tk u  dochodow ym  i p ra w a  do kom unalnego  do d a tk u  w  w ypadkach , gdy m iejsce 
w ykonyw ania  p rzedsięb io rstw a  zbiega się z siedzibą p rzedsięb io rstw a, gdy  one z n a j­
d u ją  się w  różnych  gm inach, lub  gdy  p racow nicy  p rzedsięb io rstw a  zam ieszku ją  w  róż­
nych  gm inach. J e s t  to  p rzep is w  o g ó l n y c h  zarysach  w zorow any zw łaszcza na  
§§ 33, 35, 49 p ru sk ie j u staw y  o dan inach  kom unalnych  z 14 lipca 1893.

P ro c e d u ra ln a  s tro n a  poruszonego  p rzeze  m nie zagadn ien ia  da łab y  się z ła ­
tw ością  rozw iązać p rzez  w prow adzen ie  odpow iednich przep isów  do z n a jd u ją c e j się 
n a  w arsz tac ie  p rac  ustaw odaw czych  „o rd y n ac ji pod a tk o w ej” .

Artur Żabicki
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